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Rezolucje budżetowe Senatu
(Telefonem od nasrego Korespondenta)

W a r s z a w a . .  23. 3. JSiii). Dzisiaj popołudniu 
zebrał się Sena i. dla załatwienia całego szere­
gu spraw. Porządek dzienny obejmuje aż 3C 
■punktów Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego marszałek Szymański wygłosił prze 
mówienie poświęcone pamięci Focha. Przem ó­
wienia tego, jak i ówuież zawiadomienia o śmier 
ci senatora Miklaszewskiego wysłuchali sena 
lorew ie stojąc.

Następnie marsżlłek  odczytał list marszałka 
Sejmu o uchwale Sejmu pociągnięcia do odpo­
wiedzialności przed Trybunał Stanu b. min. 
Czechowicza oraz List prezesa Sądu Najw yż­
szego o rezygnacji prof. Balcera z mandatu 
złonka Trybunału Stanu.

Przystąpiono do glosowania nad rezolucjami 
uo budżetu. Uchwalono rezolucję, wzywającą 
N.I.K.P., aby kontrolowała nie tylko fundusze 
administracyjne przez bank państwowy, ale ró 
wnież gospodarkę Banku Gospodarstwa Krajo­
wego , PKO  i Banku Rolnego. Przy budżecie 
prezydium rady ministrów uchwalono rezolu­
cję, w zyw ając rząd do ogłoszenia sprawozda­
nia o czynnościach i wydatkach komitetu fun­
duszu 5 miiljoiiów zł. dla propagowania nauki i 
kultury, którym to funduszem zawiaduje prezy­
dium rady ministrów P rzy  budżecie miii. 
spraw zagranicznych uchwalono rezolucję sena 
mra Timlliego śClij D.), aby rząd poczynił od 
powiędnie starania celem uzyskania kolonii dla

Polski,
Przy budżęck min spraw wewootraapdi

przyjęto r^ol/ucię o rozszerzeniie zm£kfu d*  
obłąkanych w  Kutparkowie i rezolucję o  uregi 
lowaniu stosunków prawnych .ek&rzy w  Mało 
polsoe, v';reszcae o wniesieniu ustawy o wałce 
z gruźlicą. Dalej przyjęto rezolucję wzywającą 
i ząd, aby ze względu, na zjazd antyalbohoticzny 
yvyznaczony na 1931 rok uckazal ściślejsze 
l>rzestrzegam« obowiązujących przepisów o 
handlu i upcźychi alkoholu.

P rzy  budżecie min. skarbu przyjęto rei sta­
cję stwierdze’'ącą, że  podwyższenie płac praco 
wnlków państwowych przynajmniej do wysoko 
ści realnej w  ratoścl płac, z końcem 1926 roku 
jes* najpilniejszym obowiązkiem państwa —  
oraz rezolucję, by w  przyszłym  prełknlnarzu 
budżetowym uwzględniono płace pracowników 
państwowych w  wysokości nie rnzszej, jak Ich

głosu ją ifo. 24 marca wszyscy na listę RZETELNIE SANACYJNĄ „ZJEDN0- 
fe  w^LNlA SJONJb KIEGO* której **ołowym kandydatem jest Dr. S  H i  C P
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Urzędnicy i Pracownicy Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej 
w Krakowie, zawiadamiają z głębokim smutkiem, o śmierci swego nie­
odżałowanego PrzeloicnegOj Prezesa Rady Zawiadowczej

hl p. Inż. Józef Sarego
w którym tracą najszlacketniejszego opiekuna i pełnego zrozumienia

orędownika ich spraw.

Dla wieikicL zalet Jego charakteru we wdzięcznej zawsze zacho­
wamy Go pamięci.

realna wartość z końcom 1926 roku.
Uchwalono również rezolucję senatora Da- 

widsohna (K. Ż j, zadająca wzniesienia w  cią­
gu miesiąca noweli do ustawy o podatku ptze-

I myślowym, który ma być pobierany u źródła. 
I bądź przy imporcie, bądź u producenta. Nadto 

maja być zredagowane stawki tego podatku.
I (Dokończenie obrad Senatu na ser. 14-toj).

samorządowych, na co p. Polakiewicz oświadcza, 
że z * c d « i»  z zapowiedzianym na dzień dzisiejszy po 
rządkiem dziennym, w razie zmiany pr-r/adki' iwrie 
niożLfw-iaiacej komisji zabftw ienJę. wniosków nagłych 1 
zamknie posiedzenie.

Poseł Pawłowski wota: P. Polakiewicz uprawia 
sabotaż! — za su został p ra w o  lany do terzadku i 
zapisany do pcctckolu. Niemniej wniosek pusta Pa. 
włowskiego został uchwalony, a pnsel Polakiewicz 
zamknął posiedzenie.

Po incydencie ra komisji administracyjnej poset 
Polakiewicz ndat się do marsz. Daszyńsk:ego, przed 
stawiając mu przebieg posiedzenia, który unieniożLi 
wił mu wykonanie zleceń marszałka Sejmu o prze- 
prowadzeniu noweli do art. 116 o pragmatyce służ- . 
bowej. |

Następnie ma-sralek przyjął przedstawicieli 3 ch i 
stromi-ioiw lewicy posła Patka. Pragera i Pawtow- 1 
skiego. przedstav.ja.iac im swój punkt widzenia. Wy 
miie-rnieni posłowie zgodzili się na propozycję mai • 
szatka .Sejmu odbycia posiedzenia komisji w ponie­
działek: z trzema punktami porządku dziennego. .la 
ko paink.t drugi figurować będzie sprawozdanie pod 
komisji o ustawach samorządowych, jako punkt trze 
ci trzecie czytanie noweli do ustawy o pragmatyce 
służbowej.

przemysłowo-handlowej i podczas przerw w obra­
dach tejże, otaiz wygłaszane przez niego zdania, wy­
rażają zgodną opinię, a temsamem zadają kłam przy 
puszczeniu, jakoby przyjął na siebie jakiekolwiek 
wobec Miklaszewskiego zobowiązania.

Wobec powyższych danych sąd marszałkowski u- 
znaje posła Tawarnickiego niewinnym czynu kary­
godnego, nie licującego ze stanowiskiem posła sej­
mowego. Natomiast sąd zmuszony jest zaznaczyć, 
że wobec npinji publicznej winien on by< unikać 
wszelkich transakcyj i zabiegać w nieb o zyski go­
spodarcze.

Wobec postępowania pos. Laiiigera sąd stwierdza, 
żc postępowanie ;ego. mimo, że było podyktowane 
przez najlepsze cneoi i kierowane czystemi pobudka 
mi zirnierzającemi do usunięcia z życia parlamentar 
nego niegodnych niego zamierzeń! iako też do niedo 
puszczenia postanowień szkodzących interesom pań­
stwa było wysoce lekkomyślne, albowiem:

1) Dal się użyć do czynności nielicujących z godno 
ścią poselską, a mianowicie do podsłuchiwania cu­
dzych rozmów,

2) Postawi! pos. Towamickremu ciężki zarzut szan 
:ażu i wymuszenia, niiesłwieidzoiny przez niego oso 
biście i wypowiadanych jedynie na wiarę osób trze 
cich.

3) Nie z a z n a jo m ił  się dostatecznie z całokształtem 
będących na porządku dziennym spraw, i mógł wy 
wołać wprost przeciwny skutek od tego. kTóry za­
mierzał. Następuiją podpisy. Czet W e r t y ń s k i ,  Diamand, 
Jędrzeja w-ica.
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W  a r s z aw a, 23 3 Sin. Dzisiaj wiecsoreit 
wyjeżdża do Paryża delegacja parlamentu pol­
skiego w celu wzięcia udziału w pogrzebie .nar 
szałka Focha. Delegacje sejmową stanowi wi­
cemarszałek Sejmu C.^etwertyńsM (Ki. nar.), 
pos. Dębski (Piast), Polakiewicz (BB ) i Gtdliń- 
ski (W yzw .). Senat reprezentować będzie ks. 
Lubomirski (BB ).

W a r s  l a  w a, 23 3 Sin. P. Prezydent spęazt 
święta wielkanocne jak corocznie w  Spałe. Do 
tej chwili nie jest jeszcze ustalony termin w y ­
jazdu ani dzień powrotu p. Prezydenta.

B e r l i n ,  23 3 PAT. W czoraj późnym wie' 
czorem konferencja ‘ berlińskich funkcjonariu­
szy związków metalowych uchwaliła wypowie­
dzieć istniejące obecnie taryfy w przemyśle me 
talowym z dniem 30 kwietnia rb. Uchwała ta 
nosiada poważne znaczennie wobec tego, 
na 242 taryfy istniejące w  Niemczech i obowią- 
zunce około 3 miliony robotników niemal poło­
wa tycli taryf upływa w miesiącu marcu. Kwie­
tniu lub maju. Około 40 procent robotników 
podlega taryfom, które upływają albo mogą 
być wypowiedziane w marcu, 20 proc. tych ro­
botników objętych iest- taryfami, które zostały 
już wypowiedziane.

R y g a ,  23 3 PAT. Sejm ratyfikował traktat 
handlowy i konwencie kniejowa z Polska.

P a r y  ż. 23 3 PA T . Korespondent „Dailv 
M ail" donosi z Diriard, że przybył tam samo­
chodem książę Karol rumuński, celem spotka­
nia i pogodzenia sic z matką. Jak przypuszcza­
ją pojednanie to mieć będzie ciiarakter osobi­
sty. bez znaczenia politycznego.

P r a g a .  23 3 PA T . Na posiedzeniu krajowe­
go sejmu czeskiego w dniu 22 bm. gdy przewo 
dniczacy roznocza? przemówienie w związku 
ze śmiercią Marszalka Focha, przedstawić: -le 
mniejszości niemieckiej, reprezentujący kieru­
nek zbliżony do aktywizmu zaprotestowali prze 
ciw.ko uczczeniu pamięci Zmarłego nazywaiac 
to aktem politycznym i manifestacyjnie opuści­
li salę posiedzeń.

Sfresemaun w Mentonie
B e r l i n  23 3 PAT. „Deutsche Allg. Z tg" 

donosi 7. Nicei, że minister spraw zagranicz­
nych Stresernann przybył wczoraj wraz z mał­
żonką do Mentony na Riwierze francuskiej.

Konferencje prezesa banku 
Rzeszy w Berlinie

B e r l i n ,  23 3 PAT. Prezydent banku’ Rze­
szy dr. Schacht odbył wczoraj konferencję z 
kanclerzem, ministrem finansów i ministrem 
gospodarki, O szczegółach tej konferencji pra­
sa berlińska nie przynosi żadnych inrormacyj, 
zaznacza jedynie, eż miała ona charakter ści­
śle informacyjny.

Program stacyj racJjofonicznycb
Niedziela, 24 marca.

Kraków. (314.1) 11.56. Sygnał czasu, hejnał, komu 
niikat lotoicoo-meteorołogfczny, 12.10. Transmisja z 
Filharmonii Warszawskiej: poranek symfoniczny.
14— 14.20. Pogadanka dla rolników, 14.20. Odczyt:
. Zagospodarowanie rzek", wyg}. Inż. St. Żamecki, 
14.50. Krotnika r-u-Mcza, lo— 15.15. Komunikat meteo­
rologiczny, 15.15. Koncert z Filharmonii Wars<zaw- 
steijfi, 17.30. Odczyt: „Rumuńska poezja Indowa", 
wygi. p. Dusza Czara, 1.7.55. „Lekcja włoskiego", 
18.20. Transmisja audycji Ludowej z. Warszawy.
19. Rozmaitości, J9.20. Prot. E. Wyrobek: .Miłość w 
pieśniach Ludu naszego" (z ilustracją muzyczną prof 
Garbusińskiego i śpiewom d. Elzy Sękarównv), 19.56 
Sygnał czasu, 20- -20.30. Hejnał, komunikaiy, 20.30. 
Konce't muzyk: rełigijnei (w  programie utwory Ba­
cha, rfaeodla. Moridelsohna i in.). Po koncercie trans 
iw&.ia komunikatów z Warszawy.

RL ĆPLR ) U AB K > N O T K A T R O W

B A G A lL I.A : „Ramona" (Dolores del Rio),
— KINO ,CORSO": .,Os;arnia walka" (w  głów­

nej rol( J homas Meigha-m).
NOM OŚCI: „Chora z urojenia ' (Bebe Daniels).
SZTUKA: „Grobowiec wielkiej miłości".
UCIECHA: „Kabieta na torturach" (Liii Dami- 

ta i Wł. Gajdarow).
W ANDA: „Goniec ciesarski“.
W a RSZAW A; „Podróż poślubna z  teściową'*-

Ostry konflikt komisji administracyjnej
z je? przewodniczącym pos. Polakiewiczem

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a rs -z a w a . 23. 3. (San) Na dzisłejszem posie­
dzeniu sejmowej komisji administracyjnej przed po­
rządkiem dziennym zabrał głos poseł Prager (BB), 
ijtóiry w  imienuu trzech stronnictw lewicowych po-I- 
swtcb złożył deMaracjt stwierdzającą, że przewodni 
ozący komisji p. Pol akii e wicz (BB) uniemożliwia ko­
misji załatwienie waelu ważnych spraw. Mówca o- 
iśwtiadicza, że wstrzymując st ęcd głosowania nad 
iwmiosikiiełn o votum nieufności dla pos. Polakiewicza, 
czyni to tyłtoo dSatego, że poseł Polakiewicz zaj­
muje przewodnictwo na skutek podziału między klu 
by wedle Mucza partjjnego. Mówca wyraża również 
ubolewanie w  imieniu bloku lewicy z pow-odu stron 
nietęgo prowaehzemia obrad przez pos. Polakiewi­
cza.

W  odpowiedzą poseł Polakiewicz oświadczył, że 
deklaracji pos. Pragera nie może przyjąć do wiado 
mości i dopuścić pod obrady, ponieważ regulamin 
sejmowy przewiduje tylko dia przewodniczącego 
możność voł*im meuinośoi i to bez dyskusji. O ile 
idzie o projekty usiaw samorządowy ch, stwierdza 
mówca, że były opracowywane przez suwkomisję. 
a 00, jako przewodniczący na tok prac komisji 
wpływu nie miał.

Poseł Pawłowski (Str. Clił.) zgłasza wniosek o 
uzupełnienie porządku dziennego projektem ustaw

Sąd marszałkowski uniewinnia
Towarnickiego i Miklaszewskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  23. 3. Sin. Dziś wydany z-ostal wy­

rok sądu marszałkowskiego w sprawie Towarmick-i
Langer. Wyrok ten op!ewa, jak następuje: Sąd 

marsz alko w&ki stwierdza na zasadzie zbadania stron 
: świadków, że senator Miklaszewski mógł ze wzglę 
dii ua prowadzone przez niego pertraktacje z rządem 
polskim o 60 proc, akcyj Gazuw Wschodnich być u- 
ważany za osobtę dostatecznie upełnomocnioną przez 
strony sprzedające, aby poszczególni właściciele^1 
tych akcyj, lub też pełnoraocno właściciele zwracali 
się do niego o pośredniczenie w sprzedaży tako­
wych.

Wobec stwierdzenia przez sąd, że pos. Towarui- 
oki reprezentujący pewna iJoś5 a-kcyi, zabiefal u se­
natora Miklaszewskiego o ich sprzedaż, sąd stwier­
dza, że przebieg rokowań między Miklaszewskim a 
iTowarnadkiLn] ze względu na sprzeczność zeznań obu 
stron, nie pozwolił na ustalenie ścisłych i niezbitych 
dowodów, aby Tcwarnicki wzamian za dane mu pi 
semne zanewniema nabycia pewnej części reprezen 
towanych przez niego akcyj zobowiązał się zająć 
przychylne stanowisko przy przeprowadzeniu tej 
sprawy na posiedzeniu komisji przemysłowo-handio 
we|, lub też nie przeciwstawił sie powyższej trans­
akcji. Chociaż z jednej strony zeznania pos. Langera 
jako świadka obok Miklaszewskiego i To-wamdćkie- 
go w powyższej sprawie, mogłyby stwierdzić fakt 
Powyższy, to iednak dosłyszane przez niego pojedyn 
c*e słowa były tylko urywkiem rozmowy- j to wy­
łącznie pierwszej jej części. Natomiast cale zacho­
wanie się pos. iewaraiickiego na posiedzeniu komisji



jest ostoTnim wyrazem wiedzy lekgrśki

Pocieszenia —  zamiast 
zapowiedzi pomocy

“ Kraków, 24 marca
R  premier Bariel zastrzegł się wprawdzie 

przy końcu swego onegdajszego ekspose, ie  w > 
swetn zobrazowaniu sytuacji gospodarcze] niert 
przejaskrawia! ani in plus ani in minus, w  rze­
czywistości jednak przedstawiony przez niego 
obraz podmalowany by! bardzo na różowo, zna 
cznie bardziej, niż to odpowiada faktycznym 
(stosunkom. P. premjer ułatwi! sobie przytem 
Zadanie, sięgając dość daleko w przeszłość i 
wykazując przy pomocy dużego aparatu tablic 
I wykresów, jak daleko postąpiliśmy naprzód 
od roku 1924. Prawda to, że od owej chwili osią 
gnęliśmy poważne sukcesy w wielu dziedzi­
nach życia gospodarczego, cały sak ieży je- i 
'dnak w  tern, że właśnie w ostatnich kilku mie- 
siącah wyjaśniający się do tej chwhi horyzont 
zaczął się chmurzyć i wystąpiły wyraźne sym­
ptomy pogorszenia pod niejednym względem.

Pisząc przed kilku dniami o srrożąeen, prze­
sileniu gospodarczein. wskazaliśmy, żc jeśli p. 
premjer Bartol ograniczy się jedyme do opty­
mistycznie zabawionego sprawozdania o sy­
tuacji a nie wskaże w; konkretne zamierzenia 
rządu w kierunku spełnienia łych postulatów 
społeczeństwa, jakich wymaga ciężka obecnie ; 
sytuacja, to takie załatwienie ?!oviegp wołania 
ludności o pomoc nie będzie w ystarczające. 
Niestety przewidywania a raczej obawy nosze 
spełniły sie, P. premier postawił sobie widne." 
nie Jedynie za zadanie obronić nr/.o.l z.p., j
rzutem bezczynności i wykazm ac w *y;n .celu, j 
że .sytuacja jest dobra i będzie iesrezę leosza. 1 
Społeczeństwu nie chodziło jednak c toi aby z | 
ust5p. premierą dowiedzieć się. ik wygląda o- i 
becną Sytuacja, ■co do łteeo bowiem posiada oi>o j 
z własnego gorzkiego :doświadczenia zupełnie | 
wyrobione zdanie. Chciało ono, usłyszeć' od p. I 
premiera -coś. zupełnie mnego. ; .mianowicie, co j 
zamierza' rząd przedsięwziąć -('a usunięci? one j 
cnych bolączek' gpsnnd.arczycb w  szczególno- , 
ści kiedy chce przeprowadzić retorme pod;-, t- ; 
ków a zwłaszcza obniżenie pu.hitusi obrotowe- ■ 
go, .iak chce zaradzić brakowi kredytu i srozą- ; 
cej się lichwie kredytowej, jak sie i| stosunkuje j 
do kwe.stji inoratotjurn podatkowego ud.t

Jasne, i konkretne oświadczenie w' lytn kierun 
ku sprawiłoby społeczeństwu w ;eksze zaeowo- ; 
lenie niż .piękne wykręty o wznoście produkcji 
i uspokajające wyjaśnienia o nemy sinej sytua­
cji .budżetowej i .poprawie sytuacji Ranku kol­
skiego. Niestety oświadczeni.) takiego p. pre­
mjer nie złożył, a o to właśnie najbardziej cno- 
dziło, zwłaszcza, że także : k : ' 'ownik minister 
stwa skarbu żadnej deklaracji w iyn1 kierunku 
nie złożył a sesja sejmowa .iuż za phrę dni bę­
dzie, zamknięta. rak. iż nie będzie iuż sposobno­
ści do wyjawienia' zamiarów rządu w tych kie­
runkach.

Nie trudno zresztą wykazać że przedstawie­
nie obrazu sytuacji gospodarczej przez u Bai- 
tla jest nazbyt optymistyczne 'pomija bowiem 
mniej pomyślne objawy podkreśla jąc tylko -do­
datnie. W ystarczyłoby wskazać choćby na tak 
niepodejrżane, źródło, iak sprawozdanie nńcsię I 
czne Banku Oosp. Kraj, za marzec br Znajdu­
jemy tam stwierdzenie, że w ywóz węgla spadł 
produkcja ropy naftowej zmniejszyła się c po­
łowę. przemysł łódzki ogram ćzył znacznie pro­
dukcję. że w  garbarstwie panuje kryzys, a w . 
handlu żelaznym zastój. Zna’:?, jest również o 
stra ciasnota gotówkowa, panująca w całym ; 
kraju, znanym jest znaczny wzrost protestów 
wekslowych, a charakterystycznym jest fakt. ; 
że w Banku Polskim dopusze.-opp \v lutym ao j 
Protestu 4.61 proc weksb znaczy dwą razy ; 
tyle, co w rok :-V tu:1 stopą p.rocento
Wa dochodzi w Warszawie d-» 3 proc., a w Ło-

■3?.
■af od Sąd Opinii Publl

podajemy nasze czciowe gatunki czekolady g?AUN a
W e wszystkich ittaczimejszych składach cukierniczych i kolonialnych. znajdujących się w poniżej wy-. 
szcze&ółauKłycb miejscowościach, otrzyma każdy kupujący w  czasie od 25— 31 marca 1929, w  dniil

w wystawie każdego sklepu uwiktoczmionym

BEZPŁATNIE
wzory naszych czołowych gatunków czekolady

FAU N  B iiJA B iR A
czekoiada wytrawna czekolada Smse^ankowa

'. pospolita jakość naszej czekolady — jej ideaLna płynawść — szlachetny aromat —  subtelny smak.

przemówią same za siebie

Rozdawnictwo hezpłatnyc.b próbek czekolady przeprowadzamy obecnie w  następujących
miiejsco wościach:

ltcdzin, Biało (k Bielska). Biała podlaska. Bielsko, Borysław, Brześć u/B., Brzezinka,' Brzozów Bn- 
czacz. Ciiełni, C.eszyu, Częstochowa, Czernków, Drohobycz, Dubno, Giszowlec, Jarosław, Jasło, Jezde- 
rzany. Kałusz. Katowice, Kielce Kołomyja, Kopyczyiice, Kowel, Kraków, Król. fiuta, Krzemieniec Lu- 
bliiu Lwów, Laok. Mielec, Mielnica. Międzyrzec. Mikołów, Mysłowice; Nitószowaec, Nowy Sącz, 
Ośwęeiią. Pińsk. Przemyśl. Prr.żauy, Radom. Radzionków, Rozwadów. Równe, Rybnik, Rzeszów, 
Siimb#ir, Sanok. SclK.uuica, Skała, Skoie, Sosnowiec.. Stanisławów, Stryj, Szo,pieniee, Śróałyo Święto­
chłowice, Tarnopol, Tarnów. Tłuste, Tomaszów Ma z o w., Trembowla. Wadowice, W«oaaintor&, WoŁ,

Zaleszczyki. Zamość. Zborów. Złoczów. 634x

i i i ; BK I l i i i i i i i B i i i G i i s e i i i g e i
uzi ti<; 3 i pól proc. imicm ęC/mu- Niewielki : tal; 
nul: nu warszawskiej giępnu- papierów warto 
ści o wy cii .-mnieiszył się -ie T procent obrotów 
w stosunku ;lt; vcgo sam:;;., okresu Ićcs. roku. 
Te wszystk ie tak ta mew.) V)ł:.vic znane są p. 
pr.emjerowi Bartlowi, pomujął on je jednak mil­
czeniem i znalazł dla usprawiedliwienia wzro­
stu protestów wekslowych tylko jedną jedyną 
przyczynę — tb jes* tr •Liości komunikacyjne 
z powodu mrozów. Nies ety to ..nlriosfcrycz 
nc“ wyjaśnienie ie.st nie w ys -1■•czające, gdyż 
na brak gotówki w obiegu złożył; się cały s ze ­
reg .innych" jeszcze .Przyczyn, a przedewszyst- 
kiern wyciskająca ze społeczeństw i gotów kę 
polityką fiskalna rządu.

Cieką wetu iest. jak to przewidywaliśmy zre­
sztą od dawna, że ten nodrnerny i nierówno­
mierny nacisk podatkowy z iczyna już odbijać 
się na samym Skarbie P u  siwa. W prawdzie c. 
premjer Bartei stwierdził w swem ekspose, że 
w styczniu i lutym br sytuacja budżetowa do­
znała poprawy, w  rzeczywistości jednak cytry 
wpływów budżetowych » danin i monopoli 
przedstawiają odmienny ob az. Ze źródeł tycłi 
wpłynęło mianowicie w  grudma w 1928—  265.(>, 
w styczniu br —  236 1. a w lutym - -  191.4 mi­
lionów złotych. Regresja jest jest zatem cał­
kiem wyraźna. Jeśli nawet uwzględnimy, że 
zwykle Juty jest miesiącom słabszym co do 
wpływów, to jednak na uwagę zasługuje, żc w 
lutym u. r. wpływy te wynosiły jednak więcej 
niż w lutym br., a mianowicie 195 mil; złotych. 
Zaznaczyć należy wprawdzie, że zmniejszenie 
to bynajmniej nie jest następstwem mkiobś u,g 
podatkowych hio .wieksici wzglclnośc: eg/eku 
torów, gdyż raczej $fwie>-d,ućby można coś 
przeciwnego Jeśli więc mimo to w pływy peda 
tkowe sie zmniejszaia, t )  przyczyną tego jęst 
tylko wyczerpanie finansowe ludności głównie 
wskutek nadmiernego jej obciążenia.

Nie chcemy w przeciwstawienia do jaskrawe 
go optymizmu i premiera Bartla wpadać w 
krańcowy i nie uzasadniony pesymizm i tw iei- 
dz.ić, by grozi? nam iuż w najbliższym czasie 
katastrofalny kryzys. W  każdym razie udnak 
widocznem jest, że p. premjer zbyt lekko prze­
chodzi' dc porządku nad niewątobwemi syrnpto 
marni pogorszenia sic syeiacj’ i właśnie dlate­
go nic wspomina o żadnych krokach zarad­
czych, których potrzeba naszem zdaniem jest

nagląca. N ie można przecież traktować jako za 
powiedzi tych kroków z i cadczyclr —  projektu 
budowlanego rządu, którego ocena przez cale 
społeczeństwo w ypad ła  zdecydowanie negatyw 
nie, tak, iż dziwić się trzeba, że p. Bartei, zde 
cydow ał się bronić tej straconej pozycji. Pro­
jekt budowlany —  to nowy znaczny podatek 
a tymczasem czego społeczeństwu azlś petrzt 
ba, to właśnie obniżenie najbardziej gniotących 
podatków i zwolnienia życia gospodarczego z 
pęt krępującego je etatyzmu.

Nowoczesna psychoterapia stosuje wpraw-* 
dzie w  pewnych wypadkach chorobowych uspa 
kajanie i podnoszenie na duchu pacjenta jak® 
właściwy zabieg leczniczy. Niestety jednak obe 
cne nasze dolegliwości me mają bynajmniej 
swego źródła w dziedzinie psychicznej, lecz W 
dziedzinie znacznie bardziej materialnej a ta; 
kiej choroby same tylko pocieszające słowa 
uleczyć na pewno nie zdołają!...

Dr. B. Seiden.

PRZYSPOSOBIENIE ż y d o w s k ic h  e m ig r a n t ó w  
DO ZAWODU ROLNICZEGO W SEZONIE LETNIM 

1929 r.
Lwowsk; Oddział Żydowskiego Centralnego Towa 

rzysłwa Emigracyjnego .,Jeas“ w  Polsce, Lwów, 
tul. Kopernika 24, ogłasza V  porozuimeinaiu z war­
szawską centralą ,,Hias-Ica-Emigdfoect", rejestra­
cję emigrantów, zatmetrzających w Polsce przyspo­
sobić S'ię do zawodu rolniczego, by moc potem w y­
emigrować do k+óregoś z krajów amgracyjnych z 
zamiarem poświęcenoa się tamże zawodow-' rolnicze 
mu. Sezon pracy rolnej trwać będzie od kwtetnia 
aż do paźdaiernika. Zgłaszający się emagranci mu­
szą być zdoto' do oiężkiioh fiizyozaiych ronót i wtoni 
być w wieku od 18 <ło 35 lat. W  przeciągu całego 
sezonu pracy emigranci swą własną prace będą za 
rabiaL na swe u trzymanie. Termom rejestrach został 
przedłużony aż do 31 bm. Termin tem jest ostatecz 
tiy i nie ulegnie dalszemu przedłużemiu.

j POGOŃ LW O W SK A  gości podczas Świąt 
Wielkanocnych Wacker z Wiednia.

GĘGZIOROWSKA, znakomita lekkoatletka 
icruńska, przeniosła się na stale do Krakowa 
; startować będzie w barwach Cracovii.

UNION ŁÓDZKI pozostał na podstawie 
uchwały e/ainego Zebrania ŁZOPN-u w klasie 

: A, mimo, iż spadł do klasy B. Niektóre kluby 
i r-otestują.
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Kraków, 24 marca
W czoraj nad ranem zmarł w mieszkaniu 

swem przy ul. Zwierzynieckiej !. 27 bł. p. inż. 
Józef Sare, wiceprezydent miasta Krakowa, 
przeżyw szy lat 78. Wiadomość o zgonie zasłu­
żonego i popularnego w najszerszych kołach 
naszego miasta wiceprezydenta Sarego w yw o­
łała powszechny żal w mieście.

«  • %

Bł, p. inż. Józef Sare był osobistością zgoła 
niezwykłą. Człowiek o kryształowym charakte 
rze i tytan pracy —  oto główne rysy tej osobi­
stości, która w  ciągu blisko półwiekowej dzia­
łalności publicznej w  naszem mieście zaskarbi­
ła sobie we wszystkich sferach tutejszego spo­
łeczeństwa głęboki szacunek i zasłużoną mi­
łość. Cichy, nie szukający nigdy rozgłosu ani 
uznania pracownik, umysł światły, pełen głębo 
klej w iedzy i inicjatywy, urzędnik mimo w y j­
ścia z  przysłowiowej austrjackiej biurokracji, 
nieuznający szablonu w załatwianiu spraw swe 
go resortu, przytem człowiek o gołęoiem ser­
cu, uczynny i wyrozumiały dla wszystkich in­
teresentów, którzy nieprzerwana falą ciągnęli 
do jego biura, szukając pomocy i zawsze znaj­
dowali ją u inż. Sarego, który z ojcowską ż y ­
czliwości^ i zrozumieniem odnosił się do wszy 
stKich. Stosunek jego do personalu magistratu 
był czemś poprostu niespotykanem, toteż oto­
czony był bł. p. Sare gronem oddanych współ­
pracowników, żywiących serdeczne uczucie 
przywiązania do jego osoby i podziwu dla je­
go niespożytego zapału i twórczej pracowito­
ści, której był wzorem niedoścignionym.

Zgon bł. p. inż. Sarego okrył żałoba zarząd 
miasta, który traci w nim swego najofiarniej­
szego przedstawiciela, oraz tysiączne rzesze 
mieszkańców naszego miasta, którzy korzysta- 
L z  jegó cennej pomocy i rady w  najrozmait­
szych swycn sprawach.

Ludność żydowska naszego miasta opłakuje 
w  bł. p. wiceprezydencie Sarem swego długo­
letniego przedstawiciela w  zarządzie miasta, a 
zarazem, gorącego orędownika swych potrzeb. 
Bł. p. Sare okazywał na terenie gminy wielkie 
zrozumienie dla spraw ludności żydowskiej, 
spiesząc jej z pomocą wedle swej najlepszej 
możności. Całemu szeregowi instytucyj i stówa 
rzyszeń- żydowskich oddal bł. p. wiceprezydent 
Sare niespożyte zasługi. Zydostwo Krakowa 
zachowa 'Go trwale we wdzięcznej pamięci.

Cześć pamięci wielkiego Człowieka i zaslu- 
żoneśo Obywatela!

• * *

Ż y c io r y s
Bf. p. iiruż. Jó-zet Sanę urodził się w  r. ISóO w Cho 

rowłcaoh pod Krakowem. Szlkoly średnie ukończy? 
W Krakowie, zaś studia wyższe odbył początkowo 
W Krakowie, a następnie we Wiedniu.

W  r. 1853, iaiko 13-Iebnii chłopiec bierze pośredni 
udział w powstanmi przy wyrobie am-u.iv.oVi dla po­
wstańców połsfcich, a to ii swego słiry.ia Szymona 
Sarego w Przeginji duchownej. Wskutek tych prac 
popada w konfjłfe z władzami fhtstej a wierni tylko 
dzięki interwencji stryja unika więzienia w Ku-fstein. 
W  r. 1868 wstępuje do służby budownictwa państwo 
w ego. jako prałott kafli budowlany. Pracuje przy bu 
dowie- kolei; zachodnió-galicyjskieij. przy budowie 
mostu na Wisłocc, poczem zostaje przydzielony do 
działu architektury Namiestnictwa, w którym nuzez 
szereg lar pracuje przy nowo powstających grntr-1 
chach państwowych, jak g-i.mnazjiun w- Tarnowie, 
więzienie W e Lwowie. W  r. 1880 pc stracie dwćcii 
synów przeprowadza się do Krakowa, gdzie obej­
mo-g wkrótce dział budowuictw-a przy delegaturze 
byłego Namiestnictwa, a potem z iwegiem czaru zo­
staje jego. szefem. W  r. I9l7-7ppu.szc.za służbę pań­
stwowa v. charakterze radcy dwonu.

W  roku 1902 wybrany został radca miejskim z ko 
ła iPteiiigencił, a 38* czerwca 1905 roku wybrany zo­
stał po raz pierwszy wiceprezydent en m. Krako­
wa, który to uiza-ć sprawował nieprzerwanie do 
śmierci. Wybór inż. Sarego na wiceprezydenta mia­
sta ponawiany byt w latach 1908. I9 ll, a ostatni raz 
w - 19]4 wszystktiertii głosami.

™j "t-ku 1907 wybrany był pc-sfe-m na sejm krajc- 
b. Galicji we Lwowi# przez Izbę Handlowe,, a

| następnie jeszcze dwukrotnie piastował tę gOdnSć 
! ;i ż do roku 1914.
i Jako członek pięciu komisy* seimęwych zajmu;-.
! .,ię gorMwio powstaniem i budową zakładu dla utny- 
! tlowo-choryeh w Kobierzynie.
i W  r. 1914 bierze czynny udział w pracach NaczeJ

neg-o Ko-mtiit-etai Narodowego (NKN) oraz przy tworze
nim Legionów polskich.

* « *

W  czasie swego niezwykłe prac.owiit.ego żywota 
był bf. p. inż. Sa.rc ctilngole-tniin prezese-rn Tow te­
chnicznego, .prezesom Rady nadzorczej krakowskiej 
Spółki tramwajowej,- prezesem Spółki mieszkaniowej 
cWng-oic-itniiii prezesem rad nadzorczych szeregu in-sty 

j twcy.j finansowych, przemysłowych, kMturainycli, o-
światowych, dobroczynnych it-d., it-cl.

* * »

W  uiznanóu zasłitig przy bndetwie kiUmiiki chirurgi­
cznej, jako młody jeszcze inżynier odznaczony zo­
stał bł. p. inż. Sare orderem Franciszka Józefa, a 
w związku z praca przy międzynarodowej komisji 
regulacji Wiisły otrzymał bardz-o wysokie odznacze­
nie rządu rosyjskiego, order św. Stanisława II. kla­
sy, zaś w  póanii.ejsizych lalach komando-rję o-rderu 
Franciszka Józefa. W  roku 1926 odznaczony został 
w  uznaniu zashig krzyżem Polonia Rcstiuita.

Dziele
; a k e

o i ni. SariiCi 
b u d o w n i c z e g o

Jeszcze na sz.-rtg l i :  przed wstąpieniem do rady 
ini-eis.k e; blp. .nż. Sare rozwijał owocną azialałnoić 
dla miasta Krakowa. Z czasu jego służby pa f»»t#c . 
we; datnia się liczne lnouumentaine oudowt* rzizlc 
we i uniwersytecKiie, będące dziełem jego yracy i- po 
myshi.

Na startówiski.i szefa budownictwa delegatury .ai 
dii projektuje i buduje gmachy u.niiwersyredkdc, jak 
k.ifnikc cliiTiwg|tjj/.ną. klinikę okulistyczną, Collcgiu-jn 
medlcmm klinikę chorób wewnętrznych, Goili giufh 
pliysicuni, icbitl.kę psychjaiyrezną, zakład we-leiTjja 
rji, gimnazjum Sobieskiego, g-i.mrnzj.u-m św. Amary, 
szkolę realną, gmach Starostwa, dzisiejszy gmach 
Województwa, współpracuje przy budowlo gmachu 
dzisiejszej poczty, przebudowie dzisiejszego- Star-eco * 
Teatru oraz przy budowie Teatru i,m. Słowackiego.

W  okresie tym zapraszany był bł. p. iitó. Sare wie> 
liokrotnie, iaJjp ekspert przez radę miejską i w.tyra 
cliara-Lie-rze, nie mc-gąc na rr.ocy ówczesnego śtffitu 
tu gminnego piastować godności radcy miejskiego, 
ws-półipraco-wał z* gm.in-a, niosąc swą świa-tłą ratę 
\v.e wszystkich spa awach technicznych, związanych 
z gospodarka miejską.

ożyte zasługi bł. p. Józefa Sarego
dla miasta Krakowa

Spccjułim chlub-uą karlę w. pracowik-m życiu 
Lip  .Józefa S-aręgo stanowi jego 21-leinia cizi i 
łriność na stanowisku wiceprezydenta miastu, na 
ulórem-to stanowisku oddai swej ukochane j gin i 
nie rodzinnej wręcz niespożyte zasługi. Nie było 
iiic-muł ilz.iedz.i-.iy w skomplikowanym aparacie 
samorządu miejskiego, któryby nie pozostawał 
w  długim okresie jogo urzędowania pod jego świa 
U cm kieiownielwem. W lładzie miejskiej był 
członkiem sekcji ekonomicznej, komisji g.izowo- 
< b Lirycznej.- inwrslycyjnej, kanałów 'wodny"U 
spl-.iwnyeh, komisji dla sprawy roz-ztrzeni:, mi.a- 
sla Krakowa, rekursowej, wodociągowej, Ira n- 
wajowej. a-rtyriyezncj i komitetu rozbudowy mia­
st;- Krakowa.

Szereg działów gospodarki gminnej zawdzięczą 
swój rozwój, a częstokroć i samo powalanie i wór 
ezej inicjaływie. niezmordowane, praev i zopo- 
bi. gliwości blp. inż Sarego, który dzialalno&rią 
swą dla gminy m. Kra-kową,; \vyb(Mo\v»l sobie 
pc-mnik acre pere-nius.

Jtiko n-i-czm.o-rdow-iwy wsipókp-r a co w«.k prezyden­
ta śp. Lea w  o.sla łnicli Intn-eh przed wojną jest 
blp. Sare twórcą szeregu gmachów szkolnych,

' twórca projektu przebudowy gm-aclui .\iagis;ra,i-i, 
wspótpiacikje gorliw ie  przy stworzeniu \vikkiego- 
Krakowa przez przyłączenie miasta Podgórzu, 
ora;; kilkunastu gmin podmiejskich, jest '.wóreą 
za'ożenią parku wolskiego Bierze czynny udział 
przy założeniu elektrowni, miejskich zakładów 
sanitarnych, zakładu czyszczenia miasta, bierze 
czynny udział przy rozbudowie wodociągu, o-az 
gazowni miejskiej, za jego inicjatywą powstaje 
gmach PKO w Krakowie, jego inicjatywie ma gmi 
na do zawdzięczenia wieku-pomme dzieło na-bycii 
przez gminę m Krakowa kopalń,i vvęgla w Jawo- 
rzeme oraz kamieniołomów w Miękini i w Bere­
siów cu na Wołyniu

61. r . 5are o swej działal­
ności publiczne!

Przed niespełna czterema lały, w czerwcu l i t ó  
r obcliodz.il blp. inż Józecf Sare 20-Ietie swego 
u-rzędowanio w charakterze wiceprezyuurl.-i mia- 
sta. Podniosła ma-niJesJacja. jaka wówczas odby­
ła się w sali Rady miejskiej, liyla dowodem nie­
zwykłej sympalji i miłości, jaką blp. inż. Sare 
cieszył się zarówno w  najszerszych sferach lu­
dności miasta jak i wśród swvch najbliż:.zvcli 
u-jsj.ólji-racowiiików l podwładnych. Prosie słowa, 
jakie w  odpowiedzi na złożony hołd wy'gI:osił wów 
czas jubilat, stanowią najdosadniejszą chnrakte- 
lyslykę w ielkiego umysłu tej nieodżałowanej |>o- 
slai-i; ,/awsze byłem przeciwnv wrszelk-im roz­
głosom i reklamie, sądząc, że najłepszem uzna­
niem jest własne wewnęirzne poczucie dobrze 
spełnionego obow iązku Przyjmując po raz pierw 
szy przed 20 laty godność wiceprezydenta miastu . 
zaznaczyłem, że uważam ja. za ciężki obowiązek j 
i złożyłem przyrzeczenie, że wszystkie moje siły. . 
Y iedzę fachową i doświadczenie poświęcę na po- ■

żytek rodzinnego miasta. Tego też starałem się 
colizyiiiać Sądzę, żt- /bylcc/łncin jest znowu teraz 
zapewniać, że tak jak dotąd prn-cownć nędc dla 
dobra m-iasja ' *

DO O STATN IM  CHW1I 1 NA POSTERUNKU—
Wygłoszonym wówczas słowom, pełnym .ikrom- 

nosei i szczerości, bip. Sare się nie sprzcnJewie- 
izył. Do końca swego p-raeowilego żywota, do o- 
slatnich - niema! chwil spełniał swój urząd, a jak-
l.oiw.ek uporczywa choroba nie pozwalała mu w  
esiatmeb m.iesiącacłi wy-chodzić na ułicę. nie przer 
wąl swyeh czynności, lec/ pracował nieustannie 
w swe™ miesZiirfSni™ dokąd przynoszono mu z ma- 
gisTi-alu akta, gdzie konferował z urzędnikami. 
v, y-dając dyspozyaje. oraz z czlo-nłtami prezydjujii 
miasta, którzy u swego doświadczonego. wvfraw- 
;cgo  leołegi szukaj i zawsze porady w aktu-alnyeh 
zagadnieniach miejskich.

Manifestacje żałobne 
w ntagi stracie

Na wiadomość o  zgonie bip. wiceprezydenta 
Sarego z.w-olał w godzinach przwipoludniow vch 
wiceprezydent Ostrowski, zaslepujący nieobccnc- 
S-* chw ilowo w K iakow ie prezydenta miasta, po- 
siedzciTc magistratu, na Morem wygłosił gorące 
V'dpon»ł ienie pośmiertne ]>o blp. inż. Sarem. pod 
nosząc niespożyte jego zasługi dla imias;-i; po. 
czem na znak żałoby zamknął posiedzenie.

Prezydjum miasta postanowiło dla uczczenia 
pamięci wiceprezydenta inż. Józefa Sarego zwołać 
nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej na po­
niedziałek. 25 hm. godz 12 W południe. Na po­
siedzeniu tern przeyajum miasta przedstawi w i io 
Łki co do trwałego m azan ia  zasług błp. inż. S ł- 
rc-go przez Radę miejską. Wnioski prezydjum o- 
beimują m. in. urządzenie pogrzebu błp. wicepre­
zydenta Sarego na koszt miasta

N iewątpliw ie Rada miejska uchwali dla trw ałe­
go uozezoni-n pamięć.' i zasług blp Józefa Sarego 
dl; m Krakowa, nazwanie jednej / ulic miasta 
uiicn Józefa Sarego.

Konckofiencje
Pr.zuz cały dzień wczorajszy prezydium miast., 

trzymywalo koindolencyine z powodu zgonu bu ... 
inż. Saiego.

Od zarządów szeregu miast nadeszły telegramy z 
wyraizaro; współczucia.

Pogrzeb
Pogrzeb błp wiceprezydenta Sarego odbędzie 

się w JJCniedziałek, dnia 25 bir. o godz. 3 popoł. 
z domu żałoby przy ul. Zwierzynieckiej i 27 
Kondukt pogizebowy ruszy ulicami Zwierzyniec­
ką, pi. Franciszkańskim przed gmach ratusza 
gdzie zatrzyma się. Tu wygłos' przemówienie pre­
zydent miasta senator Rollc. Następnie Koouuj&t 
podąży przez pl. W W . Świętych, ul. Dominikańską 
Gertrudy i Starowiślną na cmentarz żydowsid.
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Twórca psychologii indywidualnej
o swojej nauce i o sobie.

WyartaJ własny „Nowego Dzlannika" z Dr. Alfredem
(Od naszego korosp ondenta wiedeńskiego).
Wiedeń, w  marcu

Gdybym go na ulicy spotkał, nie mógłbym przy­
puszczać, że oto stoi przedemną wybitny uczony, 
cieszący się zasłużoną sławą na obu pakułach. 
Jestto krępy, przysadzisty człowiek o mocnej, szwy 
kłęj twiarzy, kanciastych rucliacli i miłym, rozum­
nym uśmiechu, cwowiek, który raczej wygląda na 
szofera, aniżeli na męża wiedzy. I dopiero, kiedy 
zagłębiony w  swoim fotelu, otoczony dymem z pa­
pierosa rozwija teorje swoje w  zwyczajnych, bez­
pretensjonalnych słowach, wyczuwa się odrazu 
siłę rozmachu myślowego i potęgę intuicji auto­
ra  „Mduecbenikenuth&s".

Preedewszystkiem: Alfred Adler jest żydem. 
Jak Zygmunt Freund, jaik Henry Bergson, jak 
Wielki, obecnie pięćdziesiątą rocznicę swoich u: o 
deln obchodzący Albert Einstein. W  Adlerze, 
cnonktt prastarego narodu, raz jeszcze przemówił 
goujwo* rasy, która ludzkości już tyle podaro­
wała....

Nie była to rozmowa -  raczej monolog, orze 
rywwny od czasu do czasu pytaniami interwiowe 
ra. AJe nie odczyt naukowy, utrzymany w  stylu 
akademickim, oociążony balastem obcych słów, a 
ciężki i niezrozumiały w  treści. Adlei mówi jak 
najprościej, ale wywody jego posiadają łupnięty .•- 
ną moc przekonywama. Argumenty — logk-zi.ie, 
hipotezy — suggesływne, przykłady trafiają w 
sedno rzeczy.

—  ...z nauką Freuda niczego wspólnego nie Tu­
my. Psychoanaliza traci grunt pod nogami. J akr 
terapia- zbankrutowała, a jako światopogląd do­
prowadziła dp absurdalnego pesymizmu, iły  da- 
>my ludziom nie świder ostry, wiercący w  bole­
snej ranie „kompleksó w1, ale wiarę, otuc-hę i po­
moc.
Psychologia indywidualna ma cele socjalno- peda­

gogiczne.

Adler nie w ierzy w  leorję dziedzicznego obcią­
żenia, ani nie podzielą hipotezy o urodzonym zbro 
dr.iarzti. Czlow-ick nie przychodzi na śwml ze zie­
mi skłonnościami — kształtowanie jego chara­
kteru zależy lyiko i jedynie od wychowania. W ra­
żenia lat ,J*4ęcivc;yęU posiadają decydujący 
wpływ na całe, półucjsze życie; Dlatego toż kła 
dzte psychologja indywidualna tak wielki nacisk

na moment wychowawczy. Ale i nigdy potem —  
nawet kiedy już jest się dorosłym -- nie jest za- 
późno.
Psychologja indywidualna jest na wskróś prze­

siąknięta optymizmem.

System Itorji adlerowskiej opiera się na dwóch 
elementach: przeświadczeniu, że poczucie wspól­
noty (GemeinschaJtsgeiuM) jest najiisitotoiegezym
nastrojem człowieka i że poczucie mniejszej war­
tości (Minderwertigkeitsgefubl) jest przyczyną za­
łamania życiowego, neurozy, niezdolności życio­
wej i inkłimacyf, zbrodniczych. Poczucie mniejszej 
wartości jest wynikiiem reaJkcj.i, jaką wywołują w  
duszy dziecinnej pierwsze napotkane, a niezwy­
ciężone trudności. Ma ono miejsce u dzieci brzyd­
kich, rozpieszczonych i  znienawidzonych (nieślu­
bne, sieroty, kaleki). Proces ten, który rozpoczyi^ 
się zazwyczaj w  czwartym—piątym roku życia, 
posiada decydujący wpływ na całą przyszłość 

! dziecka. ,.Minderweriigkoitsgerulil‘‘ wywołuje w  
dziecku Wrażenie, że cały świat jest Wrogo na­
strojony wobec niego - dlatego cofa się ono przed 
życiem, ucieka w psyćhiczmą chorobę, albo zbro- 
dniczość. Poczucie wspólnoty żarnika, asocjalny e- 
gołzm rośnie. Chorobliwie nerwowi, zbrodniarze, 
seksualnie per wertowani, kokainiści Md. — wszys 
cy oni cierpią pod brakiem uczucia wspólnoty i 
wybujałem poczuciu mniejszej wartości. Psycho­
logja indywidualna jest zatem z jednej strony, 
jeśli idzie o wychowanie — profilnksą. a z dru­
giej — u starszych — terapjn.

W  jaki sposób walczy psychologja indywidual­
ną z poczuciem mniejszej wartości?

Przez dodawanie otuchy (Krmutigung).

Nauczyciel, czy łc-knrz tłumaczy dziecku, w zg lę­
dnie pacjentowi, że jego własne błędy są przy­
czyną wszelkich trudności, żo przy pomocy odpo­
wiedniego Ircningu możną odzyskać 7  powrotem 
równowagę psychiczną i że wogóle życie nie jest
l.il.ie slrusznc. jak je mai u ją. i >roces dodawania 
otuchy odbywa się drogą sok ra losowego dj-alogu. 
i’rze!):i mieć po lenni wrodzone zdolności, gdyż 
wykracza . > 11 poza miny wyucznlnpj wiedzy.

\icjctfiwvkrol.iiic ..jest wada organiczna przyczy­
ną powsthn.ia poczucia mniejszej wartości. Tre­
ningiem można jednak nie tylko zniwelować psy-

Oryginalna

woda
ziołow w J a m
d o  pielęgnowania włosów

** znowu wszędzie do nabycia

chiczte skutki tej wady, ale nawet doprowadzić 
do tzw. ponadikompeitzacji. Krótlcowaroczni są 
czasem gcnjalnymi maflamzami . (Matejko), a ge­
niusz głuchego Beethcwema, podairował światłu 
największe arcytwieta muzyki. Mańkuci zaś osią­
gają często niezwykłe stopnie zręczności ręcznej. 
W  tych i tym podobnych wypadkach miało miej­
sce przezwyciężenie organicznej wady, które nie- 
tylko uchroniło dotyczącego przed ucieczką w  cho 
robę, albo zbrodnię, ale nawet doprowadziło do 
ponaidkioanpenaacji w  formie większej sprawno­
ści w  dziedzinie twórczej, czy Innej.

A socjalna ucieczka przed żyoiem ukrywa się 
niekiedy pod maską paeudoidealizi*nu. Miodni lu-’ 
dzie, którzy nie mogą podołać swoim zadaniom 
życiowym i rzucają swoje studja, nie pracują, a 
zato oddają się przesadnie .pewnym kierunkom po­
litycznym — należą do tej kałegorji.

Idealizm prawdziwy polega na harmonji międaj 
jednosiKą, a społeczeństwem.

Pseudoldeałizm jest antytezą poczucia wspólnoty.
Jest dla mnie aksj-omaitean — powiada dr. Adler,

że
wszelkie neurozy i psychozy są wyrazem braku 

odwagi życiowej (Entmutigung).

Stan chorego polepsza się, jeśli udaje się dodać 
mu otuchy. Nie jestto moje odkrycie —  już i  star­
sze szkoły psychologiczne zwracały uwagę na 
ter. moment. Dopiero jednak dzięki psychologjt 
indywidualnej stała się ta metoda konsekwent­
nym i świadomym systemem.

Rozglądam się po gabinecie. Dr. Adler pokazuje 
mi swoją bibljolekę. W  niej — całe półki własnych 
dzieł w języku niemieckim, angielskim i francu­
skim. Roczniki „Inlcrnaiiotnnk; Zeitschrift fur Ih- 
d i v ibuał psy cho logi e“ — Lipsk, nakład Hirzła. Li­
sty dziękczynne od wyleczonych neurotyków, a 
nawet parano Lit ów. Dyplomy honorowe angiel­
skich i amerykańskich uniwersytetów. W  Atue- 
i yce cieszy się adleryzm ogmmncrn uznaniem £ 
-populairnością. Adler był już dwa razy W Stanach 
a w chwili, gdy czytelnicy „Nowego Dzienmka-1
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Z a c z a ro w a n y  kra? m iłości
P r z e k łu l i  M . K a i ł l e r a

(Ciąg dalszy).

Garta namiętnie kochał tę piękną dumną dziew­
czynę Bvlo dla niego rzeczą samo przez się zro­
zu m ia łą ,~że nie gonił m  surogatnmi; sprostać naj- 
wyższenm pojęciu miłości i małżeństwa,* założjc 
rodzinę, mieć dużo dzieci — wszystko to, bez po- 
1, zęby uciekania się do długich rozważań, zaw ar­
te było w jego prostocie. A  teraz w całej swej 
zgrozie wystąpiła sprawa zawodu. Z czego żyć, —
/ czego uczciwie żyć? Że gwoli dziewczynie nie 
mógł zrezygnować ze swych surowych poglądów 
na prawdziwą pracę, produkującą dobra własne- 
mi siłami, a nie zezwalającą na pasożytowanie —  
było to z jego czystą duszą laksamo zrośnięte jak 
la miłość.

Ale te trudności byłyby się dały jakoś zażegnać. 
Dziewczyna rozumiała go, kochała, była dobrą i 
wspaniałomyślną. 2 tą u niej przy je, energicznej 
naturze właściwie zadziwiającą cierpliwą miękko­
ścią wzywała się w  jego świat myśli, a tylko jej 
rodzice nie mogli tego pojąć, że ten młody czło­
wiek w  każdym razie syn zamożnych rodziców,1 
nie myślał nawet o posagu lub o przyjęciu dobrej 
posady bankowej, którą mu ofiarowała nowa sil­
na rodzina. Czyż czasy Szymonów Słupników nic 
należą ostatecznie do przeszłości! — talk chara­
kteryzował teść, dokonywując przytem lekkiego 
historycznego przesunięcia. Ryszard nie dał się 
zbić z tropu, pozostając jednakowoż nadal uprzej­
mym, nadal chętnie udzielając wyjaśnień Wszyst­
kie te konflikty, które połączone były z jego wkrp- 
czeniem w  czynne życie (bynajmniej nie był świę­
tym Słupnikiem i całą swą osobą chciał rzucić na 
szalę wypadków) do końca przejnyśliwa!. A w du 
szy przyświecała mu ta wielka myśl, że przecież

dla każdego musi istnieć zawód, który wyko-nywu- 
jjne może służyć społeczeństwu stosownie do 
swych prawdziwych a-spiracyj, a przytem prowa­
dzić uczciwe życie, dzieci - swoje wychowywać do 
takiego samego życia — o wy ułudne jasne świe- 
1 lane bóstwa sprawiedliwości! W takim o-lo na­
stroju, ale przytem pełen dobrej woli, by się pod­
dać wszelkim możliwym tylko ograniczeniom, pe­
łen radości i trzeźwej .jasności odnośnie do przy­
szłości a przytem wszys bił jem być może zanadto 
wielkoduszny w swych zasadniczych założeniach 
w tym oto nastroju składni każdą niedzielę przed­
południem przyjaciołom formalne narzeczeńskią 
wizyty. Nosił jak zawsze na sobie ciemne ubra­
nie o nicwpndająccj w oczy elegancji A le  koł­
nierz nieco za ciasno i za wys-oko obejmował jego 
szyję.

Pierwszy atak nastąpił zc strony towarzyskich 
koiiwencyj. Miłość do kobiety, która stanowi dla 
siebie odrębny świat, wytwarza jakiś naturalny 

I strumień uczuć. O krewnych żony rozbiły się fale 
lego uczucia. Miłość może dużo przezwyciężyć, a 
Gar la był przecież przykładem męskiego opano­
wania się. Tylko, że właśnie w państwie miłości 
w którein ma wartość lyiko oddanie się, wszelki 
przymus natychmiast grozi przesunięciem naj- 
izyslszych i najświętszych pierwiastków uczucia 
w  niższe regjony. Następstwem tego są połow i­
czne, wieloznaczne sytuacje, powstaje coś kłam­
liwego i wiecznie wywołującego walkę między 

, płciami. Ach, gdyby tak można sobie wzajemnie 
spojrzeć w  oczy i otwarcie poWiedzieć: Takie są 
moje potrzeby, takie iwoje nie harmonizują zaw­
sze ze sobą zupełnie, ale w tein swojem upajają-

i-.-m bogactwie dają właściwie U> szczęście, że się 
siebie spotkało, a teraz zechciejmy, mężczyzna (ł 
kobieta, dwoje przedstawicieli wiecznie wro^fa. 
ludzkich grup, zawsze siebie kochać, kochać sie­
bie takimi, jakimi jesteśmy ze wszystkiemi na- 
szemi błędami a nawet tu i dwoaie sprzecanemi ze 
sobą potrzebami. Czemu się tego nigdy, nigdy nic 
mówi!?

O ile Krzysztof mógł z nielicznych później
szych okazyj przyjaciela wymiairkować, Garta kil­
kakrotnie usiłował szczerze rozmówić się ze swą 
narzeczoną. A  rezultatem tego były małe nieporo­
zumienia, a wkońcu nawet kłótnia. Lekka kłomia' 
stanowi część składową każdej miłości, dla Gar- 
iy była jednak jej unicestwieniem. Jego przeraże­
nie, gdy zamiast serdeczności zrozumienia ude­
rzyły weń fale wyraźnego zacięcia się —  ten wy­
buch czegoś obcego, nie dającego się już więcej 
cofnąć. Wtenczas. Pozostała wtenczas jeszcze ta 
jedna droga: zmusić siebfe do połknięcia tego roz­
czarowania, zgodzić się z biegiem świata — wszak 
niejedna rzecz, wydająca się od samego początku 
całkiem beznadziejna może jeszcze korzystniej U- 
lec zmianie. Garta nie uznawał takich półśrodków. 
W ypłvw ało to z jego istoty, że zawsze musiał a- 
kcentować naturalność, nieszituczność, w  sobie 
samej uwarunkowana, zrozumiałość i w  tej zro­
zumiałości boskie pierwiastki. Trzeba tylko mieć 
zaufanie i pozostać nieugiętym, a w  ostateczności 
losy takim rzetelnym wysiłkom nie poskąpią chy­
ba owoców. Ale chodzi właśnie o to, by pozostać 
nieugiętym, wymknąć sio tym licznym rękom, któ­
re człowieka w  ie lub owe fałszywe chcą pchnąć 
kierunki.Istnieje też fałszywa dobroć, fałszywa 
ustępliwość, która kierując się czysfem współ­
czuciem i odruchami serca, ornija to, co jedynie 
jest istotnem, zamąca to co jedynie jest czyste. — 
7 n r o czyny zerwane zostały przy obopdlnetn poro­
zumieniu.

Ciąg dalszy nastąpi.
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te słowa czytać będą, znajduje się. on urn w u w 
drodze i|o New  Yorku. Odczyty jogo mi tutiw-:. -•»>• - 
lecic iSfeYwardzkim wywołały swego czasu rewo­
lucję pojęć z tamtej strony oceanu. Młoda A ne 
•ryka w ie, jakie doniosłS pozytywne znaczenie po­
siada jego nauka, ale konserwatywny Wiedeń.nie 
zdobył się jeszcze na oddanie mu katedry.

Na zakończenie rzucam — prywatne pohieką.l - 
■pytanie:

—  ,\V 'jfjki sposób doszedł pan do swych leoryj?
—  Dzięki moim przeżyciom dziecięcym. Byłem 

bardzo chorowity. Rachityczny. Pewnego razu — 
miałem wtedy lat cztery —  stracili lekarze nadzie­
ję utrzymania mnie przy życiu. Wiedziałem o tem

I i wtedy powiedziałem sobie: zostanę lei ar'.i m.
Jak pan widzi nie uniarJein i z.wycijLlwo to było 

l decydujące dla mojego TaJego, późniejszego życia. 
Trening doprowadził do |K>nadkomi>e:izacji. Ro­
dzin:; moja mieszkała na poryferji miasta. Styka­
łem się z dziećmi pfzotfnpicścM, ulicznikami — 
rozw ijało się we mnie to, co s;ę stało potem pod­
stawa dla łuieia „Menschc.nkeimtnis'". Przyjaciele 
mai twierdzą, że mając lat 14, wygłaszałem swoje 
dzisiejsze leoi-je. Co prawd a dzisiaj jest w tem 
wszystkietu system i w-ierzę — zwycięską —  koń­
czy dr. Adler, odprowadzając innie z swoim miłym 
uśmiechem do drzwi Dr. Sz. IV.

113
gminy m. Krakowa

Pod rozwago Prezydjum nt. Krakowa.
(Dokończenie).

iW miejsce dotychczasowych opłat gotówko­
wych wydaje Magistrat specjalne stemplowe 
źnaczki samorządowe sprzedawane w trafi- 
Lach, podobnie jak stemplowe znaczki rządo­
we, lub we własnym zarządzie (np. u portjera). 
Dla łatwej orjentacji puoliczności ogłasza Ma­
gistrat w  budynku w kilku widocznych miej­
scach tabele opłat i należytości.

Portjer, który musiałby oczywiście ntieć od­
powiednie kwalifikacje funkcjonariusza mani­
pulacyjnego, otrzymuje rozszerzony zakres dzta 
lania, a to obok dotychczasowych funkcyj, które 
go zbytnio nie wyczerpują, podejmuje raz lub 
'dwa razy dziennie ze skrzyni odbiorczej wnie­
sione podania i pisma, zaopatrując je pieczę­
cią daty wpływu, po przeglądnięciu zaciąga do 
poszczególnych, jak najbardziej uproszczonych 
^książek wedle wydziałów i zanosi je wprost do 
'naczelników właściwych W ydziałów.
’ Naczelnicy W ydziałów, u których zgłaszać 
Się mają w oznaczonych godzinach urzędnicy 
re*erendarscy, przydzielają wpływ poszczegól- j 
nym referentom. Naczelnicy W ydziałów  i rete- i 
renci prowadzą sami księgę wpływów, wzgle- 1 
unio przydzielonych im podań, i to w sposób 
pod względem manipulacji jak najdalej uprosz­
czony (jak najmniejsza ilość rubryk).

Oddziały kancelaryjne stają sie tem samem 
zbędne.

Referent po aprobacie referatu przez naczel­
nika Wydziału, odsyła go natychmiast oddzia­
łowi maszynowemu, a następnie po skontrolo­
waniu i sygnowaniu przez naczelnika W ydzia ­
łu odsyła do oddziału ekspedycyjnego. Ekspe­
dycja ma być podobnie jak w sądach —  usku­
teczniona przez urząd pocztowy, co czyni zbę- 
dnem dotychczasowy przewlekły i kosztowny 
'system doręczania przez woźnych miejskich.

II. W  dziale egzekucji należałoby skasować 
funkcję urzędnika egzekucyjnego inkasowania 
wpływów, co znacznie uprościłoby manipula­
cję i uczyniłoby możliwem przeprowadzenie 
redukcji urzędniczej w tym dziale. Organ egze­
kucyjny miałby wystawiać tylko obliczenie, na 
podstawie którego miałaby strona sama uisz­
czać zapłatę wprost w  Głównej Kasie, która 
następnie przesyła oddziałowi egzekucyjnemu 
wykaz wpłat egzekucyjnych w Głównej Kasie 
miejskiej. W  ten sposób urzędnik egzekucyjny 
byłby zwolniony od manipulacji wystawiania 
kwitów, inkasowania, obliczania, gotówki, od­
prowadzania jej do Głównej Kasy; w ten spo­
sób odpadłaby manipulacja dwukrotnego w y­
stawiania kwitów, t. j. tymczasowych i kaso­
wych, co również zwolniłoby i strony od dal­
szych zachodów w celu wymiany kwitów. Po­
nadto odpadłaby cała manipulacja wewnętrz­
nej administracji w czasie od inkasowania pie­
niędzy przez organ egzekucyjny aż do chwili 
Ich odprowadzenia do Kasy Głównej i wymia­
ny kwitów tymczasowych na. kasowe.

' IH. Instytucja Sekretariatu prezydialnego za 
trudniająca kilka sił urzędniczych, mogłaby 
stać się zbyteczna przez to, że sprawy na po­
siedzeniach prezydialnych, referowaliby wprost 
ł bczpo&rądnio sami naczelnicj' W ydzia łów  bez 
potrzeby komunikowania się z biurem sekre-

tarjatu prezydialnego. (Ewentualnie jedna siła 
pomocnicza byłaby wystarczającą).

IV. W  dziedzinie etatyzacji urzędników dały­
by się również pomyśleć bez szkody dla urzęd­
ników pewne reformy, których ze względu na 
ramy artykułu dziennikarskiego nie możemy 
szczegółowo analizować, a któręby mogły rów 
nież spowodować odciążenie budżetu.

O ile reorganizacja pójdzie w powyższym 
kierunku, redukcja zbędnych sił urzędniczych 
będzie bardzo znaczna, zmniejszymy więc w y­
datnie koszta administracji, a nadto, co rów­
nież leży w interesie ogółu ludności, przyspie­
szymy znacznie bieg spraw, a zarazem zwolni­
my ludność, referentów i Prezydjum miasta od 
ciągłych, uciążliwych, przykrych i męczących 
interwencyj, urgensów, zażaleń i narzekań.

V. System urzędowania Prezydjum  miasta 
winien ulec zmianie w następującym kierunku: 
1) Dotychczasowy system aiidjencjonalny ogia 
niczony do dwóch dni w tygodniu za poprzed- 
niem biurokratycznem. z strata czasu połączo- 
nem, zgłaszaniem się w sekretariacie prezyd.ial 
nym, 'jest wadliwy i nieodpowiadający wym o­
gom i potrzebom ludności miejskiej, mającej 
prawo do częstszego bezpośredniego kontaktu 
z najwyższymi czynnikami miasta.

2) Członkowie Prezydjum przyjmują strony 
conajmniej 4 razy w tygodniu. Strony winny 
być dopuszczone wedle porządku zgłoszeń. 
W oźny prezydialny wystawia stronom wedle 
porządku zgłaszań kartki z numerami. W  go­
dzinach przyjęć wyznaczonych dla stron ma 
być wykluczone przyjmowanie wcześniejsze u- 
rzędników Magistratu, radców miejskich i in­
nych osób, mających wedle obecnego systemu 
prawo każdoczesnego zgłaszania się, bez wzgle 
du na czekające strony, które się już przedtem 
zgłosiły. To  wywołuje słuszne żale i niezado­
wolenie stron, które jako równi obywatele chcą 
mieć pełna świadomość, że w  obliczu prawa 
bez względu na różnice stanowe i zajmowane 
stanowiska sa bezwzględnie równi.

Każda strona zgłoszajaca się z petycją do 
członka Prezydjum winna na kartce w sposób 
krótki i przejrzysty, łatwo czytelny, przedsta­
wić swą prośbę, tak. aby jej interwencja mogła 
być najkrótsza i umożliwiła szybką decyzję 
Prezydium.

VI. Pozostaje wreszcie
kwestia zabezpieczenia bytu zredukowa­

nych funkcjonariuszy.
W  tym kierunku winna Gmina ni. Krakowa 

zm ieizać wzorem zagranicy do stworzenia no­
wych intratnych przedsiębiorstw gospodar­
czych, które ze względu na monopol gminny i 
zapewnione z góry  powodzenie będą nietylko 
w stanie same się utrzymać, bez potrzeby obcią 
żenią budżetu, lecz ponadto. przysporzą gminie 
pokaźnych dochodów, o ile oczywiście będą we 
dle komercjalnych zasad racjonalnie prowadzo­
ne. W  tych przedsiębiorstwach winny w  pierw­
szym rzędzie znaleźć zajęcie redukowani fun­
kcjonariusze. po przebyciu krótkiego wyszkolę 
nla. Co do projektowanych przezemnie przed­
siębiorstw wystarczy wspomnieć naDrzykład 
stworzenie tak bardzo odczuwanej szeroko roz-

— SKŁAD SUKNA B. SCHG.NBERG, Kraków, tś. 
Grodzka 39, Telei. 1785. Najmodniejsze materiały ua 
abr.au i a ; za rzutki wiosenne w wielkim wy boi ze. 
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Mamy szczęście: podatek obro­
towy nie będzie podwyższony!

Wobec ukazania się w warszawskim „Tygodni* 
ku Handlowym'- z dnia 8 brn. artykułu p>\ „Groź­
ba podwyżki podatku obrolwego". następnie pow­
tórzonego przez niektóra dzienniki stołeczne, Mi­
nisterstwo Skarbu stwierdza, iż wiadomość zawór, 
ta w artykule tym o  wydanetn rzekomo zarzą­
dzeniu podwyższenie -na rok bieżący podatku o b ro  
t owego od ‘25 proc. do 50 proc. nie odpowiada 
rzeczywistości, zarządzenia bowiem takiego Mi­
nisterstwo Skarbu nie wydawało, wymiar zaś te­
go podatku uskuteczniony zostanie podobnie, jak 
i w latach poprzednich, zgoaniie z przepisani' u- 
stawy o państwowym podatku przemysołwym (od 
obrotu) na podstawie posiadanych przez organa 
wymiarowe danych o  dokonanych przez poszcze­
gólnych płatników obrotach, Ij. bądź na zasadzie 
prawidłowo prowadzonych ksiąg handlowych, 
bądź też na zasadzie małerjałó,v zebranych przez 
władze wymiarowe. Ministerstwo Skarbu kładaie 
specjalny nacisk na prawidłowe ustalenie podstaw 
wymiaru podatku obrotowego i w  celu zapobie­
żenia dowolności w tej mierze w  odniesieniu do 
płatników nieprowadzących prawidolwych ksiąg 
handlowych, okólnikiem z dnia 25-go lutego 1925 
r. L. D. V'. 1548/4/20 poleciło organom wym iaro­
wym, aby w tych wyjątkowych wypadkach, gdy 
konkretno dane będą uzasadniały wym iar podat­
ku od oorotu za 1928 r. w kwocie rnocznie w yż­
szej od ustalonej za rok poprzedni zwyżka taka 
w  każdym poszczególnym wypadku była szczegó­
łowo omówiona i uzasadniona w aktach wym ia­
rowych. (P A T ).

PRZED SIĘB IO RSTW A p a ń s t w o w e  s a m e  
PO K R YW AĆ  BĘDĄ STRATY. Jak słychać, czyn­
niki rządowe, stojące obecnie na stanowisku prze 
eiwnem otwierania nowych kredytów zdecydowa­
ły, iż przedsiębiorstwa państwowe pokrywać bę­
dą poniesione straty z własnych funduszów. 1 rak 
np straty poniesione przez pocztę i telegraf oraz 
pszez tow arzylw o „Żegluga Polska" pokryte ma­
ją być z  własnych kapitałów.

ŁÓ D ZKA  IZ B A  H ANDLOW O PRZEMY,SŁO­
W A. W  tych dniach została zorganizowana Izba 
Handlowo- Przemysłowa w Łodzi. Mianowani 
pi zez ministra przemysłu i  handlu : dyrektorem 
Izby — inż. K. Bayer i wicedyrektorem — dr. H. 
Sand objęli w  dui-u 21 bm. urzędowanie. Dyr. Bayer 
jako długoletni naczelnik wydziału przemysłu i. 
handlu województwa łództ iego, jest wytrawnym 
znawcą tamtejszych stosunków gospodarczych, 
wicedyrektor Sand zaś, jako dotychczasowy w i­
cedyrektor Izby w Katowicach, wnosi ro-zlegle 
doświadczenie w  dziedzinie prac Izby. W najbliż­
szych dniach Izba łódzka przenosi się do własne­
go lokalu i podejmie pracę już w pierwszych 
dniach kwietnia br.

SZEŚCIOKROTNY W ZROST ZYSKÓW  GENE­
R A L  MCTORS CORPORATION. „C h icag TYibu- 
ne“ ogłasza dani cyfrowe, sU/ierdzające b-krotny 
wzrost zysków General Motors Cie w ostatnich 
Jatach. Gdy w  r. 1920 zyski wynosiły ok 30 milj. 
dolarów, a w  r. 1921 zanotowane takąż sumę 
strai, to od r. 1922 zyski poczęły stale wzrastać, 
tak, iż  w  r .1924 wynosiły sumę 45 milj. dolarów, 
w  1925 — 100 railj., w  1926 — 160 molj.. w  1927 
— 220 milj., w  1928 —  275 mil jonów dolarów.

gałęzionej sieci autobusowej w obrębie miasta, 
tam gdzie biak sieci kolei elektrycznej. Tego 
rodzaju nowe linje autobusowe, normalnie fun­
kcjonujące, byłyby uzupełnieniem obecnych li- 
nij elektryczntj kolei miejskiej, naprzykład 
wzdłuż ożywianych ulic Gertrudy, Potockiego, 
Basztowej, Dunajewskiego, Podwala i Stra­
szewskiego, następnie wzdłuż wszystkich Aleji, 
Krasińskiego, Słowackiego i Mickiewicza itd., 
W  dotychczasowych zaś miejskich przed- 
siębiorstwach (elektrownia, gazownia, piekar­
nia miejska itd.) należałoby stosować zakaz 
przyjmowania nowych sił aż do czasu umiesz­
czenia wszystkich zredukowanych funkcjona­
riuszy mteiskich.

W  ten sposóh możnaby rozwiązać problem 
bezkrwawej redukcji urzędniczej

AuW. D r Maksymilian (iutman
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Prezydent Weiziranii wyjeżdża
do Fakstyny

CENTRALA ORGANIZACJI SJONISTYCZ- 
NET W LONDYNIE DONOSI W  STANIE  
2DROW1A PREZYDENTA ORGANIZACJI SJO 
itySTYCZNEJ PROF. W EIZM ANNA ZASZŁA  
ZNACZNA POPRAW A TAK, Żc  ISTNIEJE
M uZLiW O SC j IŻ j u z  w  k w i e t n i u  u d a
S1F PREZ. \vEl2MANN W  PODRÓŻ DO PA ­
LESTYNY, GDZIE PODOBNIE JAK CO RO­
KU SPĘDZI ŚW IĘTA PESACH.
, Wiadomość tę przyjmą wszystkie czynnik: 

sjodistyczne z wielką radością. Po długotrwa­
łej, nieprzerwanej i uciążliwej piacy, po dłu­
gotrwałej, nieprzerwanej i uoiążiiwej pracy, po 
aiugicn podróżach, prez. Weizmann czuł się 
zmuszanym pozostać przez dłuższy czas w sa­
natorium i poddać się lekkiej operacji gardła. 
Ukres wypoczynku już minął i proi Weizmann 
może ponownie przystąpić do pracy. Jak wyni ­
ka z komunikatu Centrali londy ńskiej, prot. 
Weizmann u_aję się w kwietniu do Palestyny. 
Powód tej podróży jest dwojaki. Jak wiadomo 
stało się już tradycją, że prez. Weizmann wy­
jeżdża na święta Pesach do Palestyny, gdzie 
przebywa jego sędziwa matka. Rokrocznie 
prez. Weizmann spędza święta Pesach u swojej

matki. Obok tego momentu osobistegu podróż 
ta jest spowodowana bardzo ważnemi momen­
tami politycznemi. Na Pesach przybywa do Pa 
lestyłly szereg turystów, wśród nich przywód­
cy amerykańskich niesjonistów, jak Feliks W ar  
burg, Cyjras Acuer, a taKże prezydent „Jointu“ 
w Europie drr Bernard Kahn W  związku z po 
bytem przedstawicieli niesjonistów w  Palesty­
nie odbędą sję iłarcdy w  sprawie utworzenia 
Jewish Agency i planu pracy w Palestynie. Prt  
zydent Weizmann zwiedzi wszystkie kolonje 
palestyńskie.

Przygotowania do Kongresu 
sjon'stycznego

W  Zurychu baw ił ostatnio dr. Hugo Hermann, 
kierownik biura kongresowego, gdzie odbył kon­
ferencję ze Stowarzyszeiiierii kupieckiem, w  któ- 
regc gmachu odbędą się posiedzenia Kongresu 1 
z kierownictwem teatru miejskiego, gdzie odbę­
dzie się pierwsze uroczyste posiedzenie. W ładze 
szwajcarskie przyrzekły poczynić szereg udogo- 
drień dla uczestników kongresu. Dr. Hermann zo­
stał przyjęty przez prezydenta zw iązkowego dr. 
liaana. Biuro kongresowe rozpocznie urzędowanie 
w  dniu 1 czerwca w  Zurychu.

Wielka wvstawa produkcji 
palestyńskiej

T e ł.A w iw  (ŹAT.). Czynione są gorączkowe przy 
gotowania ao wystawy Palestyny i Bliskiego 
Wschodu, która zostanie otwarta unia o kwietnia 
i  potrwa do 30 kwietnia br. Dy , ekcja po ‘zty w 
Palesybnie zamieszcza na wszysktidh listach w y­
słanych zagranicę napis w  nrzeoh urzędowych ję- 
zykać-ł ' „Zwiedzajcie wystawę Palestyny i B li­
skiego Wschodu w  Tel Aw iw ie, Kwiecień 1929 

Światowy związek Żydów sfardyjskich rozesłał 
do wszystkich gmii. sfardyjskich. okó liik  w . ję­
zyku hebrajskim i arabskim, zaćnęcająę do zwii? 
daaitia w jata«T>  — Szereg firm z»gr~n Ujznycn, 
jak zhany koncern samochodów „Gene-i-ąl Motors", 
..General Electric Company ‘ w  A.igijii i inne, o r ­
ganizują własne pawilony na wystawie. ;\V czasie 
trWania wystawy odbędzie się w  Tel Aw iw ie  sze­
reg Imprez drahiatynanycli -  muzycznych pr/y 
szczególne m uwiględaieniu sztuki hebrajskiej i 
wschodniej Zorganizowany będzie specjalny pa­
w ilon ffctuki plastycznej w  Palestyn w. W  "wysta­
w ie  wezmą udżiał Wszyscy maJarze i rzeźbiarza 
paJeatyńscy. 7

-ogo-

M it-łM ane wyhrski poiftfi 
rumuAskiei

Bukareszt; (ŻA T .) Na ostalnicm -posłodzeniu 
parlamentu .ąc/seł f^oSulistye/.ny Dan zgłosił na­
stępującą interpelacje do ministra spraw wewnę­
trznych:

W  dnilu 26 lutego br. w miasteczku Brjitsznu 
■(okręg Chatin) odbył się odczyt literacki w  loka- 

j. I l i miejskiej „Kultur- L ig i"  Nagle zjaw ili się na 
sali zastępca prefekta policji w  towarzystw ie sc- 

| kretarza, szefa żamdrrmerj’ , agenta siguranzy 
| (policji tajnej) i wachmistrza policji. W ładze po­

licyjne dokonały rew izji celem wykrycia Litera­
tury komunistycznej, która rzekomo w  tym loka 
lu miała sic znajdować Żadnych jednak śladów 
podobnej literatury nie \v\kryto Po rcw ziji we­
zwano prywatnego lekarza i pojedynczo wprowa­
dzono do osobnego pokoju wszystkie obecne na 
sali dziewczęta d lat 14 dó 24, gdzie w obecności 
zaimprowizowanej komisji zostały one poddane 
oględzinom lekarskim. Ze strachu i wstydu kilka 
dziewcząt zemdlało. Zmuszano je wszystkie do 
rozbierania się i poddania oględzinom. Prokura­
tor i sub-prefekt pom p zw -aoali się uo kobiet w

spcsói uienadaijący siię do powlór/iulia. Wre- 
szcie podzielono dziewczęta- na dwie grupy — 
,,C5notliwe“ i „niecnotliwe" Następnie badano m. i  
czyzn. Procedura la trwała do godz. 3-ck-j w no.-y, 
puczem przewieziono wszystkich uczestników ze-' 
hrenia dc us-zędu policyjnego, gdzie poddano ich 
ponownemu przesłuchaniu. Trwało to do rana. 
Dziewczęta uznane za „nieonoiliwe'. udały się nie 
bawem do lesarza szpitalnego, który- slwń-nlził, 
ze d|agroea do-stojników policji jcs.1 Sno-spoljJfcin 
oszustwem.

Innych wybryków  barbarzyńskich dopuści! się 
śubiprejekł  w  Lipkan ^również -okręgu Chalin) 
Jan I itdiamj który dnia 16 stycznia dotkliwie po- 
b ił krawca Szymona Fleka i  j©go syna za to, 
ze upominali się od subprefckta zapłaty- za gar­
nitur przez nich uszyty

Minister s-pra.w wewnętrznych Yojd-a Yojwad 
przyrzekł przeprowadzić dochodzenie o wypad­
kach przytoczonych w  interpelacji. Minister pro­
sił przytem o donoszenie mu o każdym wypadku 
samowoli ze strony organów administracyjnych 
celem pociągnięcia winnych dc odpowiedział nosoi 
dyscyplinarnej i karnej

Można mieć nrljony, ale nie 
mieć ładnego głosu...

\Y Carneggie Hall odbył się niedav.no koncert, 
iuóry ściągnął elitę nowojorskiego towarzystwa. 
Potentaci finansów i sztuki dali sobie tutaj me- 
j;Hjo rendez-vous El: a b iła . brawo, ale publicz­
ność dała otwarcie w yraz swemu niezadowoleniu 
z występów śpiewaczki, którą była pani Ganna 
(Anna?) Walska, źo-na multimiljonera z Chicago, 
Harolda Mac Cornioka. Parni ta, zdaje się Polna 
z urodzenia, ma maleńki głosik, nie nauający się 
wcale' do lak głośnych występów Nie posiada 
tez żadnego wyszkolenia, mc więc dziwnego, ż »  
dotychczasowe jej występy kończyły się zawsze 
f«NStołem -Ge jeśli się jest żoną triljonera amery­
kańskiego, można sobie pozwolić na karierę śpie­
waczki, chociaż się nie ma gołsu Pani WałsiM 
przypuszczała z  początku, że krytyka jest dlaite&o 
je j nieżyczliwą, ponieważ jest żoną mliijonera. 
Więc zakupiła w  roku 1924 skrachowańą w  De 
troit oiperę, gdzie występoviana poa psentdonimem 
Marty Jones. Niewiele jej to jednak pomoprO 4<P 
występy jej nie cieszyły się nada żadnen tow o- 
tizenfiem. Znajdujemy ją petem w  Paryiżu, gozue 
kupiła znowu teait- „de Gbamps Eiysees" oraii; za­
łożyła fabrykę perfum Interesy robili niezłe, ale 
niezaspokojone były jej arnhuctje jako aytystkl 
NYyjechała więc z powrotem uc Ameryki, po czę 
ś c i. też dlatego, by zademonstrować, że pogłoski 
o  jej rozwodzie z mężem są bezpodstawne To rza 
czywiście zademonstrowana, ale 'mdljomy męża nie 
na w iele się fym razem przydały, w ipewaf i  O 
statui koncert wywoałi tylibo suty^-ycznę uwagi 
prasy.

ERW IN  PLŁA N ,

P o  a m e ry k a ^ K u
Gdy Rerc> Brtwster wazeał do małego skle­

pu, >n& 5^ Avenue,- mister Samuel M eyer sie­
dział -wpatrzony w ten sam punkt, jak przed go 
dzmą. Nie zauważył wcale, że ktoś Wszedł do 
sklepu, i twarz jegó żblhdła, gd y ' P ercy  rzekł: 

Uood Morning, Sam! Byłetn tu v czoraj. 
Fatalny wjmiir. IJm... M oże njógłbyś mi tali po-, 
życzyć 'do poiiledz.ąłku, prze- ie ż ’ jeśte-. ttczci- 
wym rtłowickteiit, Sam W yobraź sobie,, źe, 
Wmstoii riiiał Wćzora] cholenie śzeżeście, nie- 
praWdopodobnel Pomyśl ' tylko' : ja miałem 
dwa asy, u uń...

- r ,  A. pewnością trzy?  —  Zostaw' to Percy , 
wszystko jedno. Nie mogę ci pomóc. W  piątek 
idzie mój weksel ao protestu, jeśli nie gapłaćę 
400. dolarów'. Nikt nie c{ice kupować już para­
soli. P e łn y  skład, a w kasie ant grosza.

Słychać było) cykanie- małego zegarka na rę­
ku wlaściciela-esldepu, tak było cicho-dookoła. 
Obydwaj-mężczyźni patrzyli nieruchomo w po-- 
ałogęi- ■ ' -  - • ■ :i

—  W iesz, Sam. :Ja mam na to sposób."
Percy-skoczy ł nagle i- zaczął-wymachiwać 

tękóma, jak "gdyby chciał złapać spadające z 
nieba dolary. Sani 'spojrzał na swegc przy ja­
ciela wybałuszońetni cczyma.

—» Daj mi sto dolarów, Sam — rzeki Percy. 
a gwarantuję ci, że pojutrze nie będziesz miał

c sklepie ani - jednego parasola! Jakiego koloru 
mastz. najwięcej parasoli?

—  Zwariowałeś,‘P-orcy? Co to ma żnacgyć?
—  Pytaiu się ciobic, jakiego kolonu?
—  Zielonego'.
—  W  takim razie zamień wszystkie inne na 

ten kolor j daj mi' piemiądze.
Nic wdaaomo, czy ' sam uwierzył, w pomysł 

przyjaciela, czy też uważał go za warjata i bal 
się g nim zaczynać, -dość, że wnręczył mu sto 
dolarów, które- Percy  wziął i uciekł, nie poże­
gnawszy się : nawet.

* * <i .-

Dama, klór-a >ve wtorek • o godzinie 15 mi 
55. Aveime niiędży uu.uereMi :15 ii 14, wyeho

. ilznc.ze sklfpu,' liftinęł-a ,-ię .na innie i po- 
la hiięlę wezhyl ; uprzyjmię, prosz-ona jesl o 
zglosżenie -się w czwurK-k o lej samej porze 
na 55 Ayenue, gdzie ma u/Nskae engagement 
do odegriinią i głównej roli w  nakręcanym o- 
lliecnie iilnu f -Iako znak rozpoznawczy w in­
na mięć- zieloną . parasolkę, taką samą. jaką 
mlaia przy ‘sobie we wo-trek'*.

Powyższe-ogio-szen.ie ukazało się następnego 
dnia w e wszy^tikjc-h w iększych pismach N ew  
Yorslóich..-: Pon iże j umieszczone _ było ■ mniejsze 
egłoszoni-c: następujące, treści:

„Nawy .leansperi zielonych ,tiarasolok .tylko 
\v. f-irnno Samuel- Meyer, 55 Avenue“

. * ' '* * •

M iito i Samuel Meyer, 55 Ayeiuie New York 
pro-mien-iał z radości, klijentka w eszła  do skle 
Pu, prawdziwo, klijentka, która naprawdę ku-

pjła/niletyiko, pytała i odrzueała ucywa-. Nie, na.̂  
.prawdę kupiła' Zieioiną parasolkę! Zjełon*,, 
czyżby Percy? Ależ śkąd. —  te oyioy nar.-, 
sens! Cc? Znowu kiijonitka? Jaki koior. łaska- 
\va Pani? Zielony prosz-ę..

Kupił a, wyszła, mijając ssę w  dirzwfiach z prze 
śliczną blondynką, która znóm yreszła do sklepu 
-Za mią przyszły hriunetki, szatynCd, panie o  róż­
nych odcieniach w łosów  i rożnym wieku, a 
wszystilcio chciały tyłko zt łone parassotaK —  
M eyer miał potem zirosizonn ■ czoło.

—■ Cóż to się stało? Gdude był P ercy?
Na litość Boską! Sklep i«®i za mały, by po­

mieścić wszystkie wiełoicieHa złe.o*iyoh rtara- 
soiek P rzed  sktepean tw orzy się ogonek. Czyż" 
by on zwariował? Nareszcie ukazał się Percy! 
Przed sklepem zatrzymało się auto. D waj robo 
fn-iey wnieśli nowy transport zielonych tx:ra- 
soli. Sam i Percy sprzedawali, nlę pytając wię- 
co] o . kolor du fasoli. Wręczali każdej dabue 
zielony paraisol. C godizink ,5 w  skuętpk nie br?k> 
już ani jednego parasola.

*  *  , *

Na 55 Avenm< między • numerem. 43 a 44 fa­
lowało morze pięknych kobiet, r Wisz-ystikne mia 
ly  przy sobie rluez do przyszłej sławy —  zie­
loną - parasolkę

— Kochany Percy, powiedz mi, w jaki soo* 
sób żeś to uczynił?

— Dobrze Sann opowiem ci to później, tle 
ujfOżo tak niogłoyś mi do poniedziałku? « »
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Wznowienie wydawnictwa Safrus
„ Romans koniokrada"  /. Opatoszu i  „Z  nieznanego świata" J. L. Pereca.

W ydaw rr fwo „Safrus" wznowiło swoią 
działalność, rzucając na rynek księgarski 
tom nowel J ó z e f a  O p a t o s z u  i loni 
utworów J. L. P e r e c a .  Serdecznie po­
witać należy to zmartwycbwsianie wydaw­
nictwa które postawiło sobie na cel stworzyć 
pomost między literaturą polską a żydowską. 
Tyle się mówi o żydowsko-polskiem poro­
zumieniu, tylu rozmaitych „szadcheuów" 
kręci się koło tego porozumienia czy zgody, 
tylu niepowołanych ludzi bierze się do tego 
dzieła, a jednak dotychczas zapomniano o naj­
ważniejszym, rzekłbym, o podstawowym  
warunku t. j. o żebranin odpowiedniego 
materjału. Tym materjalem, będącym jedynie 
możliwym substratem do dyskusji, są dzieła 
pisane w  języku żydowskim. Dzieła nie 
pisane dla * gojów “ , ale dla społeczeństwa 
żydowskiego, więc dokumenty zbiorowej 
duszy żydowskiej, ilustrujące nam wszystkie 
jej załamania, wzloty i upadki, sny marzenia 
i nadzieje na przyszłość

Zrozumiał to p. S. Wołkowicz, wytrawny  
dziennikarz i z tym dziennikarskim zmysłem  
dla akiuahiości przystąpił do dzieła, by w y ­
pełnić tę lukę. Przed laty wydano kilka 
omów Szaloma Alejchema craz tom nowel 

kilkunastu autorów żydowskich, Niesleiy 
nastąpiła we wydawnictwie przerwa, a teraz 
p. Wołkowicz zreorganizował je, miejmy 
więc nadzieję, że nie poprzestanie na tych 
dwóch nowych książkach, lecz dzieło do­
prowadzi do szczęśliwego końca.

„ R o m  a n s  k o  n i o  k r a J  a" jest jednem  
ł  pierszych dzieł J ó z e f a  O p a t o s z u .  
Stanowi niejako więc punkt wyjścia dla tej 
pełnej energji, twórczej inicjatywy, żywio­
łowego wpróst pędu w  zdobywaniu coraz 
oowycb obszarów artystycznej intencji —  
pisarza, który wysunę! się obecnie na czoło 
żydowskiej powieści. „Romans koniokrada 
stanowi rodzaj przygotowania się przy­
szłego autora „Lasów polskich", jest pierwszą 
próbą sił, pierwszą analizą artystycznych 
możliwości. A  ten pierwszy utwór cechuje 
|uż tasama prężność dynamiki, iensani nie- 
dosycony głód wrażeń, które to właściwości 
stanowią decydujące czynniki autorskiej tizjo- 
/nomji Opatoszu. Dotychczas Opatoszu nie 
stworzył żadnej zwartej pod względem ar­
chitektonicznym powieści, a wszystkie ;ego 
dzieła są mozaiką luźnych fragmentów, które 
jednakowoż w całoćci wzięte obejmują clan^ 
epokę w  najrozmaitszych jej odcień1 ach. 
A  „Romans koniokrada" zbudowany jest 
też wedle impi esjonistycznej techniki, rzu­
cającej ; na płótno kilka barwnych plam, 
które jednak zawierają w sobie sugestywną 
siłę narzucenia nam nastroju danej grupy 
lub formy społecznej. .

Pierwsza młodzieńcza większa powieść 
Opatoszu jest opowieścią zaczerpniętą z ży­
cia małego granicznego miasteczka, a boha­
terem jest zuch nad zuchy, koniokrad, prze­
mycający konie do Prus, w którym zako­
chała się piękna córka pobożnego i „jedwa­
bnego" Żyda. Samo tło tej powieści jest 
dzisiaj mocno przestarzałe, wszak motywy 
małego miasteczka straciły już dawno swa 
żywotność i aktnainość. Zrozumiał to sam 
autor, wyszedłszy w  dalszych swoich utwo­
rach poza rogatki małego miasteczka, wcią­
gając w orbitę swych zainteresowań formy 
narastania zbiorowej duszy żydowskiej 
w dziejowym pochodzie do odnalezienia 
swego ja, flboteż poświęcając swą wrażli­
wość i czujną obserwację zbiorowiskom wiel­
kich miast. Mimo to pozostanie „Romans 
"om okrada" bardzo cennym dokumentem

metylko do poznania psychiki aulora „La­
sów polskich" ale też ilustracją żjm a małego 
miasteczka z czasów przedwojennych, fchrie  
ia powieść aromatem polskiej przyrody, na­
sycona jest żywiołową namiętnością, dlatego 
dobrze się stało, że przetłómaczono ją na 
język polski, chociaż z drugiej strony można 
mieć pewne zastrzeżenia przeciwko przetłu­
maczeniu te; właśnie powieści na język polski. 
Zachodzi bowiem obawa, że społeczeństwo 
poiskie fałszywie ją oceni... Obawiać się 
można, że zarzucą żydowskiej literaturze 
idealizowanie rozmaitych złodziejaszków. 
W szak , Molkę Ganew" leż zostało pize- 
tłómaczone na język polski! Zarzut zresztą 
zupełnie niesłuszny, bo literatura żydowska 
jest bardzo bogata w rozmaite odcienie, a te 
męty społeczeństwa ogiądane wprawdzie 
przez współczujące oko poety, stanowią 
bąd^cobądź tylko jedną wąziutką sferę za­
interesowania.

Natomiast bez żadnych zastrzeżeń powitać 
należy tom nowel P e r e c a ,  do którego 
Dr. I. Schipper napisał bardzo interesującą 
przedmowę. Perec należał do tych szczęśli­
wych twórczych organizacyj, które zdolne 
są do retrospektywnych rzutów oka, do 
wciąż ponawianych konfrontacyj rezultatów 

' osiągniętych ze zamierzeniami i wylauia- 
jącemi się w życiu zadaniami. Taką kon­
frontacją, taką radykalną rewizją skamie­
niałych już metod opanowania życia były  
chasydzkie i ludowe opowiadania Pereca.

Nie powinniśmy jednakowoż zapomnieć 
przy ocenie tej fazy w twórczości Pereca, 
o jego niezwykłej wprost wrażliwości na 
wpływy. Można Pereca nazwać pod tym 
względem nader czułym sejsmografem, no­
tującym z precyzją aparatu wszelkie pod­
muchy tzw. „wpływologji".

Bardzo ciekawe pod tym względem remi­
niscencje zawierają wspomnienia nieodżało­
wanej pamięci H. D. Nomberga, który ze 
swym zimrym krytycyzmem, niedostępnym 
dla wszelkich czadów iakiejśkolwiek mistyki 
obserwował Perec? właśnie w okresie, kiedy 
powstawały iego chasydzkie i ludowe opo­
wiadania. W  literaturze europejskie' pano­
wał wówczas z jednej strony symbolizm, 
a z drugiej strony neoromantyzm rugował 
ze wszelkich pozycyj rozpanoszony natura­
lizm. Neoromantyzm był protestem prze­
ciwko rzeczywistości, z natury więc rzeczy 
stał się apoieozą średniowiecza. W  żydow­
skim świećie umysłowym pierwszy Berdy- 
czewski rzucił hasło neoromantyzmu, któ­
rego płomiennym chorążym stał się później 
Buber. Nasze czasy średniowieczne były 
zbyt ponure, zbyt monotonne by na nieb 
jak na kanwie haftować romantyczne wizje 
życia, dlatego cbasydyzm stał się u nas 
źródłem natchnienia neoromanryków. A  jak 
wszędzie indziej romantyzm był w rezultacie

M A R tK  SCH ERLĄG .

Psalm
(Z t zbioru „Heim aterde").

Miedzy niebem a ziemia wisi ino ja 'dUiza. 
Oświetlona słońcem i wierna ziemi,
Ciągle ją wiara ku Bogn kołysze.
Moim oczom jest blask Jego łaski 
Cudem jaskrawym ..
A uszom moim brzmi głos Jego 
Im s u  milczeniem.

V.a głosem postępuję serce.
Stopy wplatają sie w róż powoje,
A one podnoszą kielichy ku niebu. 
Torow ać drogę chce ma ręka 
Lecz kolce szpiezasiemi sztylety 
Drasnęły je krwawo.
Ciepło —  ki ew bucha!
I kapie na ziemie, gdzie nowy żar róż  
7. wilgotnych grządek wykwita.

(Tłum. Alfred Lutwak).

lyiko zamaskowaną formą społecznej reakcj5, 
laksamo i żydowski romantyzm przyniósł 
nam tylko ucieczkę od rzeczywistości stając 
się iaskrawym dowodem żydowskiej bezsiły. 
Jeśli dodamy do tych wpływów jeszcze 
przemożne wpływy Wyspiańskiego, będziemy 
mieli mozaikę prądów, które kształtowały 
duchowe oolicze największego żydowskiego 
trafika.

Ale Perec w tyglu swej fantazji przetwa­
rzał te wszystkie obce wpływy w oryginalne 
utwory, wszak ten rasowo żytiowski pi .eta 
umiał patrzeć na świat tylko oczyma ży­
dowskiej lęsknoty. Żydowski tragizm, ta 
najgłęDsza koncepcja metafizyki tragizmu 
wogólc, znalazł w twórczości Pereca swój 
wyraz. Byłoby rzeczą ze wszechmiar pożą­
daną, by przetłómaczono na polski język 
także i dramaty Pereca, a zwłaszcza to 
jedyne w żydowskiej literaturze misterjum, 
jakiem jest „Noc na starym rynku", by pu­
bliczność polską zaznajomić ; twórczością 
p.sarza, którego można nazwać Wyspiańskim  
żydowskiej literatury. Narazić musimy się 
zadowolić zbiorem kilkunastu opowiadań 
Pereca, nader umiejętnie przetłómaezonych 
przez p. S. Wołkowicza.

Tłón-acz wielkie miał trudności, bo styl 
Pereca lubuje się w barwnych arabeskach, 
tonie w girlandzie słów, zaczerpniętych
i  chasydzkiej mistyki. Perec szlifować każue 
swoje słowo, miłośnie je do siebie przy­
tulał. wnikając w jego odgałęzienia, intei^- 
sując cię jego rodowodom i ciężarem gatun­
kowym. Jeśli więc tłómacz zwycięsko wy­
brnął z tych trudności, jęśli jego tłomacze- 
nie czyta się lekko : potoczyście, jeśli się 
przy tam zapomima o mozolnej pracy, jaką 
musiał włożyć w  swe dzięło, jest to naj­
lepsza poch\ ała, jaką można pod jego 
wystosować adresem.

M Lan c-

Antoni Lange
Plizod kiilLu dniami air.art w Warszawie 

jak już o tern donieśliśmy,. — poeta Antoni
Lajłgi.

Nie był to odkrywca nowych światów ani 
zdobywca nowych walorów, ale szczery, rze­
telny i prawdziwy poeta. Prawdę powiedziaw­
szy, trudnoby przyszło zdefiniować treść ukry 
wającą się pod nazwą „poeta“. Bo w ostate­
czności każdy człowiek jest poetą. Każdy bo­
wiem człowiek ma gdzieś ukrytą w głębiach 
duszy swoją własną wizję świata. Tylko że ta

wizja luczawsze znajduje oia siebie odpowiedni 
wyraz, ^oeią byłby więc ten, kto dia swej wi­
zji znajduje odpowiedni wyraz. W  obecnych 
czasach o wiele łatwiej o wyraz niż o  wizję, ale 
Lange należał jeszcze do tej generacji poetów, 
która naprawdę mocowała się ze słowem.. Mo- 
żtiaby też o nim powiedzieć, że zeszedi z nim 
razem dc grobu ostatni być może poeta starej 
generacji,

Amoni Lange urodził się w roku 1864, a mło­
dość swoją przeżył w okresie puzyt:-wizmu.

g ń n  i  .u u '
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Ciekawą jest rzeczą. że nie mamy dotychczas 
Wyczerpującej monografii o pozytywizmie, a 
niedawno : dopiero czytaliśmy w prasie wiado­
mość, że zdaje się Szwejkowskj,.. autor bardzo, 
cennej książki o „La iee“ łPrnsa przygottfjftije 

■tego rodzaju 'monografię. Być może. żc na tie 
takiej mohógfofji należycie bodzie można uwy­
puklić drogę Antoniego Langego jako poety. 
Bo zmarły szukał ratunku dla siebie przed u- 
praszczaniem tajemnicy życia, czem by 1 pozy- 
fy-wizmi u nas w haskich' społecznego ra­
dykalizmu. Pierwsze swe utwory drukuje Lan­
ge w „Pobudce", organie polskiej młodzieży 
radykalnej, wychodzącym w Paryżu. Skarży 
się tam w' szeregu wierszy, które ogłosił jako 
Napierski ma snuunv los —  spadkobiercy. 

..Myśmy ra.iów nie śnili.
M yśmy w iosny nie znali,
M y w kołysce już byli 
Jako starcy zgrzybiali".

Tak, smutnym jest los tych, którzy są tylko 
spadkobiercami.

Ale w Paryżu zaznajamia się też Lange z 
nową francuską poezją, której w Polsce staje 
się zwiastunepi. Zaczyna go interesować pro­
blem formy, a temu zainteresowaniu pozostał

Hamątm ostrzega prz
Niedawno czytałem bardzo interesujące stu­

dium Knuta Hamsuna o Ameryce. W iemy, że 
Hamsun .szukał przed laty w Ameryce szczę­
ścia, którego tam nic znalazł, wiemy, że autor 
tedynej. w obecnej europejskiej literaturze pra­
wdziwej epopeji, którą jest jego cudowna książ 

p. t.-' „Błogosławieństwo Ziemi" żyje  obec­
nie w samotnej, dalekiej miejscowości, unikając 
l °zg\varu wielkich miast, nic szukając reklamy, 
^Yć móżc nawet nic wiedząc, że wszędzie na 
d ie c ie , gdzie' tętni tęsknota człowieka, znaj­
dują się grupki „liamsunistów", wsłuchujących 
się czujncm uchem, czy z dalekiej północy nie 
°dezwic się ” łos ukochanego poety.

I ja jestem Jiamsunistą" i dla mnie liictylko 
’>Głod“ ,f .a le ,j„M is te r ja "  były.sw e^o czasu ta- 
kiem samem źródłem, nie dającej się w słowach 
Ująć rozkoszy, z jaką czytałem już jako czło­
wiek dojrzały o siwiejących skroniach jego spo 
kojem tchnące „Błogosławieństwo Ziemi". Z 
uiezwyklem więc zainteresowaniem biorc do 
ręki studjum poety o Amcrycc. Wszak tyle się 
rozmaityc| rzeczy już nasłyszało i naczytało 
0 tej „krainie cudownych- możliwości", tyle 
sprzecznych sądów przeleciało kolo uszu, że 
słowo północnego samotnika nabiera szczego!- 
hej wagi. Zabiera głos człowiek, stojący zdała 
°d jarmarku i licytacji haseł, które codziennie 
Prawie wyrzucają na brzeg brudne fale życia, 
człowiek dumający w swej cichej osadzie nad 
Wewnętrzną treścią tego, co powszechnie szczę­
ściem nazywamy.

 ̂ więc posłuchajcie!
Hamsun opowiada historyjkę o aeroplanie, 

który, doznawszy uszkodzenia, spadł na oazę 
Sisdiokba, gdzieś w azjatyckiej jakiejś pusty­
ni- Zjawili się ludzie z plemienia dzielnych 
Tuaregów, wypowiedzieli Darę grzecznych 
slow, ukłonili się i chcieli odejść. Ale pilotom 
t° się .nie podobało, Spodziewali się strachu, 
dzikich okrzyków podziwu, straszliwego leku 
Przed .tym olbrzymim ptakiem, który tak na- 
Sle spadł z nieba. A szeik dał tylko wyraz 
sWyni wątpliwościom, czy ta suma energji, któ- 
jjU włożono w to przedsięwzięcie, się opłacała, 
•w um ie się, że ten sceptycyzm synów pustyni 
"  zupełności nie podobał się..pilotom i stał się 
Prawdziwym głosem, który przebrzmiał w pu- 
. Yni. Ale już temu kilkadziesiąt lat wstecz spy 
"j* si<? John Stuart Mili, czy wielkie wynalazki 

*y chociażby jednemu tylko człowiekowi? 
Możnaby teraz to pytanie inaczej sformuto- 
ać’ *  mianowicie: czy sensacja jako taka jest 
ortoścla, która współczesnemu życiu dodaje 

rfyyC h  barw i  nowego Aromatu? Żyjemy, w 
^kresfe rekordów, popadamy w  szał, gdy się do 
siadujemy o udanych latach transatlantyc- 
•ch. Tkw i w tych rekordowych czynach na­

iw n o  dużo odwagi, osobistej inicjatywy i ener-
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wiernym aż do swej śmierci. Jako jeden z
.pierwszych informuje polską opirję o Baude- 
iaiipze i  ’ Ycriaiue. o  Runbaudzic i G afiifiju ch i, o. 
satanistach i/symbolizmie. B ył niejako do tego, 
predysponowany, aibowiem przeważa w nim 
intelektualista. Nię oznac/a to jednak wcale, 
by in:elektualizm był zupełnie pd/bawiony u- 
czucia, ale intelektualista odwraca się z pogar­
dą i lekceważeniem od uczucia rozżarzonego 
do czerwoności, najchętniej przebywając w re- 
g.ionach bladej zadumy i tęsknej melancholji. 
Takim właśnie poetą był ten zmarły polski par-' 
nasista, którego „Rozmyślania" stanowią być 
może szczyt polskiej poezji refleksyjnej.

-Lange był tez erudytą i w tym charakterze 
obdarzył polską literaturę przekładem z epo­
su sanskrytu „Ual i Daymanti".

Zmarły próbował swych sił i na. polu. dra­
matu i na . polu beletrystyki, ale dramaty jego 
(Wenedzi, Atylla), pomnożyły tylko ilość pa­
pierowych trupów spoczywających wiecznym 
snem w mauzoleum poezji, a nowele jego rów­
nież nic pulsują żywetn tętnem akcji, chociaż 
są nieraz ciekawe w pomyśle i nie cofają się 
nawet przed wycieczkami w dziedzinę czwar­
tego wymiaru. M. K

ed „aneiikan*zacją“
gji, ale z drugiej strony opowiadają nam one 
o zaniku duchowej równowagi. Zyskuje na tem 
z pewnością cywilizacja, ale czy zyskuje też 
kultura? Stajemy się coraz bardziej cyw ilizo­
wanymi i caroz uboższymi na duchu.

Hamsun zastrzega się przeciwko temu, by w 
jego słowach można było wyczytać wyrok po­
tępienia na Amerykę. Dwa razy tam był i nte 
wróci! z tych podróży bez miłych i dobrych 
wspomnień. Bardzo wysoko ceni poeta ofiar­
ność i gotowość do usług przeciętnego Am ery­
kanina, opowiadając z tej dziedziny bardzo in­
teresujące szczegóły. Oto jako młody człowiek 
znalazł się w Chicago bez grosza w kieszeni. 
Napisał krótki list do sławnego Amerykanina, 
prosząc go o 25 dolarów, których zwrotu nie 
mógł przyobiecać. Hamsun sam osobiście za­
niósł ten list. P rzy  wejściu do bramy stał inło-

„Kkiplec z Paryła** Flega lako 
odpewfetfi na „Kupta weneckiego" 

Szekspira
Na scenie paryskiej czołowej t. j. „Komeuji 

Francuskiej" gra się ooecnie z dużem powodze­
niem koinedję Edmunda Flega p. t. „Kupiec z 
Paryża". Treścią jej są. losy kupca żydowskie­
go, który jest doskonałym i energicznym czło­
wiekiem interesu, ale me zapomina o swych 
obowiązkach tak wobec swej rodziny, jak i wo­
bec społeczeństwa i ludzkości. Bohater sztuki 
doszedł do przekonania, ■ że zdobywanie mająt­
ku tylko dla majątku jest nieetyczne, postana­
wia więc rozdać swój majątek. W ywołuje to 
sprzeciw rodziny, która bardzo ostro przeciw­
ko temu demonstruje. Bohater choruje, mate- 
rjalna podstawa egzystencji rodziny zaczyna 
się chwiać a w tym decydującym momencie 
rzuca się „Kupiec z Paryża" z niezwykłą ener- 
gją na zagrożone pozycje, które udaje mu się 
uratować, by następnie już w zgodzie ze swą 
rodzina odpowiednio używać swego majątku. 
Krytyka uważa dzieło Flega za odpowiedź na 
„Kupca W eneckiego" Szekspira.

Pacyfistyczny f^m H. 6. Wellsa
Wells jako optymista sztuki filmowej.

II. G. Wells ogłosił w łych (liliach książkę |>l. 
„The King who was a King'- („K ró l, byt królem' ). 
Jesl lo sumiennie opracowany scemvrju,sz, zaw ie­
rający komentarze, dygiesje i wskazówki dla re­
żysera, —  a przedewszystkiem ciekawą przedmo­
wę, w której W ells wypowiada swoje opinje o 
przyszłości filmu. Zdaniem Wellsa nic zbadano 
jeszcze wszystkich możliwości filmowych, gdyż 
f i ]m nielylko że przekroczył granice przestrzeni, 
krępujących teatr, ale oddzielił barwę od formy 
zezwnlając na stosowani1 barw do podkreślenia 
rozmaitych nastrojów. Film mówiący, jest począł
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dy człowiek, który zabrał ten list i zaniósł do 
szefa. „Nie miałem odw'agi podnieść oczu, wsty 

, d/.iłcm się bardzo, a z drugiej strony obawia-' 
łom się odmownej odpowiedzi. Portjer prędko 
wrócił i wręczy? mi. 25 dolarów. Przeszło kilka 
minut, zanim ochłonąłem ze zdum.enia, zanim 
się idiotycznie spytałem: „C zy  to ja dosta­
łem?" —  „T ak " .'— uśmiechnął się ów człowiek.
„Co powiedział?" —  spytałem się. „Powiedz;.':’ 
wart tego). Stałem, bawiąc się pieniądzmi, a na 
że „your. Iettre was worth it" (pański list był 
stępnie spytałem się: „Czy mogę mu podzięko­
wać?" Portjer odpowiedział, wahając się: „M o­
żna, ale toby mu tylko przeszkodziło".

■ Tak opowiada nam Hamsun jedną ze swych 
przygód w Ameryce i dodaje, że mógłby jesz­
cze wiele pochlebnego powiedzieć o amerykań­
skich stosunkach. Z największą sympatją w y­
raża sie zwłaszcza o typie amerykańskiej ko­
biety. którą uważa za najpiękniejszą na świę­
cie. Korzysta ze sposobności, by złożyć hołd 
Ameryce za podniesienie pracy do poziomu 
idei regulującej życie.

Nie można jednak zamknąć oczu na odwrotną 
stronę medalu. Z Ameryki pochodzi przysło­
wie, że „czas to pieniądz". A pieniądz jest 
wszystkiem. Życie ludzkie jest krótkie, ale wła 
śnie dlatego trzeba umieć żyć. Dopingując sie­
bie do amerykańskiego tempa, zużywamy się 
tyjko, a nie żyjem y. Festina Iente (Spiesz sir 
powoli).

Postęp —  czem on jest? Że prędzej potrafi­
my przebywać dolekie odległości? Nie, gdyby, 
ludzie zrobili bilans, napewno wyszłoby man- 
co. Postęp —  to ciała konieczna ruchliwość, a 
duszy konieczny spokój.

C zy pomoże ostrożny glos —  przestrogi?,
Mam wrażenie, że słowa Hamsuna przejdą Gez 
echa. Sensacja tak nam duszę przeżarła do 
głębi, że zasada „festina lente" wyuaje się nam 
jakimś anachronizmem, czemś niewspólmier* 
nem z rytmem i temptm nowszych czasów. 
W szędzie rekordy, wszędzie sensacje, wsze 
dzie królowe piękności, które owacyjnie tysią­
czne witają tłumy, jednem słowem, staliśmy ' "  
się bardzo cywilizowanymi, ale uboższymi da 
auchu. ".-dotuk

kiem nowej ery satufo. Film 1 miuzyka pójdą ręka 
w rękę, a rezultatem tej współpracy uęózie nowy, 
dramat m-uzyczmy, o  wiele piękniejszy i głębszy 
od wszelkich obecnych io-nm di^amatyczinoj wypo­
wiedzi.

Sam zaś film jest propagandą cna idei pokaji 
światowego. Zdaniem Wellsa pokoju nie .noże za­
gwarantować ani Liga Narodów ani też paikt 
Kulloga, lecz potrzebną jest międzycai odowa kon­
trola raaid. gospod,a,rczemi interesami świata
Wszystkie państwa muszą swoje narodowe sym­
bole. swe armje, swe cła, swe gca-rice postawić 
do dyspozycji „zjednoczonym stanom świata".

KRONIKA ŁITERftCKA
ŻYD OTRZYMAŁ NAGRODF, LITERACKA RU- 

MUNJI. Wśród pisarzy, którzy uzyskali nagrody za 
swe prace literackie w konkursie, zorganizowanym 
staraniem „Zrzeszenia literatów rumuńskich", znaj. 
duje się również literat żydowski. J. Pelc, który wy 
różuiony został za swą powiieść p. t. ..Stan".

RUDYARD KIPLING W  PALESTYNIE. W  Pale­
stynie bawi obecnie słynny pisarz angielski, Rudy- 
ard Kipling, który zamieszkał w apartamentach rzą­
dowych w’ Jerozolimie. Bezpośrednim celem przy ja. 
zidm Kiplinga iest dokonanie inspekcji cmentarzy po­
ległych. angielskich żolnie-zy w Palestynie.

KSIĄŻKĄ KU CZCI BŁ. P. DRA SIMCHON1EGO. 
BerLińsikii „Esakol" wydal zbiór, poświęcony pamięci 
przedwcześnie zmarłego znakomitego uczonego i ba­
dacza hebrajskiego, Dra .1. N. Siinchoniego. Zbiór 
„Oi.iuniinr' zawiera wiersz Kaiiana, prace Betnfelda 
Kiatzik,ima, Gokbnaima, Biahika, Czepi ichowsfciego,' 
Brody‘ego, Ehrennreisa, Szoharn ,i irjjj

PAMIĘTNIKI tlERZLA PO HEBRAJSKIE Jerozo- 
jfiisikie wydawnictwo  ̂ „Miepeb" wydało obecnie 
Mizec om 1 . He.rzila ,. 1 agebuecher" w tłumaczeniu 
hebruiskiem R. Biniamina ; As-zerr. Barasza.
NOWA KSE\ŹKA ANDRZEJA STRUGA. Nakła­
dem . I owarzystwa Wydawniczego w Warszawie 
wyszła nowa książka Andrzeja Struga pt. „Klucz 
otchiani Książka ta zawiera nowele pt. „Jwięle

l
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świętych*-, „IUtscz .pa-zcpaśor„Żołnierz z, pod St. 
Bear. „Uczta ^ W d ęs lw a “, „Ci co pamiętają'1.

NOW E POEZJE KAZIM IERZA WIERZYJŃ
S KIKU O. Nakładem Towarzystwa Wydawniczego 
W W arszaw ie wyszły <tw« tomy poezj.i. Kazimierza 
Wieizyńskiogo:.^;Pio-zrnowa z puszczą’4 i Pieśni fa ­
natyczne1.

L I KiśL'MOWE W YD AN IE  NOWEGO D ZIEŁA  
ROM A l N ROLLANDA. Pojawiło się w uiiksuso- 
weni wyda.niu nowe dwutomowe dzieło Romaśn 
Rollandu o Beelhoyeme. Te dwa tomy obejmują 
życie, Beclhoven,. ruiędzy Eroicą i Aipassionatą tj. 
miedzy rokit m 1803 a 1806. Książka zawiera mnó- 
slwo bardzo ciekawych dokumentów.

PIERW SZE  W Y D A N IA  G. B. S. Georges Ber­
nard Shaw stał aię już w  Aoglji ułasykiem. Świiad.- 
czą o tern doić drogie oetny, które się płaci za je­
go pierwsze wydoom. Jeszcze przed dwcwu łaty 
można było dostać pierwsze wydanie jego „Wido- 
wcrs Ilfcusefc! (1803) za dwa lub trzy funty, Obec- 
cnie zapałcono za nie około 30 funtów. Za egzem 
pl ar z ..Plays Ploasant und Umpleasant'1 (dwa to­
my 18#S) zapłacono 65 funtów Z® pierwsze wy­
danie „Alan und Superman" (1903) zaipłaoonó 230 
funtów.
. STEFAN  ZW EIG  PO ROSYJSKU. Lerffngradzki 

nakład „Yremia*' wydał 6 tomów zbiorowych 
pism Stefana 7.weiga, do Któcryoh przedmowę na­
pisał Maksym G-orkij.

KAŻDY W IE LK I PISARZ MA BYĆ OJCEM 
CHRZESTNYM NIEZNANEGO PISARZA. Ber­
liński organ literacki „Die Literarische W7elt‘‘ wy­
stąpił z projektem, pirzeslaoiym na ręce pruskiej 
Akadomji Nieśmiertelnych1, by każdy z wybitnych 
pisai■zy stał się niejako Łjoetn chrzestnym nie- 
«.ua*aego jesiołc talemtu i nkn się rzetelnie opie­
kował Projekt ten. wywołał bardzo ożywioną dy-

W ŁO SK A  -AK i  DEM JA  NlESStIER.TELNYCH“.
.Włoska „ Ac.odemiia d‘ Italia'1*, powołana przez Mu- 
ssdiiuiego do życia, a waorowmia na Akadomji 
Fiiiouskiej, ma się w tych dniach ukonstytuować. 
Z  końcem km Mussolini r imianuje pierwszych 30 
akademików; na liście źnajdują się Pirandello, 
łttairinetti, Papini, oficjalny mo&of faszyzmu Gen- 
tiłe i im. Rralk tylko dwóoh największych powag 
współczesnych Włoch,. tj Benedetta uroce i Gu- 
gliełtna Forrero.

DLACZI GO BISSERMANN NIE CHCE URZYjĄĆ  
ENGAGEMENT DO WIEDEŃSKIEGO BURGU? 
W  ost aftach .citosach. kirążą we Wredinłu pogłoski o 
rokowaniach młędey Burgtealrern a znanym artystą 
zaeanier kitn Albertem Bassermaminem. — Coprawoa 
Basoormann mi.al jwż kiiilikaLnolmiie wy stopo w Bur 
KU, ale rokowana Toizblia-Iy sic dotychczas o jedną 
trudność, a mianowicie Be^ser.manm zażądał, aby 
•wmurowano do jego garderoby osobną toałetę. Ko­
szta wydawały, się awtendamiuinze teatru, za wysokie, 
a ponieważ Bassermarm od swego żądania nie chce 
odB.tąp;ć, wiięc dlatego, dotychczas wie gra! w Bnrgu.

..GRAND PRIX“ DLA NAJLEPSZEJ POEZJI 
FRANCUSKIEJ. Tegoroczny „Giand Ptlx" dla naj- 
lepszej francuskiej poezty, w wysokości 10.000 fran­
ków przyznano poecie Fryderykowi Saissetowii" za' 
jego puemd-t p. t. ,,Gtkd śpiewu".

SCHMTZ1ER PŁAKAŁ NA PREMJFR7E SWE­
GO FILMU „FIUEULEIN ELSE“. Obecnie wyświe­
tlają w Berlinie Mmi, oparty na znane! noweli Ar­
tura Scbniitftlcr.i p.. t, „Frautóin Flse". Rolę .tytułowa 
gra Elżbieta Bergner] role zaś męskie spoczywają 
w reku Albena Bassermampa i zmarłego niedawno 
wieIk:(*go aktora Steforflcfca. Octy Schnótole-r ujrzał 
na płdBfcic Steiniriiclk.a, rozpłakał się ze wzruszenia. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że Steinrilck jest szwa­
grem Schntriera, gdj-ź żona Schmtzlera jest siostra 
wdowy śici-mrucka.

„OD POTOPU DO W OJNY“ . Przed kilku d-nium' 
odbyła Ge w  Piccadilly teatrze w  Londynie pre- 
rnjera nowego filmu reżysera Michała Curtizn pt. 
„A rka Noego1’. Główne role powierzono artystce 
Dolotem Gostcllo oraz Jerzemu OBrienowi. Film 
zaczyna się budową w ieży Babel, a przechodzi na­
siennie w  szybkiem tempie aż do czasów naszych, 
zalrzA mując sic najdłużej przy wielkiej wojnie 
Świnlowćfry Kończy się ten filu i,' kióry w przewa­
żnej swoi eV:ęG<; jest realistyczny, symbol-ieznem 
przctlsfawieniehi potopu i Arki Noego. K ryty­
ka porfne.si pacyfistyczne tendencje tego fil-

I Yv < H<\' YtH KINO W Y P IE R A  TEATR . Dr. 
P. G -ę.zf.iig. dyrektor gimnazjum w Ficntsinie i 
uznana po.waga na polu chińskiej literatury skar­
ży! się niedawno, że kino wypiera w Chinach zu­
pełnie (ealr. Dawn.ej byl teatr jedynią formą za­
bawy wszystkich warsiw  ludności, jak , wogółe 
szli: i v.’ i cl k o ..pif. <idgrvwala w Chinach. Ale 
chiński tir:!maj ule;:1 obecnie marazmowi i dalej 
sic ]tr>. nic 'o/wiia. Przewaga kina ieal wielkiem 
n chczpieczeuclwemMdla chipskiej kultury.

NOWO ZAŁOZ0NY 

SKŁAD
R 0 S Ł IM is A U m 
i PETZENEAUM

Przed doniosfemi zmianami poiitycznemi
(O d  naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Warszawa, 22 marca 
W  środowej bitwie odniosła opozycja sejmo­

wa całkowite zwycięstwo, uchwalając kwalifi- 
Kowaną, wielka więKSzościa postawić b. mini­
stra Czechowicza przed Trybunałem Stanu, któ 
ry  ma go sądzie c przekroczenia budżetowe za 
rok 1927/28 w wysokości 5G2 miljonów złotych,

Eitwą kierował jeden z najlepszych mówców 
Sejmu pos. Liebermann, „kontratak** prowadził 
klub RB takimi „genialnymi** mówcami, jak 
barczysty, zdrowy szlachcic z Matopolski 
Wschodniej pos. Jaruzelski i nos. Sanojca, 
mistrz ogłuszania siła wrzaskiem podobnym 
do ryku bawołów na stenie.

Obecnie zachodzi pytanie: co będzie dalej z 
oskarżeniem? Odejdzie ono do Trybunału Sta­
nu, ale tam dla skazania potrzeba 2/3 głosów.
Skoro zaś Trybunał uwolni p. Czechowicza, to 
będzie to znowu triumfem dla BB i nowym for­
malnym dowodem, jak ..bezpodstawnemi i de- 
magogicznemi** były zarzuty Sejmu.

Opozycja, która odniosła zwycięstwo, prowa 
dziła faktycznie grę dwuznaczną. Toczyła wal­
kę przeciwko ministrowi finansów Czechowi­
czowi, jąkKoiwiek oświadczył on, że nie on w y  
dał 562 milj. zł.; Przedstawiciele BB. jeszczg 
śmielej .oświadczyli,, że riawet nie premjer Bar- 
tel przekroczył budżet, lecz powiedzieli cał­
kiem jasno, iż przekroczenie nastąpiło na roz­
kaz marszałka Piłsudskiego.

Ale opozycja, jakby nie chciała słyszeć o- 
świadczeń BB, wkioczyła na wygodną diogę i 
odniosła „zwycięstwo**. Kontrataki z zarzutami 
przeciwko pos. Liebermanhow’ i pos. Wożnic- 
kiemu celem skompromitowania opozycji sej­
mowej przez, oszczerstwa o kradzieżach i nad­
użyciach — nie udały się. Podobnie spaliła na 
panewce ofensywa klubu B b  w kierunKu nada­
ni kom'sji konstytucyjnej prawa obradowania 
nad zmianą konstytucji nawet po zamknięciu 
sesji sejmowej. Opozycja chce, by BB zmusiła 
rząd do otwarcia specjalnej sesji sejmowej w 
kwietniu, przez co opozycja będzie mogła kon- ! wn-szeie 1029 30

dzić agitację w chwili gdy kryzys ekonomicz­
ny daje opozycji sposobność wykorzystania 
trybuny sejmowej du oskarżenia.

Krańcowa grupa klubu BB. zapewnia, że opa 
zycja niedługo bodzie prowadziła swój atak, 19 
epoka libeializmu i dobrych .słów Bartla wp- 
bec parlamentu kończy się, że dobre słow? nlO 
dały żadnego rezultatu, że do ster,u dojdzie ja-7 
ko premjer p Świtalski i że obecne czynniki 
miarodajne znajdą inne środki, by zmusić Sejm 
do posłuszeństwa. Grupa ta zaptwnia, że sta­
nie się to w najbliższym czasie, po zakOiiCZŁ- 
niu sesji sejmowej, z początkiem kwietnia.

Lewica natomiast nie w ierzy, by rząd wła­
śnie w obecnym momencie przystępował do Ja­
kiejkolwiek walki Zdaniem lewicy, minął okrea 
walki i musi dojść do porozumienia m iedzy sej* 
mem i opozycją lewicową.

Pozostaje więc kwestia otwarta co do takty 
ki czynników miarodajnych: czy Belweder za­
czeka, aż Sejrn ochrypnie z prowadzenia „bia­
dającej** opozycji, czy  też ropccznie z kańczu­
giem w ręce straszyć lewicę?.,.

C zy  rząd w okresie wzrastającego bezroDG* 
cia, kryzysu handlowego, upadku konsumpcji* 
wzrostu ujemnego bhansu handlowego za ryzy­
kuje wzięcie na siebie całego ciężaru odpowie* 
działalności, czy też porozumie się ze Sejmem? 
Odpowiedź na to pytanie nastąpi bezpośre­
dnio po zamknięciu sesji. B. Singer

Jak wzrastały fundusze 
dyspozycyjne?

„Gazeta Warszawska4* podaje następujące ze­
stawienie:

...Fundusz dyspozycyjny ministra spraw wojsko 
wych wynosi: 

w  r. 1021
G n c z r ń o  7  ..ró ż n e m i* '

„ ,  1025 
„  „ 1*326 

„  1027 S 
1928'9

tynuować zapoczątkowaną obecnie waiKę.
Jest rzeczą jasną, że odwaga opozycji w y ­

pływa ze sytuacji gospodarczej Kraju. Bo 
wszak zasadą jest. że przy ciężkim stanie eko­
nomicznym najsilniejszy rząd czuje się sła­
bym i w  tym wypadku pragnie każdy rząd 
przerzucić winę na parlament.

Pozostaje atoli doniosłe pytanie, czy rząd 
zwoła parlament na wiosnę, aby otrzymać od 
niego podatki, czyteż pozwoli opozycji prowa-

3,132 431 zł 
wydatkami)
. ' .  3,568.000 „ 

3,895.000 „ 
6.000.000 
0.093 000 „ 
8,090 00

Sejm i Senat zmniejszy1 lę ostatnią pozycję do 
wysokości budżetu na r. 1928/9.

Ogółem fundusze dyspozycyjne we wszystkich 
nniustorjadi wvnosiły w tym czasie:

1924 “ ‘ (1301.233 zt
1925 1 0,012.800 „
1926 12,501,09(1 „
1927/.S 18,395.430 ,
1928/9 "i.718.600
1929/30 26,900.000 „

NAP1ŁŁAHI KSIĄŻKI 3 CŁfeSOPIłMfl
TOMASZ LULEK. Przywileje pgdatkowe przed­

siębiorstw publicznych w Polsce. Skł. gt w Księg, 
Leona Fromera w  Krakowie. 1929. (Gdmtka z 
„Czasopisma Prawniczego1').

„SZTUKI PIĘKNE*1. Numer 3 (5-go Rocznika'' 
za Mą-rzcŁ 1929 roku pod rednkcj:) prof. Władysła­
wa Jarockiego ukazał się w handlu. Treść nunu
ni; 1) Kobierce mahomAańshie   Włodzimierz
Kulczycki; 2) O szluce abstrakcyjnej — Konrad 

Winkler; 3) Kronika a-rtysfyczna. Numer zdolu 5!! 
leprodukcyj w tekście oraz 1 wielobarwna roto 
grawjura z obrazu Wojciecha Weissa: „Akl”. G- 
na pojedynczego rumeru zl 6. Do nabycia we 
wszystiach księgarniach i w Administracji „Sztuk 
Pięknych ’ Kraków, Wolskr. ’ 9.

„CZYSTOŚĆ*1, Miesięcznik ilustrowany, Or/mn 
poświecony higjenie i czystości w  najszerszen' 
znaczeniu tegc słowa. Organ ten, pod redakcją le­
karza dentysty Michała Grejn-ieca. rozpoczął dru­
gi rok swego istnienia. Adres. Warszawa, ul 
Złota 23 m 3.

1 Dla siouisty:

1) Przyznanie się do ideału sjodskiego*
2} Przynależność do org. sjodskiej,
3) Prawo wyborcze na kongres.

KOMERC TALIS?
*>

byty prokiwcii- poważnych zakładów '
słowo-handlów>ch, z wieloiiśmą praktyka we 
wszystikoii d-ziiaiach, pracow-ka i sum A rwa 
?'i 1 a, rosziikuie odpowiedniej posadj w pizemy 
ŚL lub handlu. Referencie -pierwszorzędne ŁS' 
skr.wc 7j5kw>t-n:a sub ..Prtnc-ść ! soldn-ość'* dc 
Adir- » ’s(r',:cj- Nowe$ęr JifTnnika” 593%
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JA K IE  PISM A O TR Z Y M Y W A ŁY
W K .102(1?

SEKWENCJE

w  związku z zarzutami posiawio-nemi przez 
Marsz. Piłsudskiego rninisl rom wojny, ogłosił w 
Gazecie Warsz.iw.sk irj" d/.iaiąc*. c-mlceki ks dr. 

Godlewski lisi iło marsz. Daszyńskiego w sprawie 
olbrzymieli miiii. jakie nnezelne dowództwu w y­
dawało w czasie wojny polski - bolszewickiej w 
t. 1920. Gen. SI. lluil.-i uzupełnił len lisi wiado­
mością, że znaczne fundusze pizezoaczaiio w r. 
1920 na rzecz prasy, której płacono subwencje, 
by rozwinęła działalność dla „podniesienia ducha 
iw społeczeństwie". Obecnie „Gazeta Warszawska** 
przytacza artykuł ..Myśli Niepodległej- z w rze­
śnia 1920. 7 alrykulu legi: wynika, żc w ciągu

K O H - I - N O O R L. & C. H A R D TIB U IH

ispca 1920 następujące pisma otrzym ały subwen­
cje pod formą zakupu egzemplarzy:

Redakcja ,-Kurjera i 'o  rannego'* i „Wicczorne- 
go “  M. 265.000. Red. „Narodu* M. 211.000. Red. 
«Kuirjera Polskiego*' M. 133.795. Red „W arszaw- 
Eikoje S łowo* M. 48.187. Red „Rządu i W ojska" 
M. 44.820. Red. ..Robotnika" M. 40.500. Red. „Św ia­
ta M. 38.400. Red. „W yzw olen ia" M. 4.000. Red. 
»Szczutka‘: -M. 2.1*27.

L ID A  WZOREM D LA CAŁEJ POLSKI. Kole­
gium lustracyjne ogólno- państwowej komisji d,o 
badiamia wypieku chleba przeprowadzioł lustrację 
diokarń w Grodnie, Lidzie i Slonimie. Najgorszy 
siam pickarnictwa stwierdzono w  Grodnie, gdzie 
fcakwalifiiikowa.no do zamknięcia do czasu zupeł­
nego uporządkowania 7 piekarń, w Slonimie zarzą 
dzono zamknięcie 4 piekarń, natomiast W Lidzie 
stwierdzono w zorow y por/:;dek w  piekarniach, 
lak, iż może być ona pod tym względem wzorem 
dla innych miast, nawet sloclcznych 

1 MAJA. W  W A R S Z A W IE  W  komisarjaoie rzą­
du ni. W arszawy w najbliższych dniach odbędzie 
się konferencja władz bezpieczeństwa w  związku
*  obchodem tegorocznego święta robotniczego w 
dniu 1 maj ja Istnieje tendencja zakazu urządzenia 
pochodów ulicznych, ato oclem zapobieżenia w y ­
padkom i strzelaninie, które z. okazji święta ro­
botniczego rok w rok mają miejsce. Uroczy slo- 
Soi ograniczone być mają do obchodów w loka­
lach zamkniętych.

M — W W — — ^ W M M W

*  T E A T R U  i E I T R f t B Y

W y s t a w a  r e n c j o n a  i u k i e r m a n a  w e
LW O W IE

Znany malarz Benejon Gukierman. którego pale 
% ftska wystawa niezwykleih cieszyła się w Kra­
kowie powodzeniem, wyjechał onegdaj do i,\vo 
Wa, gdzie również wystawi swe obrazy.

M iłego i przez wszystkich łubianego gościa że­
gnało onedaj serdecznie liczne grono wielbicieli 
Spgo szczerego talentu. Pożegnalny bankiet odbył 
si? w  „Merkazie". Uroczystość zagaił dłuższein 
Przemówieniem o twórczości p. Cuikiermana p. 
fclecher, a następnie śpiewano pieśni, wygłaszano 
I ozma;<te monologi i recytacje. Między inneini 
P°eta Gcburtig odśpiewał swe nowe poezje. P. 
Gukierman podziękował w  serdecznych słowach 
7j'a miły wiieczór, który pzreciagnął sie do późnej 
Pory.

,  —  „A Z A Z E L “ W  KRAKOW SKIM  TE ATR ZE  
ŻYDOWSKIM. Dziś w  niedzielę o 3 30 pop < 8*30 
'Viecz. powtórzenie sukcesyjnej rew ji pt. —Me 
®łasz idzie! ', którą na wczorajszej premjerze tłu- 

5 zebrana publiczność gorąco oklask iw ał'. 
Ho Cze ê ulubieńcy Krakowa: Ola Lililh, W. Go
. J- Strugacz, Ń. Sybircewa, A. Lipska, M. Po-
^siński, J. Zucanowicz, Ben Dow i inni L-my 
•1€jsc popołudniu zniżone — bilety w ieczorowe 

1—5.50 zł do nabj-cia przez całv dzień pr/v ka-
Sl" teatru. " '

Z TE ATR U  IM J. SŁOWAKIEGO. Dziś W 
„ z'elę popołudniu „Krakowiacy* i górale* po 
ją* 4S‘my- wieczorem powtórzenie wczorajszej 

erał6ry .,Gień“. Jutro na przedstawieniu popu 
>n!rrnem P ° eenach zniżonych, po raz 12-ty „Nie- 
r°d2iianka ‘ K. H. Rostworowskiego. 

v p  TEATR  R E W JI „GONG'1 (R AJSK A  18). Re 
fae ’̂ y rw icz w  Gongu" która spotkała się z go 

Preyjęcie publiczności Dziś 3 przedsta­
wia o 4‘80, 7 i 9*20.

W  ■st-k c ESY T FR IED M ANA W
RWEGJi  Z 1 ly,:/:,-, wystąpił nasz sła

Pianista w Qs>io i  Bergyc Publiczność, wy-

Dziewiąte dominium1 9

9 9
Trzy poglądy. — Przedwczesna myśl. —  Niema sprzeczności miedzy siodmem dominium a pro

gramem sjonistycznym.
Hoss stanic Ligi dla stworzenia siódmego do­

minium w Palestynie, na czele której wybitni 
politycy angielscy z pos. Wedgwootlem na cze 
Ic, znani zwolennicy sjonizmu, wywołuje ob­
szerną dyskusję, w której ścierają się niejako 
trzy prądy w jiszuwie palestyńskim, a także 
w sjonizmie. Rewizjoniści przyjmują z entuzjaz 
mcm plan stworzenia siódmego dominjum, po­
pierają go i propagują tę myśl w  organizacji 
s.ioni.stycznej. Kota demokratyczne i robotnicze 
nie zajmują jasno zdecydowanego stanowiska 
wobec planu Wedgwooda. Negatywnie do tego 
planu odnosi się natomiast grupa „Brith Sza­
lom", wysuwająca, jako wiadomo, hasło o dwu 
narodowem państwie palestyńskiem.

Poniżej przytaczamy pogląd przywódcy „Hi 
tachdutu * dr. Chaima Arlosoroffa , zamieszczo-

zowany. Żydowska Palestyna musi posiadać 
prawo swobodnego rozstrzygnięcia o swojej 
przyszłości, a jeśli jakiś plebiscyt opowie ste 
kiedyś za wstąpieniem do brytyjskiego Związ­
ku państw w  charakterze dominjum, to uchwa­
ła taka nie będzie sprzeczna z zasadnicza my­
ślą sjonizmu.

Takie rozstrzygnięcie przyszłości Palestyny 
nie może oczywiście opierać się na samych 
sentymentach, jak wdzięczność, miłość itp., 
lecz na obiektywnych czynnikach, które będą 
dlanas korzystne. Że ze strony Anglii istnieją 
takie m otywy —  wystarczy wskazać wyłącz­
nie na obronę kanału Suezkiego. Ale i z żydów* 
skiego punktu widzenia można wskazć na waż­
ne momenty gospodarcze i polityczne. Rozwój

... . , _ . . .  . i . i  gospodarczy świata prowadzi do tworzenia
n\ w „ apoe Hacair . Autor przypuszcza, ze , w 'iej ^ cfi związków państwowych, jak n. p. Sta

ny Zjednoczone. Anglia i Rosja. I dla Palesty* 
ny nie jest obojętną kwestja przynależności do

Palestyna nie będzie chyba siódniem dominjum ;
Brytanji, ponieważ zapewne najpierw Indje, a
potem wschodnio-afrykańskie kolonje bryty]- | M ia z k u państw ." w "  przyszłości
skie otrzymają ustrój dommjalny. W edgwooa I 
i jego przyjaciele pospieszyli się nieco* z we- ! 
zwaniem do przemiany Palestyny w dominjum \ 
brytyjskie. Można krytykować obecne tenden
cje rządu palestyńskiego —  i krytyka W eti- 
gwooda jest ze wszech miar godna uwagi —  
bez nadawania tym sprawom zasadniczych za­
rysów. Prowadzona przez W edgwooda dysku-

OŁOWKI
M E P H I S T O  —  ! .  & C. HAROTM UTH

sja o ostatecznym celu sjonizmu jest conaj- 
mniej przedwczesna. Im później dojdziemy ao [ 
ostatecznego sformułowania naszego celu poh- j 
tycznego, tern będzie dla nas dogodniej, albo-

nowstaną około Palestyny rozmaite całkowicie 
lub pół-niezależne państwa połączone ze sobą 
w tej lub innei formie. W ówczas stanie Pale­
styna przed alternatywą: albo połączyć się z 
syryjsko-arabską federacja., albo stać się czło­
nem ponadnarodowego związku ludów. Uwzglę 
dniając światowo-gospodarcze znaczenie impe­
rium brytyjskiego i naturalna tendencję Ara­
bów palestyńskich do federacji arabskiej, nie 
można wahać się, że nasz interes wymaga po­
łączenia sie z imperium brytyjskiem. O czyw i­
ście nie będzie można sztucznie usunąć siły 
przyciągania federacji arabskiej, ale można bę 
dzie stworzyć przeciwwagę przez przyłączenie 
Palestyny do Brytanji.

Samodzielna Palestyna byłaby politycznie 
małą gwiazdką, obracającą się około wielkiej

wiem sformułowanie to nastąpi pod wpływem | gwia7'^Y- podczas gdy Palestyna jako część im
rzeczywistego stosunku sił w Palestynie, tak, ! 
że zyskamy tylko na jego odsunięciu. P rzy ­
jęcie. jakiego doznała książka W edgwooda w 
części prasy brytyjskiej, potwierdza niestety 
pogląd, że książka ta ukazała się zaweześnie. 
albowiem uważano ją nie za poważne dzieło 
polityczne, lecz oceniano jako marzenie i uto- 
r-ię. Ale słowa te odnoszą się wyłącznie do okre 
su ogłoszenia etj książki, a nie do jej treści.

Na pytanie, czy propozycja Wedgwooda, by 
żydowska Palestyna stała się nazawsze czę­
ścią brytyjskiego związku ludów, jest zgodna 
z programem sjonistycznym, należy od powie­
dzie, że n ie  m o ż n  a dopatrywać się żadnego 
przeciwieństwa między programem sjonistycz­
nym a propozycją Wedgwooda. Cel sjonizmu, i 
narodowa suwerenność Żydów w Palestynie, 
nie jest ■ zależna od żadnej określonej formą 
ustroju, lecz forma ta zależy od warunków hi­
storycznych, wśród których sjonizm jest reali-

perjum brytyjskiego otrzymałaby polityczne 
stanowisko o wielkim wpływie. Ta przynalei- 

! ność daje nam równocześnie możliwość wpky- 
j wania na wielkie rozstrzygnięcia polityczne, 

w których jesteśmy zainteresowani nie 
z powodu rr.anji wielkości lecz na pod- 

1 stawie bardzo realnych momentów politycz­
nych. —  Wystarczy tylko wspomnieć o 
unikaniu wojen, co bez względu na idee pacyfi­
styczne jest zasadniczym postulatem interesów 
żydowskich. Także obrona praw żydowskich w
rozmaitych krajach stanie się bardziej możSi- 

| wą, skoro Palestyna stanie się częścią brytyj- 
! skiego imperjum, co W edgwood słusznie pod- 
* kreślą.

W ie c z n e  Piorą
L & C. H ARDTM UIH

pełniająca salę po brzegi, w baal entuzjastycznie 
polskiego artystę, a koncert w  Oslo zaszczyciła 
swoją obecnością parą królewska ze świtą. Igna 
ty Friedman mistrzowską inlreprelńcją Chopina 
oczarował słuchaczy i był przedmiotem niezwy­
kłych owacyj.

— JENA MAUDR niiystn-dudziiarz > skrzypek 
l iana Eausa wystąpią dzis w niodzitdę 2-1 lim. 
w  sali Bołońskiego. Koncert len na niezwykłym 
instrumencie- dudach wzbudził ogromne zainle- 
reśowaiiiie W programie staror/.p.skie pieśni i me- 
lodje. B ilely do nabycia s\ kasie przy sal;, Ry­
nek gł. 34.

 W IE L K I KONCERT R E LIG IJN Y  W  STARYM
TE ATR ZE  odbędzie się we czwartek. 28 bm. w 
wykonaniu arvtstó\v tej miary, co: TI Ruszkowska 
Zboińska, M. Dernar- Mikuszewski i II Zalhcy. 
z udziałem chóru mieszanego Krak Iow  Muzycz­
nego i Symfonicznej orkiestry 20 pp. pod art k ie­
rownictwem dyr. Boi. W a lie .- W alewskiego i 
mjr Jul. Schreyera. Bilely w ccn.ic od 50 gy do 
4 zl są już do nabycia w kasie Starego Teatru.

_  JUBILEUSZOWY PORANEK SYMFONICZNY 
Związku zawodowych muzyków Rz. P. Oddział w 
Krakowie. — z okazji dziesięciolecia istnienia orkie­
stry, — pod protektoratem Pp. Wojewody Dra Kwa 
śniewskaiepo, prezydenta miasta inż. Rollego i D yrc

która Departamentu Sztuk; Min. W. R. * O. P Ja* 
strzębowskiego, odbędzie się w niedziele dnia 7-go 
kwietnia b. r„ o eedz. U-tej przed południem, w sali 
Starego Teatru. Dyryguje po raz pierwszy w Kra- 
kowće Grzegorz Fitelberg, dyrektor FiUtarmonli W ar 
szawisikiej. W  programie Moniuszki; Uwernura ..Baj­
ka", Sikorsikiego! Symfonia Nr. 2. Szymanowskiego: 
„Marsz zbójnicki" z ha.lctu góralskiego i „Harnasie" 
oraz Fiitdherga: Rapsodia Polska (trzy osmrnic- u. 
twory po raz pierwszy w Krakowie). Nasi krakow. 
scy syinic-iyęy wystąpią w pełnym składzie swej 
orkiestry. Biłc-ty v: ceiiic nd 1 -5  z.t. rozpoczęta już 
sprzedawać Kasa dzienna Starego Teatru (u ’e- 
fon 14S5).
R L P I .R IU A R  T K A TK O W  K R A K O W S K IC H  

KRAKO W SKI TEATR  ŻYDOW SKI
Niedziela: 3 30 pop i 8-t0 wie (z >(..■- : <■/ ".Izie!*

(występ ..Aza/clii").
TEATR  IM JULIUSZ.A SŁOW ACKIEGO 

Niedziela: pop. ..Krakowi icy 
zniżone': \viccz ..Clen**

Poniedziałek: ...Nicspodzia uka 
Isane — ceny zniżone)

TEATR REW .IOWY .GONG- (U f. RA.ISK.V1 
Niedziela: „W yrw ie* w Gongu- rtvzv przedsl.i. 

wicnia).
Poniedziałek: * „W yrw ie* w Gongu*.

gorało eenv

.przeust. popu



Si: ..NOWY DZIENNIK". poniedziałek 25 YTT. fO?o Nr. $3

BI. p.

z HESCHELESOW

żona właściciela biura ogłoszeń

po ciężkich cierpieniach zmarła 
22 marca, p rzeżyw szy  lat 46 

W yprow adzen ie  drogich  nam zw łok 
nastąpi w  n iedzie lę  24 marca o godz. 
4-tej popołudniu z domu przedpo- 
grzebow ego  cm en ta rza jzr ., oczem  
zawiadam iają krew nych  i ż y c z l - 
w vch  łudzi zrozpaczen i

MĄZ i SYN

E Q 2 M & IT f e S C l S P O R T O W E

F1NLANDJA— POLSKA, mecz tennisowy ma 
sie odbyć w W arszawie z początkiem czerwca.

SEKCJA BOKSERSKA VARSO VII, która na 
odbytych mistrzostwach W arszawy tuż przed 
walkami finalowemi ustąpiła z placu boju pod 
pretekstem, a w gruncie rzeczy z powodu bez­
nadziejności spotkań z bokserami Makkabi, —  
została z powodu niesportowego zachowania 
się zdyskwalifikowana na 3 miesiące, a jej kie­
rownictwo na rok.

TEAM FO O TB AŁLO W  Y  W ĘGIER odniósł na 
202 meczy 175 zwycięstw, 53 kle.sk i 34 remis.

k u ; ił ' FO O TB ALLO W Y AD W O KATÓ W  pow­
stał w  Antwerpji.

W  A KG L U  istnieje miljon foatbalitstów nmalo 
rów  im .5000 zawodowców.

MAG S A H A R A  (Ausfcralja), ongiś najlepszy 
sześciodniowiec kolarska, nie w ygrał w roku bie­
żącym ani razu W „six days“ . Jego kar jera jest 
skończona. Następcą jego na tronie wyścigów sze 
ścicduiowycli jest obecnie Włoch Georgetti.

G IRARDENGI I  B IN D A  w ygra li w  Paryżu 
dwugodzinny bieg parami, nie mówiąc naturalnie 
do siebie jak zwykle ani słowa. Interes państwo­
w y  i kieszeń swoją drogą, — rywalizacja osobi­
sta swoja drogą.

SENSACJA ..SIN D AYS ‘‘ W R O C ŁAW IA  było 
wycofanie sic czasie biegu włoskiego Girardcu- 
gi z powodu i znadaiejiności pozycji.

A M E R YK AN IN  KREU TZ uzyskał w zawodach 
kalifornijskich w rzucie dyskiem 49,90 mtr. co jest 
nowym rekordem światowym Kreutz rzucił na­
wet ponad 54 mtr., ale przekroczył kolo i rzutu te­
go nie uznano.

BIEGI NA  PR Z E ŁA J  Anglja — mistrzostwo 
zdobył Hat per, W łochy — Lippi, Berlin — Kohn 

REKORD AUTOMOBILOWY MAJORA SZEORA- 
VEA, uzyskany w  Dayton Beach na Florydzie, nie 
odstraszył jego rodaka, słynnego rekordzistę Cam- 
pbelła. r.d przygotowań do próby pobicia rekordu na 
budującym się forze w Afryce, —* mimo tragiczna' 
śmierci amerykańskiego Lee BibJesa, który tuż po 
Segrave« startując, zgtinąl fcra.giozdią śmiercią, Zwią 
zek Ameiykański zamknął po tym strasznym wypa 
dkn tor na Florydzie na rok.

MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE i Hiszpania—Por 
tagalja w Sewilli 5:0, Anglja— Szkocja amatorzy 3:1, 
Szkocja -  Anglia, ruigby 12:6, Czechosłowacja— Au­
stria w Pradze 3:3, Holandia—Szwajcaria 2:2 w  Am 
sterdamie, Włochy—Francja szermierka w Paryżu 
2 :1.

BARI3UTTI (AMERYKA), zwycięzca amsterdam­
ski w biegu na 400 m>ta\, ukarany został dożywotnią 
dyskwalifikacją za dysk redy tające enuncjacje pra­
sowe, obciążające różnych zawodników oskarżeniem 
proies.iorifdi.Zinm za wiedzą członków Związku Afi. 
Ameryk.

MECZ HOLANDJA— BELGJA, wyznaczony na 24 
b. ni. w  Amsterdamie, został z powodu naprężonych 
stosunków politycznych, wywołanych afera fa ł- 
szersrw IdorcfchfcsKich. odwołany. Taksnmo mecz. A;it 
werpja —Rotterdam.

MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK LAWN-TENNI- 
SOW V przyjął na wabieni zebraniu w pocz.et człon 
ków Finlandię : Indjc iicicndorskie. Uregiiic>\vaon 
kwestię glosowania. Ameryka. Anglja. Australia, 
Francja i Niemcy ntają odtąd po 6 głosów, Kanada. 
Afryka, Nowa Zeiandja po 4 gfesy, Belgia, Da-njn'. 
Holandja, Włochy, Szwajcaria, Czechosłowacja po 
3 głosy. Aus-trja, Hiszpania, Węgry, Japonia i Szwe­
cja po 2, res&ta członków, a więc i Polska, po 1 glo 
sie. Mistrzostwa Niemiec uznano za międzyna.rcdu • 
w*.

Dział szachowy
p o d  redakcje

KOŃCÓWKA NR. 113.

Ułożył E. Zepler.

Białe: Ki2. W e l, Ptń. g5. Ii2 (5 fig.).
Czarne: Ka8, Wc5, Pa4, b4, c£, d5, b3, h7 (8 fig.).

a h e d p f g h

c we j  c Dziennika'
H. Chwolniks

25.

a b c d e I g h

Biaie zaczynała i rcmkzaiją.

W  jednym z poprzednich działów szachowych po­
daliśmy już tę końcówkę, która okazała się, nieste­
ty, nfcrozwlązaliią. Ostatnio została popira wioną 
przez atH'0 ra. Drukinjemy ją wol>ec tego- jeszcze raz 
w nowej, ulepszonej postaci.

R O ZW IĄ ZA N IE  k o ń c ó w k i  NR. 112.
1 e7 Lgfi, 2. ci) Keti. 3. e7 Kd7, 4. Kbf» Sr.r». (w  ra- 

zde 4. Kc8. to 5. Sb-1 Sf5 6. SeO) 5. e8D -f! L  X  eS 
ii. Kb7 Sc7, 7. .Sc.5-(- i mat. Piękne, nieoczekiwane 
zakończenie!

PART JA NR. I I I  

grana w meczu Spłeimann—Hoenllnger, Wiedeń, 
l lutego 1420.

R. Spielmanu R. Ht.enllnger:
Białe: Czarne.
1. c2 c4 c7—cfi
2. d2- d4 d7—<15
3. Sbl—c3 cl5Xe4
4. Sc3Xt-4 SgS-fti
5. Se4— g3 t-7—eó
ti. Sgł--t.3 cft—eó i
7. L i i— d3 SbS— có
8. d4Xc5 I.fSXc5
9. a2—a3! ! )  o - -»>-

19. 0 -0  b7—bó
11. b2— b4i Lc5—c-7
12. L c l—b2 Dd8—C7 1
13. b4— b5 Scó—a5 f
14. Sf3—eó LcS—b7
15. Se5—g4 Dc7—d8 2)
16. Sg4—c3 " Sf6—d5 ? 3)
17. Ddl—-h5 g7—g6 4)
18. Se3—g4! L e7 -f6  5)
10. Sg4Xf6 -t- Sd5Xf6
20. Dh5— hó Wa8—c8
21. W a l—dl Dd8— e7

W f l -  el • Si£-—e8
Sg3—i5' De7—c5
W c l— e5 Lb7—<JS

POZYCJA PO 24 POS. CZARNYCH

n r d e ) li

'
i * e - Y  y ®

|s

k  Ł m i  -W-4,
t

I
I P

M  k #i W  ^ 4

W f i 3

;• i S i  k  p . S V ł B o

! f c .  M  w'0  w a W  w t

a u c d e t ę h
25 Sf5—e7+M 
26. Dh5Xh7+!!

Dc5Xe7 
Czarne się poddały. <S)

UWAOI.
1) Nic dopuszcza do Sb4 i przygotowuje b4 i  Lb2.
2) Znacznie lepsze było 15. Df-l, -po któręm czarno 

wyszłyby obronną ręką. Posunięcie to poddał mistrz 
wiedeński H. Knrocli.

3) Znowu błąd. Należało grać 16, Wę8 i 17. Wc5.
4) Po 17. liti nastąpiłoby 18. Lg7!i KXg7, 19. 

Si5-j-! Na 17. i5 białe rozstrzygnęłyby partgę posu­
nięciem 18. Se3Xf5!

5) Po 18..... Sió lńate wygrywają kombinacją: 19.
De5 Kg7, 20. S b5+ ! gXh, 21. Dg5-h. "

6) Mogło icszoze nastąpić: 26...1 Kh7, 27 Wh5-j-. 
Kg*. 28. WhS-f- i mat. Wspaniale przez Spielmanna 
rozegrana partia I

O r t p o w j g p ^ t  H E O A rt fJ

J. K. (T R Z E B IN IA ): Czarne Krają w  lej pozy­
cji : 8. Dd8, !). 0 -  0 Se?, 10. Seil, SgO, 11. Sfór, Dló
12. Su.'!, Lięl i czarne mają przewagę Np. 13. h'!, 
ha! 7. groźbą Shfi.

IZA  BET,Es (SZC ZAKO W A): Lin ia damy jest 
oznuczama literą ,.<P\ a nie ,,e '. Król w  poezatko
wej pozycji zajmuje pole „ e l '1 ewentualnie ,,c8‘-

„C A P A “ : Można zrobię drugą dumę, trzeciego 
Liulra ild.

A tiERU  (K R A K Ó W ): Sehacliverlnft Bernard
Kagan Berlin S W. 08 Scbiilzenslrasse 31. Pr/.ez, 
Kagaua może Pan sprowadzić Wszystkie pisma 
szachowe

JAK  W E lll:  Czarne Itru ją: 5. Slui. (>. [>h5. Dpi, 
7. 0 — 0. Sd4! 8, Sc3, cO i atak białych jest całko­
wicie obfity.

MECZ KORESPONDENCYJNY
(i, Iuż. Hoffman '25. gó X  M
8. Kampf 20 De7 —  gó
9. Frey 1S. De2 — d’2

I N A D E S Ł A N I .
Z a  ru b ry k ą  t ą  r e d a k c ja  nta odpow iada .

1

R A Z — D W A — PIEC
Podpałka do  węgla!

W ygoda ! Oszcsądnołći — spędzie do nabycia 
Reprezentacja: Kraków, ulica FlorjaAsk? i -  '4 .

P E R Ł A  M L E C Z N A  11!
H a s ło  ro ś lin n e

Jedna próba przekona o dobroci. V. szędzie do nabycia 
Reprezentacja: T, C ie ś liń s k i  i Ska, Kraków 

ulic? If le r jr  rs t-r 14

M s jm .S s z y m  i  ceśórkinfcrj a*. u r im

„ K R Y S Z T A Ł Y
największy w ybór u firmy

JOZEF S TE IN M TZ  . H « ,

Z okazji zaręczyn p. .fakóba Austerweila z 
Tarnowu z p. Reginą Braunówną z Muszyny 
gratuluje serdecznie
L62x T. S. „Jutrzenka" w Tarnowie.

„Marka światowe! siewy*' 
n r  znana od lat 40

Płn zdrowia dziec i!
v  powagi lekarskie zalecany.

HAYA H ł*£K
^  HroBoncore

| dbrnoomklilMCi

UW AGA!

Nowo otw arty Magazyn koofekcji damskiej 
poleca na sezon wiosenny najnowsze modele 
po cenach konkurencyjnych

Henryk Fink, Grodzka 8> I. p.

Tysiące podziękowań!!
Mpu»S. ą d  i^ M ^ M a w r a D M n M

—  -

&  HAY, LWÓW
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Wschód 
słońca 

5 m. 31 Niedziela 

12 W eadar i-;!

Zachóf: 

słońca 

17 tn. 53

*

Prof. Einstein dz ękn;e sjonistom 
Małopolski za życzenia

Egzekutywa Organizacji Sjonislycznci dla 
zach. Małopolski i Śląska otrzymała, w odpo­
wiedni na pismo gratulacyjne, wystosowane do 
Prof Alberta Ekuteina z okazji 50-lecia jego tt-ro 
dżin, odpowiedź następującej treści: 

pDie Worte, die von liicineu jiidisclien Brii 
dern gekotnmeu sind, sind die Iierzlichsten und 
haben in mir die grbsste und reinste Freue er- 
weckt. Mogę die neuerstandene Liebe und An- 
hanglichkeit aller Juden zueinander und zu un- 
serem Stammlande uns innere und aussere Ber 
freiuug bringeu. Herzlichen Dank und Griisse 
litr A. Einstein”.

W  przekładzie polskim: „Słowa, które doszły 
Hunie od moich traci żydowskich-, są najserdecz 
riejsze i w yw o ła ły  w e ranie największą i naj­
czystszą radość. Oby odrodzona miłość i przy­
wiązanie wszystkich Żydów  wzajem do siebie 
5 do naszego kraju macierzystego przyniosły 
nam wewnętrzne i zewnętrznie wyzwolenie. 
Najserdeczniejsza podzięka i pozdrowienia” . 

W YSTAW A PROJEKTÓW NA ROZBUDOWĘ
g m a c h u  ż y d . s z k o ł y  l u d o w e j  i ś r e d n ie j

W KRAKOWIE
Wobec warasraiacej frekwencji uczniów i uczenie 

■\ szkole ludowej i giuinuziuni Żyd. Twa Szkoły Lud. 
i Średniej w Krakowie okazuje się pomieszczenie- 
£zkól w  obecnych budynkach nlcwystarc/.ającciii. 
tVoijec eżego. inusi Towarzystwo budynki szkolne 
rozbudować : w tym celu zakupiło dwie parcele w su 
tiedzrwie obecnego gmachu, przyczcm zaznaczyć 
Ha leży, że Zarząd Towarzystwa postanowił rozbudo 
^ać gmach, nie 'yiko celem rozszerzenia obecnego 
budynku, lecz zarazem, aby wybudować nowocze­
sną szkołę zawodowa 

Towarzystwo, dicac uzyskać plany budynku, od­
nowo c z e i  n y m wymogom,

-.konanie tychże, na który 
i ii.kur.sowy odbył się dnia 
elok!adncni. rozpatrywaniu 

. e-rwsze.i nagrody żadnemu.
. ■ ągiienti nagrodami dwa pro- 

,i. nagrodę proiickt !.nż. Edwar­
da Kreislera, drugą 1!. nagrodę projekt inżynierów 
bernarda Zimni ernuui na i Alfreda Diinuieha.

Ponadto odznaczył sąei konkursowy z a.szczytu cmii 
tazmiaiikarn» nas»ępulfice prace; i. /taszcz. wzmian­
ka pracy pod godłem ..Etat Luz", li. Serce w kole. 
Iii. M chora h, IV. Awodah. V. Trzynastka w kole. Aby 
jtodżl-iwiić publiczności przegląd wszystkich pro­
jektów; umządza Towarzystwo wystawę tychże, kto 
Ta odbędzie się w salach budynku szkolnego przy 
di. Brzóz o w ej 5. w dudach 25 : 26 bil), od gods.. 10— 13. 
'YEtęp na wystawę wolny.

W ISŁA PODNOSI SIE UMIARKOWANIE 
Wisła jest wołnaod lodów od ujścia Przemszy po 

Nową Wieś, tj. na przestrzepi 114-tu kilometrów.
Pod Krakowem podnosi silę stan wody w Wiśle w 

sposób umiarkowany wskutek powolnie topniejącego 
‘nj-egu. Od piątku podniesienie to wy nosi 35 cenoi- 
'Hetrów, czyJi dosięgło stanu 1.79 metra, ponad nor 
óialmy, nadchodzą jednak wiadomości z górnej prze 
trzeni W isły o opadaniu wody, które np. pod Ośw-ie 

°auem wynosi i metr.
Wisła poniżę.! Nowej Wsi boryka się stołecznie 

^ uagroniadzonemo iodarnt. Wczorajszy zator z pod 
p to-Tzeńczyc spłyną! w  nocy, zatrzymując się pod 
t f-Pędzymiką w kWometrze 136tym rzeki Wisty. Za- 

r ten jeszcze nic ustąpił.
' i r * any wód WisJy między Krajowem, a ujściem W i 
’ ,i l Sfi obecnie następujące (cyfry ponad stan nor-
- my): w  Niepołomicach 2 m 5 cm, w Nowej Wsi
" ,T1 28 cm, ,y Sierosławicach 2 m 5 cm, w Popęazyn
- 1 m 97 cm, w Karsach 2 m 85 cm, w Pawłowic
j ■" 65 «n , w f zczucinie 2 m 27 cm, w Ostrówku

111 61 on.

* a RA W  WYSOKOŚCI 490 TYS. Zl -  ALE ZA CO? 
^ ccmentown! cod farmą Bernard Liban j  Ska w 

rakiow.ie-Bonarce przeprowadzono w styczniu te 
^  roku 7. ramię: T. krakowskiego Urzędu Skarbu. 

H o ' kontrolę opłat steustni-owyah za czas od 1925

Do wi a dające wswelk " 
rozpisało konku;1 ’ 
wpłynęło 14 pr:
21 bm. i po cali < 
-Projektów n.ie p;.
Dato miast ■nagred: 
lekty, a to pierwsi

roku. Ziiąl.czjOjii-o jedno uchybienie w opłacie stcmplo 
w  ej o różnicy 10 gr. i drugie, polegające na jedaio- 
dmiowem spóźnieiKU się z opłatą s-templa w wyso­
kości 2 zł. 70 gr. co jednak protokolarnie zostało 
usprawiedliwione. Zalegle i zaciągnięte w księgi o- 
płaty semplowc z dinigicj połowy ubiegłego rokit, 
wynoszące przeszło 4,900 zł. firma at cg wlewa ta w 
myśi rb rw żu jących  przepisów dr dnia 10 iuteg- 
br. Po i!pi.w\ l nrzcszlo miesiąca ud tęgo termitm. 
Urząd Skarbowy zawiadomił iabrykc. żc- na skutek 
wyników kcmroil nakłada sic m: firmę karę w wy 
sokości 4'U tysięcy zł. Prz-cc-wko -cl karze wnieś?:; 
wspomniana firma cc!wołanie do Manóster.srwa Ska; 
bu w Warszawie. (K.A.P.).

— NUM BR. P O N IE D Z IA ŁK O W Y  NASZ KO O 
PISM A ukaże się jirlro r;un o zwykłej poi-ze i 
zawierać będzie ni. in. następująco arly-kuly: lin­
iał 1‘ FeHcr: Propłcm mieszkaniowy; ..Hnszomcr 
l la c a ir1 na błędnych forach; Połać zim iłowany 
przez, cienie ośz-alaniHnjac-.' kar jera Adolfa Zu- 
k o rn W y ja ś n ia n ia  prawne; Iłozinailośi-i; dziialy: 
Lekarz domowy; Przegląd sttorlówy: Przegląd 
film owy ild.; dalszy ciąg jro-wieśei Broda, humore­
skę Osipa Dymowa ild.

—  KSIĄŻĘ; M ETRO PO LITA KR AK O W SK I 
ADAM S A P IE H A  wyjechał w  podróż do Ziemi 
Swiiętej, gdzie między indem i ma zwiedzę główne 
miasto żydowskie Te) Aw iw , oraz port Haijfę. T o ­
warzyszy w  podróży brat książę Paweł Sapieha 
z. rodziiną. Książę Metropolito ma powrócić do 
Krakowa około 20 kwietnia. Sprawy Metropolii 
prowadzi zastępczo ks. biskup sułragan Rospond. 
(IvAD )

— “W YC IEC ZKA  DO WŁOCH. W  dniu v.xizor;ri- 
szym wyruszyła do “Włoch wj^ieczioa naukowo fi 
lologiczna z-lożona z nauczycieli szkół średnich 
okręgu krakowskiego w  liczbie około 30 osób. 
Wycieczkę prowadzi doceni Uniwersytetu Jagiel- 
iońsłiiingo dr. Goslikowsilti Celem wycieczki, której 
etapami będą Rzym, Neapol i Sycylia, jest po­
głębienie wiadomości ticzes laików w  zakresie 
rzymskiego klasycyzmu Wycieczka powróci do 
Krakowa 16 kwietnia br. (IĆAD)

— P LE N A R N E  POSIEDZENIE IZ B Y  HANI>LO 
W EJ 1 PRZEM YSŁOW EJ w Krakowie odbędzie 
się we wtorek dnia 20 bm. o gortz. 5-oj popo], w 
sali obrad Izby. Porządek obrad obejmuje; spra­
wozdanie prezydium, uzupełnienie projck-lu budżo 
iu Izby na rok 1929. wnioski komisji budżetowej, 
sprawozdanie komisji połączonych sekcyj o  bie­
żących sprawach przemysłowych oraz wnioski i 
interpelacjo.

ODCZYT PO E TY  TM BERA. Staraniem Zw ią­
zku Przedświt Hnszachar odbędiziie się we środę 
27 Inn. o  goiłz. 7‘30 wiecz,. w  sali Żyd. Domu Akad. 
przy ul Przemyskiej 3 odczyt zinanego poety ży­
dowskiego S. J. lin era u t.: „Życie żydowskie 
i literatura żydowska w  Ameryce". Odczyt w y­
głoszony zostanie w ięz, żydowskim.

—  DZTECI D ŁA  DZIECI. Staraniem Zyd. klu- 
inj „Teł Awiw'* w  Podgór/iu, w  szczególności 
członka tegoż p. S. Wolfa, urządziła onegdnj pod­
górska szkółka hebrajska w  Teatrze ŻytE przy 
ni Bnr-hetiskiej przed sta wiernie dzieci dla dzieci, 
nod kierownictwem p. Reny Rosnerówny. Szkółka 
ta ;cst jedyną w Podgórzu instytucją wyclwwaW- 
rzn. prowadzoną w  duchu narodowo- żydowskim. 
N iestety, pracuje jeszcze z deficytom pokrywa- 
rym często dochodami z imprez wykonywanych 
przez wychowanków a przozn,uczonych dla rodzi­
ców dzicei. Oncgda.jszo przedslnwienie odbyło się 
przy szczelnie wypełnionej sali. Na szc./e<rónlą 
wzmiankę zasłużyli n 1-wa Kirs/nerówna. r>ia- 
nistka ' n, T.eon Tyras. skrzynek. j .  N.

— X UNTW ERRYTETH P.Róża Voglówn.a. ro­
dem z Krakowa, uzyskał ' na tutejszym Uniwer­
sytecie stopień doktora fik «o f j i .
' PO CIĄG I DODATKOWE Dyrekcja kolei 

komuaikuje. że z okazji świat uruchomione hęd.n 
nastci>n.iące dodatkowe pociągi osobowe; Dnia 29 
bm. z W arszaw y poc. Nr. 1 cześć druga, oraz noc. 
Nr. 5A do Krakowa Dmia 30 bm. z Krakowa 
por. Nr 12 część druga, zaś dnia 1 IV . poe Nr. 14A 
do Warszawy. Odjazd poc. Nr. 11A z dworca zn- 
choduiesro w  Krakowie o rorlz 18 min. 40.

— STAN  CHOROP' ZAK AŹN YC H  w  u.b. tygo­
dniu na terenie m. Krakowa wyrażał się w  nastę­
pujących cyfrach; szkarlatyna -- 5 zachorowań, 
odra — 4. dvflerin i róża —  po 3. tyfus brzuszny 
— 2. mumps. koklusz i ospa wietrzna —  po 1.

— ZA.TECTE TYGODNIKA ..CHT.OPSKA S P r a  
W A “ . Ostatni numer wychodzącego w  Krakow ie 
tygodnika pod napisem „Chłopska Sprawa”, któ­
ry je.sl organem Stronnictwa Chłopskiego, nie u- 
kazał sic. W edług wiadomości, zasięgniętych u 
źródła, ostatni Nr ..Chłopskiej Sprawy*- został 
w  calvm nakładzie zajęty przez władze bezpieczeń 
siwa z powodu zamieszczenia interpelacji posel­
skiej. skierowanej przeciw konfiskacie poprzednie 
go numeru tego tygodnika. Wychodzenie radykal-

— SZANOW NYM  NASZYM  P. T C Z Y TE LN I­
KOM polecamy znaną ze swej solidności Firmę 
Marja Sierotwińska, Kraków Sieuna 12. mającą 
zastępstwa w\7robów firm; ,,Dobi-olin% ,,Smilajt“  
c ia z  wyła czatą sprzedaż na Malopolskę Zachodnią 
ntydelek do zębów .,Uibbs“ .

no lew icowej „Chłopskiej Sprawy** pzrypisywala 
prasa ludowa finansowaniu tej gazety przez śp. 
senatora .Miklaszewskiego. KAD )

— N.UiRO 1»A ZA W Y K R Y C IE  RABUSIÓW  
KOLEJOW YCH. Dyrekcja poczt i telegrafów W 
Krakowie wyznacza nagrodę pieniężną .za przy­
czynienie się do odzyskania sumy, zrabowanej W 
wagonie poezlwym między Pustkowiem a Dębicą 
dn.ia 15 marca In w  stOsSunku cztery procent od 
uzyskanej kwoty. Przyznanie powyższej nagrody 
ewentualnie jej podział między kilka uprawnio­
nych osób uskuteczni dyrekcja poczt i telegra­
fów  w Krakowie, ostatecznie według uznania 
z wykluczeniem wszelkiej dalszej drogi prawa.

— OBŁAW'A. W piątek przeprowadzono na tere- 
r.lc miasto obławę policyjną, w  ozasie której dopro 
wadzono 46 osób, z cizego przytirzymano 32 osoby 
za różne przestępstwa, jak oszustwo, witóozęgostwo 
■łap. Resiztę po stwierdźenii utożsamio-ści zwobilotło. 
Nadto 11 osób douiesilono z-a pnzekroczenie przepi­
sów adniiiniistracyinycli. Mandatami karnemi uikatrano 
21 osób.

—  ZWŁOKI NOWORODKA. Dnia 22 bm. o godz.
11, znaleziono w  ogrodzie SS Norbertanek, przy ul. 
Kasztel ańsikde.i zwtakii n owordoka około 8 dtni itiozą- 
ce, owMMięte w szmaty i papier. Zwlokii po diofconaniu 
oględizin przez lekarza obwodowego pnzew&eziiono 
do zakłada medycyny sądowej. Dochodzenia w  toku.

— ZDERZENIE. Dnia 22 hm. o godz. 21.30, zdenzył 
się na ro.gu ul. Krowoderskiej i Szlak, motocykl po 
cztowy, prowadizony przeaz sizofera Stanisława Bozu 
■tę, z dioiróżtką konną, prowadzoną pnzez -woźnicę An 
drzeja Kiełtylka, wskutek ozego wsiztkodKioma zosta 
la nietziitaczake dorożka L motocykli.

— ZNACZNA KRADZIEŻ PRZY OKIENKU KASO. 
WEM. Dnia 22 bm. o godz. 42.15, w Banku Zwiiazdco 
wyin w Ryjiikiu glówinytn, nieznany sprawca skradł 
z oitwairtej ieoziki przy okiLemltou. kasowean Paw4owr 
TiSilo-wiltizOiwk prokurentowi fabryki ozekoiadiy 
„Oipkitna'' kiwoitę 1.500 dolarów amer. Dochtoozenśa' 
w tokai.

— WŁAMANIE DO SKŁADU SKÓR. Ubiegiei nocy
dostali się nieznani sprawcy do skiadtr stor finny 
W-ołf i Landau przy pi. Wolnica L 12, skąd skradii 
ckoio 60 salnk skór wyjuraytonych cizainnych i koto 
rowyeh, wartości około 4.000 zŁ Sprawcy do&taK 
się do sikładiu od podwórza przez okoć po przepito 
waniiu kraty.

PŁASZCZ KUPuBROSSA

— M AIE R J^I Y wsizełkiegio rodzaju, krajowe I
zagranicizme na kiô tiiunny, płaszcze i suknie w  nai- 
inodiniie-jiszych wyrobaoli i koło.raoh w  bardzo wie»- 
k.iini wy,bonzę nadeszły i sprzedaje najtaniej -fy&io 
MAGAZYN NOWOŚCI, Kraków, Floriańska 28.

657«r
 o----

— AKADEMJA ŻAŁOBNA KU CZCI JÓZEFA 
TRUMPEŁDORA 1 TO W. odbędizie się staraniem Li 
Si diia praauijącej Palestyny diziiś w ntiedziide o  godz. 
7.30 w  lokata Poale-Siom (Sebastiana 7, partie<r) z 
udziałem tow. W . Schlanga, J. Schora, N. Bhnha- 
oka.

— PRZYSZŁOŚC.HEATID (Zielona 17, I. p. of.).
Dziiś, w nicdiziiele c godiz. 3.30 pop. plena,nne zebranie, 
połączone /. referatem tow. Mgr a L. Sailipetira n, t,
..Mlodiziiciż a siioimizm".

— w ie l k a  w ie c z o r n ic a  p u r im o w a  w
MERKAZlE (Krakowska 41). W e wtorek, 26 bm. o 
godz. 9.30 wiieozór humorystyczny połączony z żaba. 
wą palestyńską. Zaproszenia wydaje sekreta,rjat eo- 
dziieiMMc między 8-—10 wiecz.

—  MAKKABI—LEOJA. Pierwszy występ bialo- 
niebiiestóch, który odbędiziie się dziś, w niedzielę, na 
boisku „Logii" zapowiada silę niezwykle ciekawię 
ze względu na wzmocniony skład tychże. Legła zaś, 
kitóra mając za sobą już dwa poważne spotkania, 
znajduje się w dobrej kondycji fizycznej i niewąitipłl 
wie stawi skuteczny opór bialo-niebiesikim. Począ­
tek zawodów o 11.30 pnzedpol. Poprzedzą zawody 
drużyn mlodszycli. Ceny wstępu niskie.

— NA RZECZ BETH LECHEM na ręce pp. Buch-
weitizowei i Ohrensteinowej złożyli: p. Bernard Ratt 
zl. 50, Dyr. Zims zl. 50, Michał Fieischer zl. 50. Firma 
.Tęcza" (pralniia chem.) zl. 50. firma Liban zł. 50.

— TARNÓW'; Dziś. w  niedziele o godz. 7 wuęcz. 
odbędzie snę staraniom Związku zawodowego żydów 
skich urzędników prywatnych ; handlowców publi­
czne zebranie w sali „Safa-Berura". na którem rę 
ferować będzie poseł na Sejm Cwl Heller, n. : „No 
we ustawodawstwo pracy, a położenie żydowskie, 
go pracownika urny slow ego".
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Okrycie wiosenne dla młodych panienek

Gdy tylko plerwsize pńomyłoi marcowego słońca 
zabłysną, pie.rwszą myślą dobrej mamusi bediaie za 
glądnąć do szafy. w kitórej starannie przechowała 
jesienne płaszczyki diziałwy. I t/u okażą się w wielu 
wypadkach niemile 'nlcspocteiatdai: Oto»oknże się. że 
Mama, ozy Zosia tak u/rosły przez zimę, że nie irtie 
sączą się więcej w  zupełnie dobrych jeszcze płaszczy 
Jtach ostatniego sezonu.

Trzeba więc prędko pomyśleć o nowych. Pierw ­
szą cechą okryć dziecięcych powihi/na być praktycy.' 
pość, a drugą prostota.

Wybierzemy więc materiał, który zniesie dobrze 
deszcz, słońce i kurz. A więc ałbo granatowy, albo ja 
sny, nie gładki, albo prążkowany, lub w  jakiś de­
seń drobny, na którym plamy nie bardzo się uwido­
czniają.

Fasony muszą być nieskomplikowane, by były 
larwę do wkładania i nie u/tirudmiały ruchów. Nasz 
model A), przeznaczony dla malutkiej dziewczynki, 
to płaszczyk kloszowy z czerwonego sukienka, zapc 
ty na jeden guzik, z p*nzod'u ma dwa wąskie kwnn-a- 
fałdy i dwie parka, zakończone klamrami. Klamry i 
guzik powinny, być iednego koloru. Model 'B) dla

W a r s  z a w a . 23. 2. Sin. Dzisiaj obradowała 
sejmowa komisja budżetowa nad poprawkami 
Senatu, zgłoszonemi do budżetu. Referował 
przewodniczący komisji poseł Byrka. P rzy  bu 
dżecie min. spraw wojskowych odrzucono po­
prawkę Senatu o restytuowanie 100.000 zł. w 
rubryce „inne wydatki".

Dłuższą dyskusję w ywołała poprawka Sena­
tu o przywrócenie funduszu dyspozycyjnego 
dla min. spraw wewnętrznych.

Sen. Trąmpc/yńsk' oświadcza, że Kłuli naro­
dowy wstrzyma się od głosowania nad w.nio

dochodów z podatku majątkowego o 25 milio­
nów minio, że reicrent Byrka zwraca a wagę.
że dochód ten jest nierealny P rzy  po-zóśtałych 
budżetach odrzucono niemal wszystkie popraw 
ki. jedynie przy budżecie min. oświaty uchwa­
lono poprawkę o powiększenie funduszu na ce 
le różnych wydatków wyznaniowych ó 50.000 
złotych.

Następnie przystąpiono do ustawy skarbowej.. 
Na skutek zmian, poczynionych przez Senat 
wydatki wynoszą 2.785.000.000, dochody 
2,954.000.000. nadwyżka budżetowa wynosi za- 
tein 169.079.000, a zatem nadwyżka ta w  porów  
naniu z nadwyżka, uchwaloną przez Sejm oboŁ 
ża się o okrągło 8 milionów, wyniesie jednak 
rzeczywiście 21 inilj. po potrąceniu dodatku dSa' 
urzędników i zasiłków dila inwalidów. Referent; 
zwaraca uwagę, że gdyby wniosek co do poda­
tku majątkowego nie uzyskał na plemrm Sejmu 
większości 11 /20 otrzymalibyśmy budżet deflcy 
łowy. Odrzucono poprawkę Senatu do ustawy 
skarbowej w art 4 o upoważnienie rządu ćk> 
wypłacenia z nadwyżek budżetowych dalszych 
dodatków dla urzędników do łącznej wysokości 
30 precem,

nieco starszej ćamy /. granaiow ej g a bard wy. ma fa 
sen ragtan-owy : stębiiowauy jest jedwabiem jasnym, 
w tym samym loilorze. co filcowy kapelusik. Pła­
szczyk C) na dwa rzędy guzików zapięty, przezna­
czony wyłączne na dmie pogodne fest lekko wcięty 

] bokami' i przyozdobiony białym Sukiennym kołnie­
rzem i rewersami. Płaszczyki D) I E) przedstawiają 
dwie odmiany tego samego ukurąj Jeden z nasaęb- 
mowa.nyin paskiem., który bokami tworzy, jak gdyby 
rodzaj kieszonek. / przodu na klamrę zapięty. drogi 
luźny, zapięty na dwa gawlki. Obydwa z granatowe 
go szewiotu.

Ptasciczyk B) zarówno, jak i C) może być wykona 
ny z grubego materiału, tk zw. „doubłchu". którego 
lewa strona jest innego kolom i może hyc użyta na 
wyłogi i pasek. Wszystkie inne fasony wymagają 
podszewki. Przy/em niepraktycznie jesit podbijać 
dziecinne płaszczyki tylko do stanu, a najłe-piej, żeby 
potkiewka -dochodziła aż do kraju płaszcza. Jeśli 

| płaszczyk przeznaczony na -więcej, niż, na jeden se 
ł zon, trzeba pamiętać o tent, żeby założyć na dole 
[ szeroki obrąb na 6 cm przynajmniej.

Fundusz dyspozycyjny min. SI* ładk emskiego
po raz nrugi skreślom przez komisu budżetową

(Tetefunem od naszego korespondeniaj

skiem o przywrócenie tego funduszu, ćzem u- 
niemożliwi przyjęcie tej uchwały. Nie możemy 
pow ierzyć p. Składko wskiemu funduszu, chyba, 
że będzie nim zarządzała .jakaś komisja parla­
mentarna.

Poseł Polakiewicz zastrzega się przeciwko 
tonowi, w jakim p. Trąmpczyński mówi o pol­
skim ministrze. W  glosowaniu poprawkę Sena­
tu o przywróceniu 6 milionów na fundusz dys­
pozycyjny odrzucono.

Przy budżecie min. skarbu odrzucono wszys 
tkie poprawki, m. im. poprawkę c zwiększenie

Pp. Sulikowski i Tkugut
członkaht! Trybunału Staną *

(pokończenie ze str. ę-giej).

Następnie dokonał Senat wyborów  2-cli człon 
ków Trybunału Statui. Zgłoszono frciu kandy­
datów : Adama Suhgowskicgo. Artura Śliwiń­
skiego. Stanisława Thuguta, .luljana Zdanow­
skiego, Dra Ochrymowieza (LJkr) oraz b. seh. 
Dra Ringla. W  gkiMwaoiu największą Ilość gło 
sów (45) otrzymał p. Śuligowski, pp. Śliwiński

Tlnigut otrzymali po 41 głosów. Wobec sprze 
ciwit, by o w yborze zadecydowało losowanie, 
zarządzono wybór ściślejszy, w wyniku które­
go p Tlmgu otrzymał 45 głosów. Tenisa nie m. 
wchodzą do Trybunału Stanu pp. śuhgowski 
i Thugmt-

Następnie po -eferacie senatora Kozickiego 
uciiwaiouo projekt ustawy o poborze rekruta na 
rok 1929. Senator Szarssi referował ustawę O 
wypuszczenie wewnętrzne/ pożyczki państwo 
we.i dr C-m io we) 100 milionów lęi cele budowy 
mieszkań. Przedstawiciel W yży  o  fen i a sen.. Iży­
cki oświadczył, że jego klub sic- wstrzyują od 
głosowania, pon.eważ inamy już dwie takie po 
życzki. które wpływają niemoralnie z powodu 
gry na zysk. Ustawę przyjęto.

Senator Rogowicz w imieniu komis,! prawni­
czej zapowiedział zmianę do ustawy nowelizu­
jącej dekret Prezydenta o ustroju sądów po­
wszechnych. Ser,. Gruszczyński żądał uchwale 
nią ustawy w brzmieniu sejmowetn. Wniosku 
tego jednak no poddano pod głosowanie, a sta 
nowisko komisji Senat zaaprobował. Bez zmian 
uchwalono projekt ustawy o  zmianie wym o­
gów do wykonywania zawodu adwokackiego 
na obszarze sądów apelacyjnych w Krakowie. 
Lw ow ie i sądu okręgowego w Cieszynie. Poza 
tein załatwiono szereg spraw drobniejszych. Na 
końcu posiedzenia senatorka Muszyńska aoma 
gała się. aby na porządku dziennym przyszłego 
posiedzenia, o ile ono odbędzie się jeszcze przed 
świętami, umieszczono ustawę o ordynacji w y  
borczej dla Sejmu śląskiego Przewodniczący 
komisji administracyjnej senator Roman sprzęci 
w ił się ternu, gdyż jest nięmożliwem. aby do , 
wtorku zapoznać się z tą sprawą. Wniosek Kłu 
szyńskiei odrzucono.

W i e d e ń .  23. 3. (A W ) W  dniu dzisiejszy!11 
został zgłoszony w tutejszym sądzie handlo­
wym  wniosek o wdrożenie postępowania ug°“ 
dowego w sprawne firmy konfekcyjnej Maks 
Kolui i śka. Firma proponuje swym w ierzycie­
lom 35 proc. w 10 ratach.

11 ii
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W żalu p o g o n i ,  cJonestm^ c  śmierci

bł. p. Inż. Józefa Sarego
Prezesa Rady Zawiadowczej Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej, Wicepre­
zydenta stok król. m. Krakowa, Prezesa Towarzystwa. Technicznego, Zarzadu Ja 
worzn. Kom. Kopalni V. ęgJa, Kamienielomów łEiaot fi'alopctskichr Spółki Mieszk 

Miast Małopolskich, Zakładu Kredytowego M. Ma op. i szeregu banków  
i Instylucyj dobroczynnych i t, d.

W Prezesie naszym tracimy człowieka pełnege niebywałej przedsiębior­
czości i i n i c ja t y w y ,  toteż śmierć Jego naJer boleśnie odczuwamy.

Racte ZawOsdcweza Krak. HiefsUtiei 
Kutef Elektrycznej w Krakowie 
Dyrekcja Krak. m . Kolei Elektr.

Po zgonie bł. p. wiceprezydenta Sarego
W czoraj w godzinach wieczornych odbyło sc nad 

iwyczajne posiedzenie wydziato Krakowskiego sto- 
frarzyszema Kupców, poświęcone uczczerm pamięci 
otp. wiceprezydenta Sarego. Serdeczne wspomnie­
nie pośmiertne wygłosił prezes stowarzyszenia p. 
radca Schechter. podkreślając życzliwy stosunek 
Zmarłego wobec kupiec! w a, które znajdowało w 
Zmarftnh swego opiekuna i obrońcę.

Ze względu na wielkie zasług'!, jakie Zmarły poło 
żył wobec stanu kupieckiego. za#adJa uchwała, bg- 
wezwać całe żydpwskie kupicctwo Krakowa, aby na 
znak żałoby zamknęło sklepy w poincd«iałek między 
Eode. 3 a 4, tj. w czasie pogrzebu błp. Józeia Sarego. 

* * %

Stow. Zyd. R ę k o d z ie ln ik ó w  ..Szcrner-Lrii .oii  m “  w 
Krakowie. P n d b m * * e  6, z a w i a d a m ia  w s z y s t k i c h  
Członków o zgon ie  w ic e p r e z y d e n t a  m ia s ta  Inż. J ó z e  
fa S a r e g o .  p r o s z ą c  o g re m ia ln e  w z ię c ie  udzia łu  w 
p o g rz e b ie ,  k tó ry  < d b ę d z ie  s ię  w p o n ie dz ia łek ,  "tfuia 
25 marca kr. o g odz in ie  3 popołudniu .  Wydział. 

• • •

Jak nam dcme.,.ą zi Lwowa, wyjeżdża -utr-o do 
Krakowa wiceknmisarz TządcAky rnł Lwowa p Ob- 
mmski. który reprezentować będzie m. Lwów na 
Pogrzebie wiceprezydenta Sarego.

•  *  .

Życzeniem żmarłego było, by zamiast kwiatów na 
L e g o  trumnę sklaaano ofiary na rzeczpiistytucyj do­

broczynnych i społecEnych, działających na terenie 
ni. Krakowa.

• • •

Towarzystwo Wzajemnej Pomocy Urzędników 
niiieisBcli odby to dnia 23 bnr. żałontie posiedzenie, 
■ua którem prezes 'I owarzj stwa poświecił gorące 
słowa pamięci Zmarłego.1 Towarzystwo przez swych 
delegatów złożyło I:on<iolcncje rodzinie, oraz uch w a 
liifo przeznaczyć kwotę zsł 500 na ubogich m. Kraku
wa bez różnitoy wyznania.

* * •

Kasa Oszczędności miasta Krakowa przeznaczy­
ła zanwast wieńca ua Jctunuę błp. Inż. Józefa Sarego, 
Wiceprezydenta m. Krakowa, dhigoJctmiego Człon­
ka Wydznnhi Wiotkiego tejże Kasy kwotę zł. 200 na 
fz.ptiai Bonifratrów- w Krakowie, oraz kwotę zl 200 
rai Szpital izraclicki w ■KrakowóeV;;

t? * •

Zamiast wieńców ua trMtHię bł. p. Inż. .ló/efa Sn 
rego, dćeejirczesa Rady Za-w.iadowczcj Jaworznic­
kich Konnuiriainycu Kępaiń Węgla, ofiarował Zarzad 
tychże kopalń dia itibjfgjgM miasta Radkowa 1.000 cc 
warów węgla do dyspozycji Prezydium miasta.

— ZAKTAST W i KŃCA N A  GRÓB BLP. W fCE-
PitUZ. IN Z. .10 Z KPA  SAR RU O składa Slow. Żyd.
Rękodzielników .,S/.Pmei; Uinoniin" na Burso Sie­
rót Żyd. Rękodzielników Lodbrzc/iie 0 z.f 50. oraz. 
zł ,r>0 na Dom Zdrowia Żyd. Rękodzielników.

ó l L

20 tysięcy osób przedefilowało 
przed trumną Fochę

P  a r y ż, 23 3 PAT. Dziennik obliczań, iż 
około 20,000 osób przedefilowało przed trumną 
marszałka Focha. W  niedzielę o godz. S..30 
trumna ze zwłokami Marszałka przeniesioną 
zostanie pod Łuk Triumfalny, gdzie będzie w y­
stawiona do poniedziałku. Następnie trilmwa 
zostanie przewieziona do katedry Noire Dame, 
gdzie we wtorek o godzinie 8.3C odbędzie się 
nabożeństwo żałobne, poczem orszak żałobny 
przeciągnie przez Plac Zgody, Pola Elizejskie 
i most Aleksandra III. i uda się do Domu Inwa­
lidów. Nad grobem przemawiać będzie jedynie 
Poincare. Po defiladzie oddziałów wojskowych 
trumno złożoną zostanie tymczasem w kaplicy 
bocznej w katedrze Notre Dame.

Morderstwo polityczne 
czy zemsto osobista?

Z a g r z e b ,  23 3. (A W ) Wczoraj został tutaj 
zamordowany redaktor pismr. „Novosti‘‘ Schle- 
gel. Morderstwo wywołało we wszystkich ko­
łach ludności wielką sensację. Powszechi.c 
przewaza przekonanie, że morderstwc popeł­
nione zostało z przyczyn politycznych, oraz 
przypuszczają, że popełnił je jakiś iadykainy 
nacjonalista. Redaktor Sclńegel cieszył się spe 
cjalnem zaufaniem króla. Wczorajsze „Novo- 
sti“ opublikowały artykuł przemawiający za 
ugodą między Chorwatami a Serbami. Dotych­
czas sprawców zamachu nie wykryto Zachodzi 
przypuszczenie, że szofer samochodu w któ­
rym jechał Schegel był w zmowie ze sp‘ jwea- 
m i.

W i e d e ń ,  23 3. Schiege1 był przez swą żonę 
i spokrewniony z aktorem Burgteatru, Eartma- 

nem. „N. W . Abendblatt“ donosi, że tutejsze do 
brze poinformowane koła chorwackie wyłącza­
ją możliwość, że morderstwo popełnione zosta­
ło nie na tle politycznym i sądzą, ze idzie tu o 
zemstę osobistą. Red. Schlegel nie żył ze swą 

j żoną, któfci mieszkała w Wiednip, lecz łączyły 
I go stosunki z pewną bardzo piękną Rosjanka. 

Mąż tej Rosjanki odgrażał się kilka razy. że 
Schiegla zamorduje.

Hccver wprowadza nowe ograniczenia
Z SIEŁDY

!

m igracyjne t

B e r l i n ,  23 3 PAT. Prasą berlińska donosi 
7- Waszyngtonu, żc prezydent Hoover ogłosił 
oficjalnie, iż wbrew swoim intencjom zmuszo­
ny jest wprowadzić z dniem /. lipca rb. nowe 
ograniczenia im igracyjne. Prcz.ydcnt oświad­
cza, że tylko kongres na swojej sesji wiosen­
nej mógłby powstrzymać wprowadzenie w ży ­

cic tych nowych ograniczeń. Prasa zaznacza, 
że zarządzenie prezydenta i1oovera iest dotkli­
wym ciosem dla Niemców ponieważ zmniejsza 
kontyngent imigrantów niemieckich do Am ery­
ki więcej niż o połowę, a mianowicie z 51 Oni; 
'na 24.000.

Uieika podróż Zeppelina na Wschód
Start lutro i  F ń in c c y .  —  K s r s t r u t s  s i g ć n t y c s n e g o  lo tu .

c s c b i s l o i c :  w S i r M  p a s a ż e r ó w .
W j b i ł n e

B e r l i n .  23. 3. P A T . Sterówiec hr. /-eppelin.
1 c->ry odbywał podróż transatlantycką do Amc- 

ma wy startować do wielkiej nowej podró- 
y o północy7 dn>a 25 marca. Tym  razem stero- 

g e c  uda się ponad Morze Śródziemne : na
Wschód. Marszruta prowadzić ma ponad Ba­
b ic ą  i Francją, ponad Roidacnm do Marsylii- 

na Riwierę, a następnie przez Rzym. Kor- 
tyi ę  Serdyn.ie. Hr. Zeppelin uda sie nod wy- 
^żeze afrykańskie, skąd s k i e r u j e  sie k u  Kre- 

^1<?, c  następnie do Jerozolim* Jednakie o ia- 
°Waniii iv Jerozolim ie mowy niema, ponieważ 

^ a d ze  angielskie ne rozporządzają tam dosta- 
®czuą ilością żołnierzy, którzycy ulatwiij Zep­

pelinowi lądowanie.
Dalsza marszruta Zeppelina prowadzić ma 

ponad Persją, Małą Azją, i następnie Konstan­
tynopolem, Bukaresztem, lub też pjna J Saloni­
kami, Grecją i Białogrodcm Dalej Zeppclm 
przeleci nad Budapesztem i Wiedniem.

Jako pasażerowie sterowca wezmą udział w 
podróży prezydent Reichstegu Lobe, bvry cen­
trowy minister komunikacji von Guerard. *jre- 
rn jer wiirtembergski Bolz, prezydent parta men 
tli wurtteiubergskiego. przedstawiciele innych 
władz Rzeszy, oraz jedyna córka twórcy 
rowca lirabina Braiidenstein-Zeppeliu.

dietua a.ury€hsks
(ję ty ch , 23. 3 FAT. Paryż 20 30 i jedna czw.
łłt? * trzy <a<w- Nowy Jork 5.19 i trzy „ „  , - ,—   o —  ----- * i— -
to 72.17 i pól, Włochy 27.21. Hiszpanjn 78.75, smych. Ateny 6 72. Korwlantynopol 7 54 Bukareszt 

206^5, Berlin 123.30, Wiedeń 73,05, Sztok- 1 3.09 i pół, HeBinglors 13.10, Buenos Aires 218.75.

CtiełcEa wsrsztiwskd
Warszawa, 23. 3 PAT. Akcje: Bank Polski 104,

105, Bank Śp. Zar. 85, Spiess 255, Elektrownia 
Dąbrowa 105, Sita i św iatło 136, Modrzejów 28 
i jedna c zw . 28 i trzy czw.. Starachowice 30 i pół, 
Borkowscy 10, Plewkicw icz 1350. Pożyczki: 4- 
proc. prein. |x>ż Lnwesl. 108, 110, 109 i pół, 5-prd* 
dolarowa 90 ; pót, 90, :>-[-roc. konwersyjna 67,
5-pioc. kolejowa 59, 10-proc, kolejowa 102 i pół, 
N-próc. Listy zasL. Banku Gosp. Kraj. 94

Waluty: Dolary 8.90. 892, 8.88. Dewizy: Holan- 
■ctja 337.26. 558.10, 356.36, Londyn 43,.29, 43.40, 43.18, 
Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.84 i pół, 34.93 
i pól. 34.75 i pół, Praga 26.42, 26 48, 26.36, Szwaj­
caria 171.00, 172. 171.20, Sztokhoini 238.29. 238.89, 
237.69. Wiedeń 125.36, 125 67, 125.05, W łochy 46.71, 
46.83, 46.59. Marka niem. 211.61.

Gis Ida pornańska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 23. 3: żyto

ty i jedna czw. do 33 i trzy czw., pszenica 46—47, 
mąka ż.vliiia 70-proc. 48 i trzy czw., inąka pszenna 
65-proc. 68 i jedna czw. do 69 i jedna czw Reszta 
buz zmiany, usposo-bicnie spokojne.

v'iel«ia w iecfetiska
Wicdań. 23. 3 BA1 Waluty i dewizy: Berlin

168.40 -168.99. Budapeszt 123.75—124.05. Bukareszt 
4 225— 1.245. Nowy Jork 709.95 —712.45. Paryż 
27 725 -27 Ra. Warszawa 79 58— 79.80. Zurych 
136.60- 1.37.10. Amerykańskie 708.20 712.20. N ie­
mieckie 168.24 109.84. Francuskie 27.81 27 97.
( -zcskie 21 21.12. Węgierskie 42375 124.15.

Papiery wartościowe: Tureekic 31. Kompas
15.60, Północna 1162. Południowa 1150. 1'anto 5 
i jedna czw , Kai paty 10.52, Galicja 65 .’ jedna czw

Lon
czw,

holm 138.90, Oslo 138.60. Kooenhaga 1:4855, Sofja 
375 i jedna czw Praga 15 40, W arszawa 58.30. 
Budapeszt 9058 i pół. Białogród 912 i pięć ó-

B e r l i n ,  23 3 P A T ,  W  toku niezwykle burz­
liwego posiedzenia rada miejska miasta Berli- 

j na przyjęła budżet na rok 1929. Budżet ten wy­
nosi 1,138,000,000 mareit.
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[ W o ln e  p < A ad y 1
STENOTYPISTĄ ruty­
nowanej siły, ze .steno­
grafią polską i nlOM.fi eck ą 
poszukuje się (Jo natych­
miastowego wstąpienia. 
Zgłoszenia pod ,,Biegła" 
do Biura ogłoszeń Siat- 
ten, Rynek S. 669er

POSZUKIWANA do uo-
tychniiastowcgo wstąpię 
ii.ili panna z dokładną zna 
'Oiuością sunodizielttctfo 
prowadzenia buchalterii 
i pisząca biegle na ma­
szynie, ze znajomością 
języka polskiego ł nie­
mieckiego. — Zgło6mieSliŁ 
pod „O. S.“ do Adtn. ,,N. 
r)-',:c|i:iika“ . 482g

POSZUKUJE SIE zdoi. 
n ego buchaltera.. Zgłoszę 
nia: Natan Pa-.ies MeG 
selsa 9. 507*

MŁODSZY umzędnuk biu­
rowy, znający niemiecka 
KorespondetfKóe, posuuilfli- 
wany. Zgloszeria w fir­
mie 1. H. Wiichter, Mio­
dowa 1. 506g

EKSPEDJENTKI z bran­
ży gaianteuyjiuej poszu­
mu je: Bohrer, uil. Floriań­
ska 27. 676er

ZDOLNA uiodniarka i u- 
czenica potrzebne od za­
raz do tony: Jadwig-
2>pes, PuSfcŁska 20,

664x

dla celów przemysłów. 
cLeuicznyoh i dle wy 
robu farb dostarcza 

wagonowo

ZaiKLHffl kspalni rudy
Zgłoszenia: Kraków, 

Skrytka pocztowa 205

M alarskie
m onterskie

kołowe ek.
dostarczu

F A B R Y K A  D R A B I N ,  Kraków 
M azow ieck a  35. Teief. 3024

ENDLÓWKI I SINGERA
maszyny dc szycia, o 50 
procent tarciei do sor-ze- 
dasiia: uL Dietdowska 109 
(naprzeciw PKO). 668er

[ Lokale j
JEDNEGO paina, jako 

drugiego do pokoju z u- 
sohnem wejściem, przyj­
mę. Zgłoszenia: Berka
Josełowicza 19, II piętro 

467g

POKOJ umeblowany dla 
jednego lub dwóch pa­
nów na stanowisku lub 
dla małżeństwa, od 1-go 
k wlewu a do wynajęcia: 
Bernardyńska 8, II. pię 
tro na prawo. bp.

DO PIELĘGNOWANIA
chorych, położnic, w 
miejscu ; w okolicach, 
polecają się dobrze w y­
szkolone siostry p.elęg 
rtiarki. — Zakład Sióstr. 
Kraków—Podgórze, Jó­
zefińska 29. Telefon 2U44 

574e:

ZYCIE płciowe: Dzie
sięć cennych, pożytecz­
nych k Serek tylko pieól 

j złotych. Doktor Miiller:
: ,,Najnowszy lekarz doino 

w y“ . Doktor Braun: „Su 
mogwait mężczyzn — 
kobiet". Doktor Gelsen: 
„Hygjena miodowych 
miesięcy". Doktor Suib- 
let: „Sekretne sposoby
małżeńskie". Doktor Ko 
rabiewicz: .Choroby we 
neryczne. uieczdlność sy 
fiiHsu". Jeszcze pięć in­
nych ciekawych, poży­
tecznych książek, tylko 
pięć złotych. Wysyłamy 
za gotówkę lub zaliczka 
pocztową. Na wydatki 
załączyć jeden zioiy 50 
gr. (można znaczki pocz 
towc). Warszawa. Reda 
keja ,.Swk“ , Nowowiej­
ska 32. 492a

WAGI sklepowe i decy- 
itialne. ciężarki uraz niia 
■y . szynkarski'; poleca: 
Samuel Laaidesdorfer, 
Handel towarów żełaz- 
nych. Kraków-Podgórze, 
Rynek 13.

▼ A Y A Y A Y A

wąstfanipctm&iye
wypoczynku

Gdy po mozolnej pracy zmęczony 
wraca on dc domu, nich mu dom jego 

będzie przyjemnym zakątkiem sprag­
nionego wypoczynku! Wzorowa 

czystość to najlepsze świadectwo 
dla gospodyni domu: jej dzielność 

i pracowitość da się ocenić choćby 
według ilości spotrzebowanego przez 

nią mydła, na którem nia powinno 
się nigdy oszczędzać! Bo kawałek 

słynnego i wyśmienitego mydła „Koł- 
łontay” znak ochronny „pralka” za 

Parę zaledwie groszy już nabyć 
można. Mydło ..Kolłontay” czyści 

wszystko prędko i gruntownie, a jego 
subtelny aromat podobc się uajw y- 

bredniejszym gospodyniom domu.
Wielki wybór poszczególnych nie- 

opakowanych kawałków, a miano- 
wice od 125 gr do 2 kg ułatwia zaKup.

KOŁŁONTRUi,
y t i l l B i F  1

Złoty medal na Tfy* :a-. i« w Katowicach 1927. — Zastępca aa o . Kraków i 
S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępca na Małopolską; H. Gleicher, Tarnów.

KAROL GCEPPERT N AJLEPSZY FIL00W Y KAPELUSZ
POTRZEBNA zaraz dzie 
wczyma do słclepry korzeń 
nego. Wiadomość: Bhiro 
Oignoszeń, Sienna, — pod 
.Korzenny" 510g

MALARZ i lakiernik po.
szuklwany I. Gans, ma­
larz dek. Jasło.

I

I Poaiad  pos> .dU u ]q I
ABSOLWENT Akademii 
handlowej, kawaler, sa­
modzielny buichatter i ko 
respondent w Językach 
polskim i niemieckim, fa­
chowiec branży teksiyJ- 
ro-bła.watnej, poszukuj e 
odpowiedniej posady al­
bo Zas/tępiStwa. Zgłpśze 
nia pod „Rep. i dobie re­
ferencje" do Adm. „N. 
Dziennika". 474g

AGENT młody, rotyno- 
wany, reprezentatywny, 
z branży kolonialnej, po­
szukuje zastępstwa. Zgło 
szenia du Adm. „N. Dzień 
nika" pod „Brannża obo­
jętna". 509gr S p r z e d a ż ]
LUSTRA meblowe, LU­
STRA toaletowe. SZYBY 
szlifowane ; zwykłe. — 
RAMY do OBRAZÓW  

najtaniej: Korn- 
rtarowiślna 21. 

c warunk: spłaty 
428g

polecą i 
hauser. 
Dogodii

„UNDCRWOOD" i In­
nych marek maszyny do 
pisania sprzedaje tanio 
na dogodnych warun 
kach — nowo otwarty 
skład; Kraków, Zwierzy­
niecka 6. 2114x

Nauka I  
i wychow anie P,i■ ■ j,. ,■■■■------- ^-----m---Ecafli

STENOGRAFJI polsko- 
niemieckiej szynko, naj­
doskonalej najnowszą me 
todą, wyucza — Zofia 
Schongutówiia Podbrze-
ziie 2. 310g    r. _ ___

CHCESZ OTR7YMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe ko­
respondencyjne. profeso­
ra Sekułów cza. W  ars za 
wa, Ż&rawśa 42. Knrsy 
wyucza ią listownie: bu. 
cna^erji. rachunkowości 
kupieck'ei. koresponden­
cji handlowej, sienogra 
fK nauki handlu, prawa 
kaligrafii, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, trat, 
cusłoiego, niemieckiego 
pisowni oraz gramatyk 
polskiej. Po ukończeniu 
świadectwa. — Żądajcie 
prospektów! 237c

Stowarzyszeni:© Żydów postępowych w  Kra­
kowie roznisutó

KONKURS
na posadę i kantora przy świątyni postępowej 

w  Krakowie.
Ubiegający się o tę posadę winni wykazać 

uzdolnienie fachowe, że nie przekroczyli 40 ro­
ku życia, tudzież przedłożyć świadectwo mo­
ralności. Warunki wedle umowy.

Podania wnosić naieży na ręce podpisanego 
do dnia 2G kwietnia b. r. włącznie.

W  Krakowie, dnia 22 marca 1929.
Dr. Rafał Landau 

Przewodniczący Wydziału Stow. Żyd postęp. 
Kraków, uł. św. Gertrudy 9. 505g

/ P R O S Z E K !  OD, B Ó L U '  G ł jO W Y  D L Ą l jD O R O S . t y C H .

K O W A I ^ S I I N A
USUm  NAJSILNIEJSZE

m m km m m M
Fa b r y k a  CHB»iczNO-fARMACEur,czN/i 

■AP.K0WAL5W

r K u p n o 1
KUPUJĘ garderobę mę­
ską używaną. Zawiado­
mienie pocztówką lub li­
stwie: Schmauis, Kraków, 
Szeroka 22. 512g

I Różne J
N A P R A W A  DYWA. 
NGW. Dywany perskie, 
kilimy ao naprawy przyj 
mu je „Dywan" Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków— Podgórze. Kingi 9 
trrmwaj 3. Poleca dy­
wany. kfHtiiy. Ceny bez 
konkurencyjne. Telef. 
Nr. 1609. 2051sse

W yjazd do Warszawy zbyteczny!
Załatwiamy wszelkie zlecenia w .-udach arzedscb 

państwowych : komunalnych, instytucjach fmanto- 
wycb I wszystkich innych w Warszawie, całej Pol­
sce i zagranica.

Legalizacje dokumentów, -prawy konsulaiite, spad 
kowt poszuka w a nie rodzin, etc.

Interwencje, zastępstwa, porady, informacje. po- 
śiećiJctwo we wszelkich sprrw ach. Wkidykacje 
wekłh Egzekwowanie należności Wywiady.
BIURO „POMOC PRAWNO - HANDLOWA* Wł/smwa, 
Nowy-Swiat 28. Korespondenci w każde) miejscowości 
potrzebni Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądani-

PRZYJACIELE D Z IU K A  
SPRZYMIERZEŃCY M ATKI

PUC ER i MYDŁO
B E B E  S Z O F M A N A

Obwieszczenie o iicytycli
Urząd skarbowy podatków i opłat skarbowych da 

po'wflait/11 w Krakowie podaje do wiadomości, itż dmia 
4 kwietnia i dni następnych odbędzie się w Prądniku 
Czerwonym Nr. domu 38 sprzedaż z licytacji zapasu 
ślliwiowucy paschalnej, sipiirytusu owocowego w  ilo­
ści 3.224 flaszek, wyprodukowanego j>rzed 1 stycz­
nia 1925 r., a to celem pokrycia zaległości podatko­
wych.

Warawikii licyiacji poda Kasa skarbowa II w Kra­
kowie—Podgórzu.

Kraków, dmia 23 marca 1929.
Unząd skarbowy podatków i opłat 

51 lg skdrbowycl. dla powiatu w  Krakowie.

FIRANKINAJNOWSZE 
MATERJAŁY NA

poleca la bryka li ranek 
M. W  E I T  Z, KRAKÓW , U l - IRODZKA L. 71
9245x obok W awele końcowy sklep

y y y y y y y y y y y v y v y T Y

Vk lelki i tani w jlór
wszelkiego gatunku wina tokajskiego i ,Karmel" we 
flaszkach oryginalnych, o,raz miodu ..Malaga'' róż­
nego rodzaju, z najlepszych fabryk tarnopolskich i 
janowskich, oraz porter żywieem' angielski w ory­
ginalnych flastzkach.

NOWOŚĆ! Dla udogodaiiemia P. T. KMjentow spro- 
wadiziilem patentowane syfony 10-dc liitrowe 
jasnego, eksportu i porteru.

Smasztic obiady z 3-ci; dań co Zł. 1‘5C. 663*

KALH&ie BLUM, DlfcfŁi;

o u i  m n z t  w o R f
we w to rtk  dnia 26. III. w yjdzl* 

bardzo iR tm iu Ją c y  N U M U R  K U R I R O R 1
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